
IQr. 100. Środa,, 3 Maja 1911, Kok 101.

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
i  wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i Adm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekśpedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
nanna I. 9. — L isty należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m ie j s c o w a :  !| m i e j s c o w a :
32 K, I ćw ierćrocznie 8  K — h, j! rocznie . . . 24 K, I ćw ierćrocznie . . 6 K, 
16 K, | m iesięcznie 2 k  70 h, jj półrocznie . . 12 K, | m iesięcznie . . . 2 1 ,
3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki”, dodatek miesięczny do G a zd y  Lw ow skiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipsa do końca grudnia, ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą; pierwsi I E 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik” prenumerowany osobno kosztuje S K.

rocznie . . 
półrocznie .

W Niemczech

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego  
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Harsmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rne de Yarenna.

CZĘŚĆ UR7ĘD0W A.

P.  Namiestnik zamianował kancelistów 
Namiestnictwa: Pawła W a r z e w s k i  ego,
Prokopa D r e n d z 1 a i Karol a Ku l i  in a n a 
sekretarzami powiatowymi.

P. Namiestnik zamianował podolicera 
rachunkowego 15 p. p. Mikołaja Ko ł o r n y j -  
c a, ogniomistrza 33 p. armat polnych Edwar­
da W a n i ę  w i c  z a, podoficera rachunkowego 
95 p. p. Józefa B a j g i e r o w i c z a ,  sierżanta 
19 p. obr. kraj. Piotra M u s z y ń s k i e g o  i 
sierżanta 20 p. p. Stanisława N o w a k a  kan­
celistami Namiestnictwa.

P. Namiestnik przeniósł sekretarzy po­
wiatowych. Romana S o r o c z y ń s k i e g o  z 

.Przemyśla do Zaleszczyk i Edwarda S c h a m -  
s c h u l ę  z Jaworowa do Bochni.

L. Nam. IX. a. 1177/6.
E d y k t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomośń, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawa ekspropryacyjną 
z powodu zamierzonej budłwy kładki ponad 
torem linii kolejowej Suchi-Skawina w kim. 
25-87 odbędzie się dnia 23 maja 1911 i roz­
pocznie o godzinie 10 minut 40 przed połu­
dniem na stacyi kolejowej „Kalwarya".

Wykazy gruntów, któie mają być ob­
ciążone służebnością, wraz : planami, wyło­
żone będą, stosownie do przepisu § 14 usta­
wy z 18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w u- 
rzędzie gminnym w Zebrzydowicach, począw­
szy od dnia 5 maja 1911 r., przez 14 dni do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu. można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Wadowicach 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Lwów, dnia 29 kwietnia 1911.
Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i w. r.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 29 kwie­
tnia 19111. XVII 6532/70 z wykazem panują­
cych w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzę­
cych, zestawionym na podstawie sprawozdań 
c. k. starostw, przedłożonych od 22 do 29 
kwietnia 1911, — zamieszczone jest w „ Dzien­
niku urzędowym11 dzisiejszego numeru G aze­
ty Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lw ów , .2 mają.

Sprawa marokkańska.

Z Paryża otrzymała Polit. Corr. nastę­
pujące w tej sprawie informacye: Do sposo­
bu, w jaki obecnie postępuje wobec Marokka 
F rancy! zmusiły ją  stosunki. Gabinet p. Mo- 
nis znalazł się istotnie w położeniu przynru- 
sowem. Gabinet byłby bardzo zadowolony, 
gdyby oswobodzenie Fezu mogło dokonać 
się bez specyalnej ekspedycyi. Odsiecz wszakże 
stała się konieczną. Postanowienie w tej mie­
rze zapadło dopiero wówczas, gdy stało s‘ę 
rzeczą jasną, że wobec dzisiejszego stanu po­
łożenia niepodobna opędzić się obawie, że 
francuska misya militarna w Fezie, jakoteż 
osiadli tam Europejczycy narażeni są na nie­
bezpieczeństwo wyrżnięcia.

Początkowo można jeszcze było łudzić 
się nadzieją, że zorganizowanie krajowej 
harki (rodzaj pospolitego ruszenia) pod ko 
mendą francuskich oficerów wystarczy, by 
sułtanowi dać skuteczną pomoc. Niebawem 
jednak rozwiały się te nadzieje. W armii 
marokkariskiej rekrutowanie odbywa się bar­
dzo powoli, akcya zaś wojsk krajowych, nie 
wprawionych do europejskiego sposobu pro­
wadzenia walki, jest zawsze niepewna co do 
wyniku. Niewiele żalem po niej obiecywać 
sobie można.

Niemniej wszakże rząd francuski za­
rządził sformowanie kolumny z 3000 ludzi 
w okręgu Schauja, którą to siłę miała wy­
przedzić awangarda (gum), złożona również 
z krajowców. Przypuszczają, że kolumnie tej 
znajdującej się już w drodze do Fezu, będzie 
rzeczą możliwą, około d. 4 b. m. stanąć u 
celu, tj. pod murami Fezu.

Decyzye, które rząd francuski, acz z 
ciężkiem sercem, powziął pod naciskiem wy­
padków, interpretować usiłuje się miejscami 
w taki sposób, jakgdyby to było naruszeniem 
aktu Algesiras. A jednak możnaby o czemś 
podobnem mówić tylko w takim wypadku, 
gdyby Francyi zamiarem było, samowolnie 
przedsięwziąć akcyę, zakrawującą na narusze­
nie praw zwierzchniczych sułtana Mulay Ha- 
(ida. Tymczasem faktem jest, że kroki poczy­
nione, przedsięwzięła Francya na wyraźnie 
objawione życzenie sułtana, który prosił o 
pomoc zarówno dla uratowania własnej, mo­
cno podkopanej powagi, jak dla ochrony i 
bezpieczeństwa zagrożonych Europejczyków.

Rząd francuski, aby dać dowód swej 
lojalności, gotów jest, skoro tylko cel wspo­
mniany zostanie osiągnięty, niezwłocznie po­
lecić komendantowi wspomnianej kolumny, 
pułkownikowi Brulard, aby powrócił do Ca­
sablanki.

Nieusprawiedliwione też byłoby wszel­
kie powątpiewanie w szczerość tych za­
miarów.

Tyle Polit. Corr.
Aluzye o błędnej interpretacyi zarządzeń 

Francyi odnoszą się oczywiście do Niemiec. 
One bowiem głównie czują się urażone sa­

modzielnością, z jaką rząd Republiki poczynił 
swe zarządzenia co do Marokka pomimo, że 
traktat Algesiras wymaga dla tego rodzaju 
kroków aprobaty międzynarodowej.

Owoż na stanowisko Niemiec rzucają 
sporo światła uwagi b. niemieckiego posła 
L. Raschdaua w N . F r. Presse. Niemieckie 
kierownictwo spraw zagranicznych, pisze on, 
ma teraz nielada orzech do zgryzienia. Niem­
cy poczyniły w ostatnich latach Francyi co 
do Marokka znaczne ustępstwa, z któremi 
opinia publiczna, w znacznej przynajmniej 
mierze, już się oswoiła. Ale obecnie naród 
niemiecki żąda stanowczo i z naciskiem, aby 
od praw istniejących — nawet w zamian za 
jakiekolwiek wzajemne koncesye — nie ustą­
pić już ani na jotę. Nic zaś nie wskazuje do­
tychczas, jakoby kierownicy polityki niemie­
ckiej stali pod tym względem na odmiennem 
stanowisku, ale naród powinien mieć do nich 
tyle zaufania, iżby mogli wedle własnego 
uznania wybrać chwilę, w której dla ochro­
ny zagrożonych praw Niemiec wystąpić bę­
dzie trzeba. Jeżeli dzisiaj pozwala się F ran ­
cyi podejmować ekspedycye w głąb Marok­
ka, to dzieje się to tylko pod warunkiem, iż 
w danej chwili żądać się będzie złożenia 
przez Francyę tych dowodów lojalności, o 
jakich tyle słyszy się od francuskich poli­
tyków.

Łatwo z tego wywnioskować — kończy 
p. Raschdau — jaką sumę odpowiedzialności 
biorą na siebie politycy francuscy za dzi­
siejszą akcyę w Marokku.

P a r y ż .  Ministerstwo spraw zagrani­
cznych nie otrzymało oficyalnego potwier­
dzenia o wmaszerowaniu Bremonta do Fezu.

T a n g  er.  Z EIsow donoszą, że 29 kwie­
tnia n ieby ło  tam jeszcze żadnej wiadomości 
o wmarszu mehalli Bremonta do Fezu.

P a r y ż ,  W przeciwieństwie do zdania 
dzienników, wobec poważnego położenia w 
Fezie i faktu obwołania drugiego sułtana 
w Mekirus, niema mowy o wstrzymaniu mar­
szu kolumny posiłkowej.

51)

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ŚW IĘ T Y  FEN.
Powieść z życia ikarystów.

XV.
(Ciąg dalszy).

— Droga moja, świat, publiczność to 
wiele ludzi, powiada Heine, dlatego są tam 
głupi, czasem też i mądrzy. Ale tych m ą­
drych niewielu. Zresztą, czy każcemu z nich 
mógłbym wyjaśnić naturę naszejo związku? 
A taić się, że nie wzięliśmy ślulu, okłamy­
wać ludzi, uważałbym za coś sibie i tobie 
ubliżającego. Świat ma nietylko svój kodeks, 
jak mówiłem, ale tyrański kodiks. Trzeba 
się do niegc nagiąć, zastosować pod grozą 
klątwy, banicyi.

— Czy tobie tak zależy na ludziach? 
Nie moglibyśmy żyć na uboczu, póki twój 
świat nie pogodzi się z faktem, nie uzna 
nas za prawidłowe małżeństwo?

— Z pewnością moglibyśmy, lecz trze- 
baby się raz na zawsze wyrzec udziei, że 
otworzy się nam przystęp_ do sfery w jakiej 
znalazłem i ty znalazłabyś bardzo wiefu j ajj 
najodpowiedniejszych kulturalnych, światłych 
ludzi. Niezawodnie kilku z nich bliżyłoby 
się do nas mimo wszystko. Niemnłj jednak 
bolałaby mnie niezmiernie mysi, że żona 
moja i ja je s te sm y  niegodni salonu.

— Światowy!
— Nie tak bardzo, jak przyp szczasz. 

Umiem doskonale żyć sam z sobą, z rsiążka- 
mi, z przyrodą. Inaczej nie byłbym odróżo-

wał tyle. Wszelako przyznaję, że lubię od­
powiednie towarzystwo, przepadam za Flo- 
rencyą. Być może świat zepsuł mnie trochę, 
ale dał mi wiele niezdawkowych, prawdzi­
wych przyjemności, które sobie cenię.

— Jeśli bez niego żyć nie możesz, to 
chwilami rzucaj się sam w wir światowy, 
mnie pozostawiając na uboczu, w mem wła- 
ściwem środowisku, n. p. tutaj.

— Bez ciebie? Nie! nie!... Natalko 
moja, ja  nie widzę innego godziwego wyjścia, 
jak ślub....

— To nie może być.... wyszeptała po­
smutniała i dodała z stalowym spokojem: Ja 
nie zrobię takiego ustępstwa na rzecz owego 
świata....

— Ani dla mnie, Natalko?
— Ani dla ciebie, mój drogi..,.
— Natalko!? Nawet, gdybym błagał cię 

o to na klęczkach... Nawet, gdybym stanow­
czo wzbraniał się przed małżeństwem bez 
ślubu?!...

Milczała. Splotła ręce na stole i zapa­
trzyła się chmurna gdzieś przez okno. Wre­
szcie wyrzekła w skupieniu:

— Nawet wtenczas...
I smutek przykrył jej twarz welonem 

żałobnym.
— Pomyśl, droga moja, że pragnę mieć 

w tobie rzeczywistą żonę, jaką była moja 
matka ! Matka, którą pochowałem dwa lata 
temu...

— Będę najrzeczywistszą żoną twoją, 
lecz tylko bez ślubu. Nie inaczej. Chyba byś 
chciał mnie złamać, pohańbić, zabić moją 
duszę, moją miłość,..

— Nie kochasz mnie !.,.
— Kocham cię, Franku mój, bardzo, 

bardzo... Bez ciebie nie pojmuję jutra, nie 
widzę słońca.,. Nie wiem co zrobiłabym bez 
ciebie... Lecz za żadną cenę nie mogę, nie 
potrafię zaprzeć się siebie samej, swego ja... 
Czuję, że nie mogę.

— Nie możesz ?
— Nie mogę. Ja w sercu mojetn wzię­

łam już ślub z tobą, widzę w tobie swego 
męża. Gdybyś mnie rzucił, zostawiłbyś wdo­
wę... Lecz za nic nie przejdę przez rózgi for­
malności, nie będę wystawiała się na pokaz 
dla gawiedzi w ślubnej sukni, nie becie nic, 
zgoła nic przysięgała ani w cztery oczy, ani 
przed światem. Nazwij to uporczywością, albo 
charakterem... Musisz wierzyć we mnie, ufać, 
że będę cię kochała całem sercem, chociaż 
nie chcę wystawiać żadnego wekslu na przy­
szłość, ręczyć za siebie formalnie. Ja  wierzę 
w ciebie i ufam ci...

— I ja  wierzę, Natalko. Kochając cię, 
wierzę w ciebie jak w słońce, lecz... posłu­
chaj ! Nie łączymy się na miesiąc,, na rok. 
Jeśli miłość nasza, związek nasz ma mieć 
trwałą podstawę, to sądzę, że jako czynnik 
dodatkowy poczucie obowiązku winno skoja­
rzyć się z uczuciem. Przez ślub miłość nasza 
stanie się aktem socyalnym, zawiązkiem ro­
dziny...

— A bez ślubu ?
— Luźnym aktem o jakitajgorszych po­

zorach.
— Pozory i obowiązek! Dwa słowa dla 

mnie wstrętne, zabijające... Tak, Franku, za­
bijające. Jak poczucie niewoli, więzów zro­
biło ze mnie jak najgorszą buchalterkę czy 
sekretarkę, tak pod cieniem obowiązku mi­
łość moja skarłowaciałaby, powoli zczezła, 
umarła. Ja  znam siebie pod tym względem. 
Ja  czuję!... Z obowiązku, ani z przymieszką 
obowiązku nie potrafię kochać, a z miłości 
spełnię bezwiednie, z radością każdy obowią­
zek. Dwoje ludzi kochających się szczerze, 
duszą i sercem są w mych oczach mężem i 
żoną, Ja nie chcę być twoją żoną dla świa­
ta, lecz we własnem poczuciu. A to straci­
łabym z chwilą, gdybym ci złożyła przysięgę, 
że nią będę, bo odczułabym wtedy na zimno 
cały ciężar"obowiązku, jaki na siebie włoży­

łam, odczułabym niewolę... Snadż nie jestem 
koniem do dźwigania ciężarów, ale, zda mi 
się, zdołam je uciągnąć snadnie, gdy mi nikt 
nie odbiera zapału, nie podcina nóg... Nie 
wiem, Franku, czy potrafię ci to wyjaśnić. 
Musisz mnie przeczuć, zrozumieć i... usza­
nować. A odgadniesz mnie, jeśli kochasz...

— Gzy ja  ciebie kocham?!
— Nie mów, mój drogi, że mnie ko­

chasz, tylko zrozum mnie istotnie, a będę 
wiedziała, że mnie kochasz... tak, jak pra­
gnę być kochaną, jak sama kocham ciebie...

Oczarowany rozświetloną cudownie twa­
rzą, olśniony łyskiem źrenic i bryłami serca, 
jakie mu ciskała niby ze wspaniałym gestem, 
stał niemy w obliczu granitowego charakte­
ru królewskiej dziewczyny. Nie dorósł do tak 
zawrotnych wzniosłości aryjskiego ducha, lecz 
podziw instynktowny splótł się z wezbraną 
falą uczuć i przykląkł przed nią, oplótł ją  
ramieniem i chciał całować usta, które tak 
mówić umiały, pieścić tę swoją „żonę“.

Lecz ona cofnęła głowę, przykryła mu 
usta dłonią.

— Nie! nie... — wycedziła łagodnie, 
ale z naciskiem. —Gdy mnie pojmiesz, F ran­
ku, wtedy zostaniesz mym mężem.

— Złota moja, czyż ja  mogę kochać 
cię więcej?

— Możesz, Franku, jeszcze więcej... I 
będziesz... — dodała senliwym szeptem i w 
cichem upojeniu usłała twarz na głowie klę­
czącego, zamknęła oczy, muskała lica jego 
miękką dłonią, którą on okrywał pocałunka­
mi," w cichem uniesieniu powtarzając:

— Ty szczęście, ty szczęście...
Niepamięć olympijska okryła ich różo­

wym obłokiem. Zanurzeni w nim pozostali 
tak długo w splotach cichej, jedwabistej pie­
szczoty, głowa przy głowie, serce przy sercu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



P a r y ż .  Posiłki znajdujące się w dro­
dze do Cesablanki składają się z 10 batalio­
nów piechoty, 4 szwadronów kawaleryi, 4 
bateryj artyleryi, 2 kompanij inżynierskich 
i prowiantu.

Awans majowy w c. i L arii
(II.) Kapitanami zamianowani w k o r ­

p u s i e  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  przydziele- 
ni do sztabu generalnego porucznicy: Miko­
łaj hr. Uxkull-Gyllenband, nadkompletowy 
w 2 p. ułanów; Juliusz Norden, nadkomple­
towy w 3 p. p., przy równoczesnem przy­
dzieleniu go do służby w sztabie general­
nym obrony krajow ej; Emeryk Suhay, nad­
kompletowy w 13 p. huz.; Józef Rybak, nad­
kompletowy w 1 p. haubic polnych.

Kapitanami zamianowani w p a ł k a c h  
p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i p i o n i e r a c h  
porucznicy: Jan Faukner 45, Orest Wege- 
mann 24, Oktawian Grecul 41, Otmar Rie- 
senecker 20, Karol Hueber 90, Miłosz Śra- 
mek 18, Józef Kampf 8, Oskar Zeman z 40 
w 84. Józef Burki z 54 w 15, Alfred Ma- 
tuschka z 5 bat. strzelców w 3 p. p. Rudolf 
Karnell 95, Aleksander Zorner z 24 w 78, 
Karol Poppi 3, Franciszek Scharschmid 54. 
Gustaw Nowy 56, Artur Wanek 57, Adolf 
Lemerz z 57 w 8, Karol Schlader z 77 w 
81, Aloizy Raab 90, Waleryan Maryański 
11 bat. pionierów, Józef Wust z 9 w 8, Al­
bert Weber 10 bat. pion., Kamil Jakesch 56, 
Karol Kaiser z 10 w 72, Jarosław Ćensky 
z 56 w 98.

Porucznikami zamianowani w p u ł ­
k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i p i o n i e ­
r a c h  podporucznicy: Herman Grabolle 54. 
Rudolf Stolfa 40, Hugo Betka 57, Wiktor 
Prchal 90, Karol Arbes 45, Bazyli Bujor 9, 
Oktawian Bayer 41, Antoni Hahn 89, Rudolf 
Heinz 13, Otto Delegny 15, Ferdynand Fol- 
tin 55, Karol Glatz 15, Ryszard Schuster 58, 
Władysław Rynda 57, Maksymilian Wtirten- 
berger z 55 w 4 bat. strzelc. poln., Rudolf 
Panovsky 93, Karol Jamka 56, Feliks Be- 
reiter 15, Franciszek Morari 10, Fryderyk 
Raft 24, Edward Niederle 40, Antoni We­
ber z 24 w 3, Franciszek Kriechbaum 15, 
Józef Zachara z 58 w 73, Kamil Weingerl 
57, Michał Terlecki 40, Erw in Skraba 10. 
Karol Maurer 93, Alfred Bartonik 100, Ka­
rol Metlicska z 4 w 40, Gilbert Sisinacky 
30, Otto Hrabń z 58 w 36, Karol Wagner 
90, Gustaw Gladnigg 10, Feliks Lorsch 54,

36)

MARGRABI NA.
(F ortune du Boisgobey. L a  m ain froide).

IV.
(Ciąg dalszy),

Wszystko to było niejasne, a owe za­
gmatwane odpowiedzi podnieciły tylko cie­
kawość pana de Servon, który ze swojej stro­
ny chciał także zasięgnąć wiadomości, pole­
cając Brunachon, żeby go w tern wyręczył.

— Utrzymujecie, że znacie wielu łu­
dzi — zapytał nagle — czy znacie pewnego 
margrabiego de Ganges ?

— Z widzenia.... tak.... — odrzekł Bru­
nachon przezornie.

— Gdzieście go widzieli?... i kiedy?
— W Monte Carlo, tej zimy.
— Sądziłem, że był w Turcyi.
— Niewiem gdzie jeździł, ale wiem, źe 

był w Nieci jeszcze tydzień temu.
— Ale od tej pory już wrócił do Pa ­

ryża.
— Możliwe. Żona jego tu mieszka.... 

niedaleko ztąd, w' pięknym pałacu, który do 
niej należy. Mówiono tam, że margrabia 
nie żyje z żoną.... mogli się pogodzić.... lecz 
wątpię....

— Dlaczego wątpisz?
— Jeżeli pan wice hrabia czyni mi ten 

zaszczyt, że mnie pyta, muszę odpowiedzieć, 
że ta pani ma kochanka. Nie jest to powód 
do pogodzenia s i ę  z mężem....

— A. zatem utrzymujecie, że gdybyście 
spotkali pana de Ganges, moglibyście go po­
znać?

— W tej chwili.
— Przechwalacie się, bo widzieliście go 

przecież przed chwilą.
— Gdzie?
— Rozmawiałem z nim, gdyście na­

deszli.
— Co? ten młody człowiek, który 

wsiadł do powozu?...
— W łaśn ie! Ten młody człowiek to 

margrabia de Ganges, którego niby znacie.
—• To ma być m argrabia? — zawołał 

Brunachon. — Ach! ależ nie! Nawet niepo­
dobny do niego.... a margrabia starszy od 
niego przynajmniej o pięć lat.

Otto Schaniel 30 bat. strzelców poln., Ru­
dolf Hulka 13, Józef Bednar 90, Bronisław 
Gogojewicz 56, Waldemar Justian 13, Jan 
Gredler 55, Waleryan Wiezynski 95, Emil 
Machek 24, Józef Muller 30, Jan Kozłowski 
9, Wiktor Kreehowiecki 80, Adolf Goldmann 
80, Antoni Dyofacek 100, Ignacy Duhan 57 
Kurt Wilhelm 45, Eugeniusz Ressel 24, Hen­
ryk Kostrba 57, Emil Kottek 45, Ernest 
Miihlbauer 9, Lyszard Libora 10, Edwin 
Schalscha 40, Hugo Schimon 10, Rajmund 
Rada 58, Edmund Kromp 95, Ottwin Pet- 
scliar 90, Zygmunt Radwański 100, Karol 
Knappe 1.

Podporucznikami zamianowani w p u ł ­
k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i p i o n i e ­
r a c h  chorążowie: Gustaw Jiiger z 27 w 90, 
Maksym:lian Knappel 18, Adam Oczeński 30, 
Stefan Papić z 54 w 80, Józef Rausch 100, 
Franciszek Popiłko 30 bat. strzelc. poln., 
Józef Liwacz 20, Józef Koree 100, Michał 
Podlogar 10, Otto Buckenmeyer 54, Aleksan­
der Sehisehkar 55, Józef Skala 89, Franci­
szek Jambor 58, Maksymilian Herdey 41, 
Karol Kubricht 58, Albert Raubiichl 90, 
Gottlieb Topić 54, Wendelin Trechsler 100, 
Rudolf Polak 95, Ferdynand Weinwurm z 9 
bat. pion. w 10 bat. pion., Bronisław Zro- 
gowski 11 bat. pion., Jan Seifert 3, Euge­
niusz Primavesi 89, Karol Zahradnićek 9, 
Herman Letalik 100, Erwin Schwiz z 4 p.p.  
przydzielony do 10 p. drag., Karol Kohout 
98, Franciszek Trnećka 58. Fryderyk Ilonig- 
mann 100, Maksymilian -Jedek 95, Gustaw 
Huttig 13, Walter Koller 95, Henryk Schal 
1, Juliusz Ludwig 77, Jan Kunisch 20, E li­
giusz Kaupe 89, Jan Kfepel 100, Ernest 
Sturtzel 89, Franciszek Grimm 1.5, Wilhelm 
Portsch 100, Rajmund Raida 89, Franciszek 
R ehorl3 , Rudolf Riedl 45, Karol Rossler 55, 
Oskar Schreinzer 58, Celestyn Ilausknecht 
93, Reinold Frey 40, Ryszard Kolaćek 100, 
Witold Widlarski 15, Włodzimierz Gayer z 
40 w 81, Józef Bohm 45, Jan  Zemsky 40, 
Adolf Millet 24, Wiktor N ittner 23, Jan 
Czmoła 80 bat. strzelc. poln., Karol Lebin- 
ger 55, Rudolf Klotzek 80, Adam Chrzanow­
ski 80, Józef Aszkenazy z 99 w 40, F ranci­
szek Zorn 77, Artur Kolitsch 56, Henryk 
Górniewicz 95.

Rotmistrzami zamianowani w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r y i  porucznicy: Aleksander 
Norman 8 p. drag., Ernest Schóffel 18 p. uł,, 
Franciszek Baśtar 9 p. drag., August Kór- 
mendy 13 p. huz., Kornel Swoboda 3 drag., 
Gustaw Mauer .12 drag., Jan Kubin 6 p. u l, 
Fryderyk Kubin 1 p. uł., Bela Eisenstein 3 
drag., Włodzimierz Bukowski 1 p. uł., Wi-

— Chyba więc musi być dwóch mar­
grabiów de Ganges, bo ten, któregoście wi­
dzieli, nosi to nazwisko i tytuł i bywa w 
świecie razem z margrabiną. Spotkałem ich 
razem.

Brunachon potrząsnął głową, co mogło 
znaczyć: „wszystko się wyjaśnia", ale nic 
nie powiedział.

Nie był jeszcze zdecydowany, czy rna 
wciągnąć wice-hrabiego do swojej gry.

Brunachon, zaniechawszy pierwszej pró­
by szantażu, przygotowywał sobie drugą, od 
kiedy wyszedł z gabinetu sędziego śledcze­
go. Wiedział, że Paweł Cormier nie został 
aresztowany i zaczynał przeczuwać, że spra­
wa bulwaru Jourdan nie pociągnie za sobą 
poważnych skutków. Pojedynek nie jest mor­
derstwem. Zresztą, Paweł Cormier po wi­
dzeniu się z sędzią śledczym nie obawiał się 
już denuncyacyi. Brunachon więc zmienił 
plan działania. Miał zamiar obecnie zabrać 
się do pani de Ganges, aby na niej szantażu 
spróbować. Myślał już o tem od samego po­
czątku, bo jak to Paweł podejrzywał, ukrył 
się w fiakrze, aby jechać za nim od ulicy 
Gay Lussac do avenue Montaigne ; wiedział, 
do kogo Paweł pojechał — dowiedział się, 
wyciągając na rozmowę kupców okolicznych, 
dostarczycieli pałacu — i obiecał sobie, że 
wyzyska panią de Ganges natychmiast, sko­
ro będzie dostatecznie powiadomiony, jakie­
go rodzaju stosunki zachodzą pomiędzy tą 
wielką panią a studentem.

Wrócił tam nazajutrz, chcąc się czegoś 
nowego dowiedzieć. O mało nie spotkał Pa­
wła Cormier rozmawiającego z Janem de Mi­
randę, którego także mógł naciągnąć. Zoba­
czył tylko z endeka Pawła, który go nie spo­
strzegł, lecz pan de Servon opowiedział mu 
niechcący wszystko, czego Brunachon nie 
wiedział — z wyjątkiem jednej rzeczy, któ­
rej sam się nie domyślał, ponieważ niewia­
domą mu była historya pojedynku — nazwi­
ska mężczyzny, którego zabił Mirandę.

Brunachon nie kłamał mówiąc, że zna 
pana de Ganges, którego spotykał przy stole 
gry w Monte-Carlo; i Brunachon nie skła­
mał także, zeznając przed sędzią śledczym, 
że obudził się dopiero w chwili, gdy pojedy­
nek był skończony.

Widział z pagórka trupa leżącego twa- 
:rzą na murawie. Nie domyślał się, że tym 
zmarłym był margrabia i do tej pory o tem 
nie wiedział.

— I  cóż? — rzekł pan de Seryon

ktor Stojanoyits 13 p. huz., Maksymilian Ul­
rich 3 p. huz., Francitzek Birti 8 p. uł., Mi­
chał Burian z 3 p. huz. w 19 p. h u z , Adam 
Jordan-Eozwadowski 18 p. uł., Stefan Pień­
ski 4 p. uł.

Porucznikami zamianowani w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r y i  podporucznicy: Leon
Xanthopulo 8 p. drag., Rudolf Erney 3 p. 
drag., przydzielony do oddziału wojskowego 
stadnin w Radowcach, Rudolf Langecker 6 
p. uł., Józef Weiss 2 p. drag., August Schmidt 
8 p. drag., Józef Egger 10 p. drag.

Podporucznikami zamianowani w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r y i  chorążowie: Marek My- 
slakowski 4 p. uł., Eugeniusz Dolozal l p. 
uł., Elemer Thomka 8 p. drag., Karol Teich- 
mann 9 p. drag., Bela Juhasz 18 p. huz., 
Emanuel hr. Ressóguier 1 p. ułanów. Rudolf 
Schnauhel 2 p. drag.

(C. d. n.)

J> wmlziesto pięciolecie
pruskiej komisy! kolouizacyjnej.

(II.) W okresie po r. 1906 najważniej- 
szem wydarzeniem w dziejach komisyi było 
uchwalenie przez pruskie. Izby ustawy o wy­
właszczeniu. Zapowiedziała ją  mowa tronowa 
z d. 26 listopada 1907 i zaraz dnia nastę­
pnego uzasadniał ks. Billów ustawę o wy­
właszczeniu w Izbie posłów, podnosząc, że 
nie ulega wątpliwości, iż działalność komisyi 
kolouizacyjnej w dalszej i to nieograniczonej 
mierze prowadzona być musi. Potrzebnego 
na ten cel zapasu ziemi nie można już na­
być drogą dobrowolnego kupna. Z tego wy­
nika konieczność, aby w interesie państwo­
wym komisya kolonizacyjna korzystać mogła 
z prawa wywłaszczania,

W formie cokolwiek osłabionej Izba pa­
nów zgodziła się na tę ustawę na sesyi dnia 
27 lutego 1908 r., a dnia 8 marca 1908 r. 
przyjęła Izba posłów znaczną większością 
głosów uchwałę Izby panów.

Trzy lata więc minęły już od chwili, 
gdy ciała prawodawcze załatwiły się z ową 
ustawą, ale w praktyce nie zastosowano jej 
jeszcze wcale. Skutki tego zwlekania — pisze 
Grcnsbote — uwidoczniają się już w działal­
ności komisyi kolonizacyjnej, "a obecnie przy­
brały nawet zatrważający charakter.

Z dwudziestoletniej działalności komisyi 
kolonizacyjnej przekonano się, że komisya w 
wymienionym okresie z gruntów fiskalnych 
na cele kolonizacyjne bardzo mało korzystała.

wzruszając ramionami — widzicie, że wam 
się zdarza pomylić jak każdemu innemu.

— Ja się nie mylę — szepnął dawny 
krupier. — Ten pan każe się nazywać m ar­
grabią de Gauges, ale kłamie.

— W takim razie jest w zmowie z 
m argrabiną?

— Widocznie, jeżeli jej towarzyszy do 
znajomych.

— Więc on jest jej kochankiem?
— Przypuszczałem to zanim usłysza­

łem co mi pan wice-hrabia powiedział. Teraz 
już nie wątpię.

— Dobrze! ale kto on jest?
— Ach!... w tem jest wszystko!...
— Powinniście wiedzieć.
— Gdybym wiedział, pan wicehrabia 

pojmuje, że nie powinienbym tego odkryć; 
w interesach, dyskrecya jest konieczna, jeżeli 
się ma udać.

— W interesach?... jakto? Ach, tak, 
rozumiem... interesy agencyi, którą macie za­
łożyć— rzekł Servon z niesmakiem. Będziecie 
handlować objaśnieniami, ale nie wydacie 
ich za darmo.

— Pan wice-hrabia wszystkiego się do­
myśla.

— A więc!... mam zwyczaj płacić za 
to co kupuję. Wyznaczcie cenę.

— Och! co do tego, będę zawsze pole­
gać na wspaniałomyślności pana wicehrabie­
go.... a zresztą, jak na teraz, mam tak mało 
do sprzedania, że nie warto się układać.

Nicpoń mówił „układać", jak gdyby 
chodziło o dyplomatyczną umowrę.

— Jeżeliby pan wicehrabia miał w tem 
jaki interes, żeby mieć wyjaśnienia o tym 
fałszywym margrabi i jego stosunku do pani 
de Ganges, rozpocznę starania i postaram się 
dostarczyć wszelkich potrzebnych wiadomości.

— Bardzo dobrze. Hojnie wynagrodzę.
Wicehrabia już otrząsnął się ze wstrętu,

jaki w nim budziły nikczemne usługi szpiega.
— W takim razie mogę rozpocząć. Sło­

wo pana wicehrabiego znaczy tyle, co złoto.
Brunachon namyślił się, jak widzimy. 

Brunachon nie był człowiekiem, któryby od­
mówił swoich usług panu de Seryon, tembar- 
dziej, że przysługując mu się, będzie mógł 
przy sposobności wyzyskać margrabinę.

Na niej nawet opierał największe na­
dzieje zysku. Wicehrabiemu znudzi się wkrót­
ce płacić za wiadomości, a Paweł Cormier 
nie był w stanie płacić mu drogo za milcze­
nie, które niedługo może mu być już niepo-

Teraz natomiast dostrzegz można, że komisya 
kolonizacyjna zmuszona jest koniecznością 
rozdrabniać więcej niż przed tem domeny, 
aby tylko dostateczny mieć zapas ziemi — 
nie troszcząc się wcale o wątpliwości, które 
swego czasu co do parcelacyi domen podno­
szono, i nie zważając na to, że przez osadni­
ctwo na gruntach skarbowych niemczyzna 
nie wiele korzysta.

Memoryał, przedłożony dnia 28 marca 
r. b., a odnoszący się do. czynności w r. 1910, 
opiewa, że komisya kolonizacyjna nabyła klucz 
jeden i 7 dóbr rycerskich, a między niemi 2 
domeny państwowe i 2 domeny fundacyjne, 
pozatem jeszcze 12 innych dóbr, a między 
temi ostatniemi również 3 domeny państwo­
we i 1 domenę fundacyjną. Mieści się więc 
w tem nieproporcjonalnie znaczna część zie­
mi, która była już w ręku niemieckiem zu­
pełnie upewnioną.

Nabyto ją, aby komisya kolonizacyjna 
nie zanadto jawnie znalazła się wobec braku 
ziemi i sposobności do pracy.

Z rąk polskich komisya kolonizacyjna 
przy tak niewielkich zakupach (obszar wy­
nosił tylko 14.898 hektarów) zdołała już na­
być tylko 9 0 proc. ziemi.

Na końcu r. 1910 wynosił obszar ogól­
ny przez komisyę nabyty 385.460 hektarów; 
w tem ziemi polskiej 28'8 prc. Jeśli poró- 
wna się to z wynikiem z r. 1996, to spo- 
strzedz można, że stosunek procentowy na­
bywanej ziemi polskiej przesuwa się, a to 
przesuwanie się w przyszłości, jeśli nie za­
stosuje się ustawy o wywłaszczeniu, przewi­
duje Grensbote, będzie jeszcze większe.

Punkt kulminacyjny w swoich akwizy- 
cyach osiągnęła komisya kolonizacyjna w r. 
1903, gdy dwukrotnie fundusz kolonizacyjny 
powiększono. Wtedy wynosiły jej nabytki 
przeszło 39.000 hektarów.

W latach 1904 i 1905 nabyto także 
przeszło 30.000 hektarów, a akwizycye z r. 
1906 wynosiły nie wiele mniej. W r. 1907 
natomiast zapanował odruch, nabyto bowiem 
niespełna 10.000 ha. Rok 1909 dostarczył 
znów 20.000 hektarów, ale rok następny już 
tylko 15.000 hektarów. To zmniejszanie się, 
powtarza cytowany organ głosem Kassan- 
dry, jeszcze będzie znaczniejsze, jeśli wywła­
szczenie nie dopomoże do nabycia ziemi pol­
skiej.

Zwracano wprawdzie uwagę na to, że 
komisyi kolonizacyjnej interesenci jeszcze du­
żo ziemi ofiarują, — w istocie zaofiarowano 
jej teraz jeszcze 100.000 hektarów rocznie, 
ale zważyć należy, że nieomal wszystko po­
chodzi ze strony niemieckiej. część składa się

trzebne; lecz maigrabina była bogata i mu­
siała strzedz swojej reputacyi.

— No więc?.... nazwisko tego pana? — 
spytał pan de S«rvon.

— Nazywa się Paweł Cormier.... i jest 
studentem.... chcdzi na wydział prawny.

— Domyśliwałam się. Gdzie mieszka?
— W dzielnicy łacińskiej. Ulica Gay 

Lussac, nr. 9.
— To misi być prawda, — szepnął 

wicehrabia. — Ale w jaki sposób ten stu­
dent zna się z margrabiną de Ganges?

— Tego, panie wicehrabio, nie mogę 
się domyśleć, ale podejmuję się dowiedzieć 
za parę dni mjwyżej. Wszystko co mogę dziś 
powiedzieć, to. że kazał się zawieźć wczoraj 
fiakrem do piłacu tej damy przy avenue 
Montaigne, że go przyjęła i że siedział u niej 
przeszło godznę. Mógłbym udawać przed 
panem tajemniczego i dawać do zrozumienia, 
że wiem dalero więcej. Wolę powiedzieć 
prawdę.

— A misi ją  znać juź oddawna — cią­
gnął dalej Seivon myśl swoją. — W niedzielę 
ukazali się m em  w domu, w którym się 
znajdowałem..., zaanonsowano margrabiego i 
margrabinę de Ganges.... i opowiadał, że 
przyjechał tego samego ran? z długiej podró­
ży.,.. porozrnueli się naprzód, bo ona mu nie 
zaprzeczała,.., a więc byli w zgodzie....

— To widoczne.
— Tego tylko nie mogę sobie wytłu­

maczyć, że mogą myśleć, iż nikt się nie spo­
strzeże na tej zamianie.... prawdziwy mar­
grabia mógłby się ukazać.... i ukaże się z pe­
wnością.... nie będzie przecież siedział całe 
życie w Mmte Carlo.

— (Ryba żeby się z nim także poro­
zumieli..,. bywają mężowie, z którymi mużna 
wejść w ikłady,... a on nie używa bardzo 
dobrej słrwy ten margrabia.

— 'awszeby wkońcu dowiedziano się 
w Paryżu o jego istnieniu... żona za dużoby 
ryzykowaa stawiając swego kochanka na 
miejscu nęża. .. Musi tu być coś innego....

— .a też to samo sobie mówię.... ale co?..,
— Joże prawdziwy margrabia de Gan­

ges um ai w tych czasach w Monaco.... jest 
graczem... mógł się zabić.... Może jego żona 
wie o tin  i umyśliła sobie go zastąpić, po­
nieważ .?ie, że nie przyjdzie się upomnieć.

— Nie myślałem o tem.... — szepnął 
Brunac on, który zdawał się uderzony tem 
przypieczeniem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ig imtów nieodpowiednich, już dawniej za- 
ńarowanych, część zaś po tak wygórowanych 

- fenach, że je wogóle z zakupu wyklimyc 
' w-eha.

Walka o ziemię między Niemcami a 
fami. zauważa jeszcze pruski organ, do- 
adzila do tak wysokich cen, ze przy 

wo:v.eniu osad z wielką trzeba postępować 
przezornością, jeśli osady mają dobrze pro- 
iper wać, V' r. 1907 płacono przeciętnie za 
.okt.ir 1508 mk. Były to ceny mjwyższe. 

cli walenie ustawy o wywłaszczeniu ten za­
raz skutek wywarło, że już w początkach r. 
1908 płacono za hektar tylko i lSL mk. Ge­
ny więc cofać się zaczęły- Zdawaćby się mo­
gło, że stosunki w r. 1910 ukształtowały się 
jeszcze korzystniej, ponieważ za hektar już 
tylko 1114 'mk. przeciętnie wydano. To jest 
jednakże prawdopodobnie tylko pozorem, wy­
wołanym przez zakupy domen i ziemi mniej 
wartościowej. W stosunku do czystego grun­
towego dochodu podatkowego nie płacono 
bowiem nigdy jeszcze tak wysokich cen, jak 
w r. 1910. W r. 1908 płaciła koinisya kolo- 
nizacyjna 115-1 razy tyle, co czysty grun­
towy dochód podatkowy wynosił, r. 1909 
zaś 130-8 razy, a w r. 1910 wreszcie 150 6 
razy.

Z tego, co przytoczono, wynika, że ko- 
inisya kolonizacyjna, aby zachować pozór, że 
czynność swą rozwija dalej, zmuszona jest 
kupować ziemię, lichą i drogą, że przy za­
kładaniu osad, albo państwo ponieść musi 
wielkie ofiary, albo też nowe osady prospe­
rować dobrze nie mogą. „Fakt ten w łączno­
ści z tern, że w końcu r. 191.0 pozostało ko- 
misyi kolonizacyjnej już tylko 7878 hekta­
rów do dyspozycyi, gdy dawniej miała 20, 
?,0 i 40 tysięcy hektarów, wskazuje dostate­
cznie, do jakiego punktu doszła kom isja ko 
ionizacyjna i dokąd jeszcze dojdzie, (kończy 
na tylekroć już powtarzaną nutę Grensbote), 
jeżeli wywłaszczenia nie zastosuje się na 
seryo".

Zdanie to podziela w zupełności owiana 
podobnym duchem Iłhein.-W estph.-Ztg.:

„Komisya kolonizacyjna — czytamy 
w tem piśmie — uskuteczniała nietylko we­
wnętrzną kolonizacyę w latach ostatnich nie­
mal zupełnie ńa koszt niemieckiej posiadło­
ści ziemskiej, lecz stoi ona obecnie bezpo­
średnio przed końcem. Ciężka troska napełnia 
w roku jubileuszowym naszą ludność wscho- 
dniokresową, której całe życie gospodarcze 
dostrojone jest do dzieła kolorizacyi i z nią 
jak najściślej się zrosło. Nowy zwrot w pru­
skiej polityce antipolskiej — jedenasty w 
dziejach ostatnich lat stu — oznaczałby dla 
tysiąców niemieckich przemysłowców i go­
spodarzy gospodarczą rińso.

W najbliższym czasie będzie i musi 
być wreszcie postawiony na porządek dzienny 
Sejmu memoryał komisyi kolonizacyjnej. Obo­
wiązkiem jest partyj narodowych przypo­
mnieć prezesowi gabinetu jego podpis pod 
ustawą z dnia 20 marca 1898, naszym kre­
som wschodnim nowej dodać nadziei i rzą­
dowi rzucić ostatnie nasze słowo: Musi być 
wywłaszczenie i to natychm iast!“

Tak to przy ogniu jubileuszu komisyi 
kolonizacyjnej usiłują usmażyć swą pieczeń 
żywioły hakatystyczńe.

• K R O N I K A .

Lwóiv, 2 maja.
—  K a len d a rz .
Ś r o d a  (3 maja):
Znalezienie św. Krzyża. — Św iętosław a. — 
Wschód słońca o godzin ie  4'00 rano , za­

chód słońca o godzin ie  6'42 po po łudn iu .

— Uznanie dla P. Ministra kolei że- 
kzuycli dr. Gtłąhińskiego. Nadzwyczajne 
• zgromadzeni® Tow. akademików polskich 
,Ognisko" w Uzerniowcaeh zamianowało P. 

-Ministra kolei dr. Stanisława Głąbińskiego swoim 
członkiem honorowym i zawiadomiło go o tem 
telegramem następującej treści: „Towarzystwo 
akademików polkich „Ognisko" w Czerniowcacli 
zamianowało na walnem zgromadzeniu Waszą 
Ekscelencję, w uznaniu Jego niepospolitych za- 

! sług dla spraw narodowych, a w szczególności 
w uznaniu Jego dzielnej obrony spraw polskich 
na kresach wschodnich Rzeczypospolitej, swoim 
członkiem honorowym. Prosimy przyjąć wyrazy 
najgłębszej czci i szacunku, jakie żywimy dla 
osoby Waszej Ekscelencji i kreślimy się za To­
warzystwo J. Czownieki, prezes; W . Grabow­
ski,, sekretarz.

— Stan zdrowia Ojca św. trw ale jest 
pom yślny. Ogólne audyeneye prawdopodobnie 
jeszcze w tym  tygodniu będą na nowo podjęte.

— P ro k u ra to r  sk arb u  dr. Karol 
Engel wyjechał na kilka dni w sprawach u- 
rzędowych do Krakowa.

— Dr. Alfred Wysocki, wieesćkretarz 
upnisteryalny w Prezydyum Rady Ministrów, 
^  y współpracownik redakcyi G azety Lwow-

a obecnie nasz korespondent wiedeński,
przez ubiegłe dwa dni we Lwowie.

„Gazeta Lwowska" z dnia 3

— Trzeci Maja. Dziś o godz. pół do 8 
wieczorem uroczysty wieczór w ratuszu. Jutro
0 godz. 9 rauo Msza św. w katedrze, o godz. 
11 rano Msza połowa na boisku sokołem. W ra­
zie ulewnege deszczu Msza św. w kościele Ber­
nardynów. W Mszy św. i pochodzie weźmie u- 
dział młodzież szkół ludowych i wydziałowych.

Biura komitetu obchodu przy pl. Halickim
1 ul. Wałowej otwarte 2 i 3 maja cały dzień. 
Sprzedawać kokardki i zbierać datki mogą 
tylko osoby, zaopatrzone w legitymację i od­
znaki komitetu. Członkowie, sekcji pochodowej 
zechcą się zgłaszać po odznaki do biura komi­
tetu. Obchody dzielnicowe odbędą się dnia 7 
maja.

—• Bankiet na cześć gości węgierskich, 
biorących udział w obchodzie uroczysto­
ści narodowej, odbędzie się staraniem klubu 
polsko-węgierskiego dnia 3 Maja o godzinie 9 
wieczorem, w salach Towarzystwa Strzeleckiego 
we Lwowie.

— Wyłączenie przysiółków. C. k. 
Namiestnictwo udzieliło reskryptem z dnia 26 
kwietnia 1911 L. XI. a, 4121/6 w myśl § 20 
ust. z 7 maja 1874 Dz. u. p. nr. 50 .i na pod­
stawie ogólnego upoważnienia udzielonego re­
skryptem c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty 
z 18 marca 1908 L. 2704 państwowego ze­
zwolenia na wyłączenie przysiółków Glinik i 
Tarnowiec ad Skobierzyn z okręgu łać. parafii 
we Wrzawach i przydzielenie ich do łać. para­
fii w Zaleszanach.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się we czwartek, 4 b. m., o ogdzinie '6 
wieczorem w sali ratuszowej..

— Dla dobra młodzieży. Wczoraj po­
jawiło się na murach naszego miasta obvrieszcze- 
nie, oparte na uchwale Rady miejskiej z 2 
marca b. r., zakazujące młodzieży wstępu do 
szynków, kawiarń etc. bez towarzystwa osób 
starszych.

— Ostatni tydzień będzie trwała je­
szcze „Wystawa Podhalańska", którą zwiedziło 
dotąd przeszło 8000 o.sób ze Lwowa i z pro- 
wincyi. To niebywałe wprost zainteresowanie 
się ciekawą sztuką podhalańską, mnóstwo za­
kupów i zamówień, świadczy dobrze o szczę- 
śliwem przedsięwzięciu urządzenia tej wystawy 
we Lwowie, która przyniosła nieoczeldwane 
wyniki. Ostatni ton tydzień powinny jeszcze 
wykorzystać szkoły, instytucje lwowskie i pro- 
wincyonalne, a także ci wszyscy, którzy nie 
byli jeszcze dotąd w Towarzystwie Przyjaciół 
Sztuk pięknych i pospieszyć tłumnie na wy­
stawę. Lwów nie zobaczy tak prędko podobnej 
wystawy, którą zainteresował się nawet Wie­
deń i przysłał swego delegata, funkeyonaryu- 
sza Muzeum etnograficznego.

W dniu 3 Maja będzie wystawa otwarta 
od 9 rano do 530  po południu, z powodu 
kilku zapowiedzianych wycieczek zbiorowych.

— 1 Maja. Z okazyi uroczystości 1 ma­
ja stronnictwo socyalno demokratyczne urządziło 
w Wi e d n i u  59 zgromadzeń. W kilku miejscach 
usiłowano wymusić wstrzymanie pracy, wsku­
tek natychmiastowej jednak interwencyi policyi 
nie przyszło do poważniejszych zajść. W pocho­
dzie do Prateru brało udział 20.000.

Socjaliści autonomistyczni w P r a d z e  
obchodzili uroczystość majową urządzeniem po­
chodu i mityngiem. W domu ludowym odbyły 
się dwa zgromadzenia. Na porządku obrad by­
ły postulaty robotnicze: pokój światowy, skró­
cenie czasu pracy, ubezpieczenie robotników, 
powszechne prawo wyborcze do Sejmu, gminy 
i ciał powiatowych.

Socjaliści centralistyczni urządzili oso­
bne zgromadzenia.

Centralistyczni i autonomistyczni socya- 
liści obchodzili w B e r n i e  m o r a w s k i e m  
święto majowe osobnymi pochodami.

Z okazyi 1 Maja socjaliści urządzili wczo­
raj w T r y e ś e i e  publiczne zgromadzenie, na 
którem wygłoszono mowy w języku włoskim, 
niemieckim i słoweńskim. Sklepy były przed 
południem przeważnie zamknięte, po południu 
wszystkie. Ruch tramwajowy wstrzymano.

Uroczystość 1 Maja przeszła w G r a z u  
bez wypadku.

Z W a r s z a w y  donoszą: Z okazyi 1 Ma­
ja w 60 fabrykach świętowało 10.000 robo­
tników.

Z P a r y ż a  telegrafują: Na prowincyi 
obchody majowe miały przebieg spokojny.

Pierwszy maja uczczono w M a d r y c i e  
pochodem przez ulice miasta. Przed mieszka­
niem prezesa gabinetu podnoszono okrzyki 
„niech żyje wolność!" Do zajść nie przyszło.

— W w/ywym dzienniku**, który jak 
wiadomo odbędzie się 4 b. m., w Kole liter.- 
art., weźmie udział także znany artysta sceny 
naszej p. Ilertz-Barwiński.

— Biura Dal. Kasy Zaliczkowej i Gal. 
Ziemskiego Banku Kredytowego będą dnia 
3 Maja z powodu uroczystości narodowych w 
czasie od g. 10 rano do 12 wpołudnie dla stron 
zamknięte.

— Upadłość. Galicyjski Związek wierzy­
cieli we Lwowie ul. Wałowa 1. 11 ogłasza u- 
padłość firm: A. S. Pollak, kupiec w Suczawie, 
oraz zastanowienie wypłaty przez Sosię Reich- 
mann, handel towarów bławatnych w Ober- 
tynie.

— Ofiara. P. Janina Kowalczukowa zło­
żyła w Administracyi Gazety Livoivskiej 16
maja 1911.

K. dla sierót św. Józefa przy ul. Piekarskiej 
zamiast wieńca dla ,śp. Romcia Markla w Ja­
nowie.

— Gremium księgarzy lwowskich
podaje do wiadomości, że zwyczajem lat po­
przednich i w tym roku, od dnia 1 maja do 
20 sierpnia, będą księgarnie zamykane o go­
dzinę wcześniej t. j. o 7 wieczorem.

(A ) Z Izby  sądowej. Dziś przed po­
łudniem przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych rozpoczęła się rozprawa karna przeciw 
Annie Serkisównej, oskarżonej o zbrodnię mor­
derstwa. Oskarżona miała nieślubne dziecko, 
które dała na wychowanie, opłacając za nie ze 
swego zarobku miesięcznego, uzyskanego w służ­
bie. Gdy wreszcie utraciła służbę, a kobieta na 
wsi nie chciała nadal dziecka trzymać, posta­
nowiła oddać dziecko swemu bratu w Horyńcu. 
Tam też pojechała w zimie b. r., ale brat dzie­
cka nietylko nic przyjął, ale w dodatku wy­
rzucił ją  w nocy ze swojej chaty. Serkisówna 
z rozpaczy rzuciła lU-miesięezne dziecko do po­
toku, płynącego obok domu brata, gdzie nie­
mowlę się utopiło. Nazajutrz Serkisównę are­
sztowała żandarmerya.

Wyrok zapadnie po południu.
(A ) Usilowane przekupstwo. Han­

dlarz bydła, Leib Niemand, aresztowany został 
na placu targowym za dręczenie zwierząt, 
W drodze na policję włożył policjantowi ko­
ronę do ręki, chcąc go nakłonić, aby go wy­
puścił. Policyant jednak oskarżył Niemanda o 
usiłowane przekupstwo.

(A ) Niebezpieczne spotkanie. W ul. 
Szymonowiczów spotkali się wczoraj Jan Reszko 
z Józefem Hajdukiem, a mając z sobą pora­
chunki rzucili się na siebie. Jeden był uzbro­
jony w nóż, drugi w rewolwer. Na szczęście 
wczas im przeszkodzono i sprowadzono obu na 
policyę.

(A )  Napad na ucznia. W ul. Zielonej 
napadli wczoraj nieznani z nazwiska termina­
torzy ślusarscy na ucznia VI klasy szkoły re­
alnej, Józefa Szygalskiego i zadali mu ranę na 
głowie jakiemś topem narzędziem.

(A ) Rabunek. Policya aresztowała nie­
jakiego Jonasza Szpinadla, który napadł dawną 
swoją narzeczonę Malcię Grossównę i wyrwał 
jej pozłacany łańcuszek i gotówką 10 koron. 
Na policyi zrewidowano go i znaleziono przy 
nim nóż. Jak zeznała Grossówna, napastnik gro­
ził jej tym nożem.

(Ą ) Ogień. W domu przy ul. Leona 
Sapiehy 1. 75 wybuchł wczoraj ogień sufitowy, 
który stłumili sami domownicy.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Na tutej­
szym głównym dworcu kolejowym dostał się 
wczoraj w ogrzewalni pomiędzy zderzaki wozu 
hamowniezy Teofil Bryła i odniósł silne zgnie­
cenie klatki piersiowej i złamanie kilku żeber. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
go w stanie groźnym do szpitala powszechnego.

A  Obłąkaną kilkuletnią , dziewczynkę 
wiejską wzięła na razie w opiekę p. Katarzyna 
Dobrowolska, zamieszkała przy pl. Bema 1. 9.

A  Czuła matka. Kucharka Anna Ogro- 
dnikowa z Podsadek przyszła przed trzema mie­
siącami do znajomej swej robotnicy Maryi Ja- 
helkowej z prośbą, aby zaopiekowała się przez 
kilka godzin jej ośmiomiesięcznym synkiem. 
Jahelkowa przyjęła dziecko, a czuła matka zni­
kła od tego czasu bez śladu, obecnie więc, Ja­
helkowa, nie mogąc dzieciny dalej utrzymywać, 
zgłosiła się wczoraj do policyi z prośbą o radę. 
Policya odesłała dziecko -do gminy Kleparowa, 
gdzie Jalielkowa stale mieszka.

A  Ubranie wojskowe wraz z bagne­
tem nr. 1254 znaleziono wczoraj na polu pod 
lasem w Winnikach.

A  Znikła bez śladu. Policya krakow­
ska zawiadomiła wczoraj policyę tutejszą, że 
znikła ztamtąd 17 letnia Michalina Gąbkówna.

Gąbkówna jest średniego wzrostu, przy­
stojna brunetka, o owalnej twarzy i czarnych 
oczach.

A  Kronika policyjna. Koło rogatki 
Kleparowskiej przytrzymano wczoraj notowanego 
złodzieja Emila Skowrona, u którego w worku 
znaleziono kilka uduszonych kur.

Na placu Gołuchowskiego wyciągnięto 
wczoraj Samuelowi Pordesowi zegarek ze zło­
tym łańcuszkiem, wartości 220 kor.

P. Ilerminie Maksowej skradziono wczo­
raj w westybulu głównej poczty zawiniątko z bie­
lizną stołową, wartości przeszło 80 kor.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Rzeszo­
wie, Jan Kwak, kancelista sądowy, w 44 r. 
życia;

w Drohobyczu, Roman Zdzisław Judejko, 
sędzia, w 36 r. życia;

w Przemyślu, ks. Włodzimierz Pasław­
ski, gr. kat. katecheta I gimnazjum w Przemy­
ślu, w 40 r. życia; Kamila z Witosławskich 
Szczecińska, córka ostatniego chorążego kamio- 
neckiego, b. właściciela dóbr, w 82 r. życia;

w Płotyczy, ks. Feliks Rydel, tamtejszy 
proboszcz rzym kat., w 49 r. życia;

w Krakowie, Karol Kulikowski, emer. 
radca Dworu, w 89 r. życia; Franciszek Pa- 
telski, inspektor kolei państwowych.

— Samobójstwo. Wczoraj około go­
dziny 7 wieczorem u zbiegu ulic Basztowej i 
Kolejowej w Krakowie pewien przemysłowiec 
bułgarski strzelił sobie w skroń w zamiarze

samobójczym. Żanim zdołano podbiedz mu aa 
ratunek, padł drugi strzał, ręka jednak zawio­
dła, a kula odbiwszy się od kamienia, prześli­
zgnęła się lekko po szyi żony woźnego Bełzo- 
wej i trafiła w policzek studenta Wacława Ja­
niszewskiego, Wypadek ten wywołał wielkie 
zbiegowisko. Niedoszłego samobójcę przewie­
ziono w stanie groźnym do szpitala, gdyż z 
dokumentów przy nim znalezionych stwierdzo­
no, że nazywa się Dobrisłavoff Battenberskij i 
pochodzi z Rozgradu, w Bułgaryi. Zamachu 
dokonał prawdopodobnie skutkiem nieuleczal­
nej choroby.

— W przystępie szału. W Ziżkowie 
zamordował onegdaj uderzeniem młota 36-letni 
krawiec Friess w napadzie szału własną 20- 
letnią żonę, poczem skoczył z okna na ulicę i 
zabił się na miejscu.

— Morderstwo. W Wiedniu zamordo­
wał w niedzielę praktykant rachunkowy Fryde­
ryk Schob swą macochę, poczem sam oddał się 
policyi. Scbob, przesłuchany na policyi, zeznał, 
że z powodu nieprzyjemności urzędowych chciał 
odebraó sobie życie. Macocha nie chciała dać 
mu klucza od drzwi, rzucił się więc na nią i 
przez 5 minut dusił ją, poczem zabrał jej 15 
koron i uciekł. Ponieważ klucz, jaki porwał, 
nie był odpowiedni, przy pomocy drabiny prze- 
lazł do ogrodu. Popołudnie spędził w lokalach 
rozrywkowych w Praterze.

Żywcem spalony. W sobotę wieczorem 
w walcowni żelaznej Huldszyńskiego w Sosnowcu 
roztopione żelazo spaliło żywcem robotnika Dą­
browskiego. Jest to już drugi wypadek w tej 
fabryce w ciągu kilku dni.

Kronika zagraniczna.
* W s z e c h r o s s y j s k i  Z w i ą z e k  lo­

t n i czy .  Pierwszy wszechrossyjski Zjazd lotni­
czy uchwalił założyć wszechrossyjski Związek 
lotniczy, którego głównem zadaniem będzie wy­
kształcenie lotników do celów wojennych.

* S t a c y a  s a n i t a r n a  c e l e m o c h r o ­
ny p r z e d  dżumą .  Nad rzeką Sungari — jak 
donoszą z Charbina — utworzono celem ochro­
ny przed dżumą stacyę sanitarną wspólnym ko­
sztem Chin i Rossyi.

* K a t a s t r o f a  na  mor zu .  Grecki pa­
rowiec „Elle" zderzył się na morzu Północnem 
z duńskim parowcem „Alfa". Dziewięciu mary­
narzy z załogi „Alfa" utonęło.

* K r w a w y  z a t a r g  o pol e .  Z Belgra­
du donoszą: W okręgu Greioc zamordowano 
komisarza policyi, Kostica. Zastrzelili go chłopi 
podczas zatargu o pole. Jeden żandarm jest 
ciężko ranny.

* W y p a d e k  w k o p a l n i .  W kopalni 
Esouffiaux, w Belgii, 17 górników w windzie 
uległo nieszczęśliwemu wypadkowi. Dwóch zgi­
nęło, reszta jest rannych.

Notatki literacko-artystyczno.
(as) Z »Teatru Noweęo«. Teatr przy 

ul. Gródeckiej wystawił w sobotę po raz pierw­
szy czteroaktową sztukę Kazimierza Królińskie- 
go p. t. „Płomienna miłość". Treść tego me­
lodramatu nie nowa, dzięki jednak swej umo- 
ralniającej tendencji, nadaje się do wystawie­
nia na deskach sceny popularnej. ^

Antoni Brzoza, student gimnazyalny, wpadł 
w złe towarzystwo, które doprowadziło go do 
tego, iż przestał chodzić do szkoły, włóczy się 
po knajpach, oszukuje ojca, biednego włościa­
nina, który sprzedaje kawał gruntu i dobytek, 
aby tylko pomódz synowi w naukach. Tymcza­
sem ojciec przyjeżdża, dowiaduje się o wszyst- 
kiem, postanawia syna wziąć na wieś, a kie­
dy ten nie chce wracać, z rozpaczy przeklina 
go i postanawia wydziedziczyć. Antoś widzi, co 
zrobił, czując, że grunt mu się usuwa z pod 
nóg, postanawia odebrać sobie życie. Ratuje 
go służąca z tej samej kamienicy, która go ko­
cha; pod iej wpływem i za jej pieniądze (Jul­
ka zostaje krawczynią) kończy szkoły, zostaje 
suplentem gimnazjalnym. Przestał jednak Julkę 
kochaó, zaręcza się z córką Krokowskiego, urzę­
dnika i właściciela kamienicy. Julka dowiedzia­
wszy się o tem, idzie do Krokowskich, tu je­
dnak Antoś wypiera się jej. Julka wraca do 
domu, prosi następnie przyjaciela Antosia, któ­
ry właśnie przyszedł, aby poszedł po niego, bo 
mu ma coś bardzo ważnego do powiedzenia, a 
kiedy Antoś przychodzi, oblewa się naftą i ginie.

Całość bezpretensjonalna i nie obliczona 
na dużą scenę, ma ustępy wcale dobre, kilka 
postaci zgrabnie uchwyconych i plastycznych, w 
akcyi jest miejscami dość żywa. Błędy i przery­
sowania uchodzą uwagi, tembardziej, że widoczne 
jest i autor też sam świadomy jest tego. Po za 
tem sztuka ma szanse powodzenia przez to tak­
że, iż grana jest bardzo poprawnie. Taka Ja­
nowa, stróżka (p Kolman), jedna z najlepszych 
postaci w sztuce, jest od początku do końca 
świetna. Artystka nie powstydziłaby się swojej 
roli na scenie teatru miejskiego. Wdzięczną, 
miłą postać Julii grała p. Nałęcz bardzo do­
brze, w scenach zaś dramatycznych z siłą i 
prawdą, które każą się domyślać nieprzeciętne-
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go talentu, zwłaszcza, że artystka ma ujmującą 
powierzchowność. P. Turski w roli czeladnika 
ślusarskiego, p. Kygier jako student Antoś, oraz 
reszta grających tworzyli dobry zespół.

Autorowi wręczono wieniec, p. Nałęczó- 
wnie piękny bukiet.

Z »Teatru Nowego« donoszą: W dzi­
siejszej jednoaktowej sztuce St. Eeicha „Ostatni 
wieczór" wystąpi w głównej roli p. Anna Kor­
sak. Jestto pseudonim osoby znanej w szerokich 
kołach artystycznych naszego miasta. Eównież 
po raz pierwszy wystąpi p. Tadeusz Białkow­
ski, uczeń p. Żelazowskiego. Jutro we środę 
po południu „Ułani ks. Józefa" (ceny zniżone), 
a wieczorem nieznany we Lwowie utwór Maryi 
Turzymy „Matka Polka". We czwartek wracają 
na afisz „Krowoderskie zuchy", a w piątek 
„Płomienna miłość" i „Ostatni wieczór". Bilety 
wcześniej do nabycia w biurze Sokołowskiego, 
pasaż Hausmanna.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

We wtorek, po raz drugi, „Dzwon zato­
piony", bn i A : mityczna w 5 aktach Gerhar­
da Hauptmana; z Eóżą Łuszczkiewiczówną w 
roli Eusałki.

We środę, wyjątkowo o godz. 3 po po­
łudniu, ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 
Maja, „Kościuszko pod Eacławieami", obraz hi­
storyczny w 5 oddziałach, przez W. A. La­
sotę.

We środę, o godz. 7'30 wieczorem, ku 
uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 Maja, „Hal­
ka", opera narodowa w 4 aktach St. Moniu­
szki ; gościnny występ Heleny Moyseowiczowej 
w partyi tytułowej.

Repertuar »Teatru Nowego«.
We wtorek, o godz. 7-30 wieczorem, 

„Płomienna miłość" i „Ostatni wieczór".
We środę, o godz. 3'30 po południu, 

„Ułani ks. Józefa". (Ceny zniżone).
We środę, o godzinie 7'30 wieczorem, 

„Matka Polka", M. Turzymy. (Występ p. Żar- 
nowskiej).

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We środę, 3 maja, „Wesele", dramat St. 
Wyspiańskiego.

We czwartek, 4 maja, „Grube ryby", ko- 
medya w 3 aktach M. Bałuckiego przedstawie­
nie uroczyste.

" Z  X z ~ h - y

(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910).

Lwów, 2 maja.
(Pięćdziesiąty trzeci dzień rozprawy).

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo­
dniczący, radca O b e r t y ń s k i ,  otworzył o 
godzinie 9'30 przed południem, nie-jawili się 
podsądni: Zaliźniak, Daćkiw, Fediuszko i 
Jezerski.

Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony, uchwalił t r y b u n a ł  przepro­
wadzić rozprawę przeciw tym podsądnym 
wr zaoczności.

Z kolei zabrał głos p r o k u r a t o r  
P a ń s t w a  i zrzekł się przesłuchania świad­
ków, powołanych w akcie oskarżenia pod
1. 61 do 72, oraz świadków dr. Walichie- 
wicza, H. Nowickiego, M. Szula, 0. Wopa- 
terniego, Stefana Brzeskiego i Włodzimierza 
Kopaczyńskiego, zgodnie z wnioskiem obrony. 
Prokurator Państwa wniósł natomiast o od­
czytanie protokołów zeznań tych świadków. 
Wniosek swój motywował prokurator Pań­
stwa tem, iż chce w ten sposób przyczynić 
się do skrócenia rozprawy, i aresztu śled­
czego niektórych podsądnych.

Z kolei wchodzi na salę

św. Mirosław Szeligowski,
lat 27, rei. rzym. kat., praktykant kliniki 
chirurgicznej.

P r  ze w. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Ozy przypomina pan sobie zajścia na tutej­
szym Uniwersytecie w dniu 1 lipca 1910?

Sw. Tak....
P r  ze  w.: O której godzinie przyszedł 

pan na Uniwersytet?
Sw/.: O godzinie 8 lub 9 rano.
P r z e  w.: Ozy idąc na Uniwersytet, 

wiedział pan już, że mają być zajścia?
S w.: Nie ...
P r  ze w.: Co pan zauważył idąc na 

Uniwersytet?
Sw.: Znaczny oddział policyi w pobliżu 

Uniwersytetu.
P r z e  w.: Co pan zobaczył, przyszedłszy 

na Uniwersytet?
Sw.: Na I. piętrze koło sali I. widzia­

łem dwie wysunięte ławki. Koło tych ławek 
było 8 —10 akademików polskich, niezna­
nych mi z nazwiska, Gdy się ich zapytałem,

na co wysuwają ław7ki, odpowiedzieli mi, że 
odbywa się wiec ruski i możliwy jest napad 
na rektorat. Gdy wyraziłem zdziwienie, że 
to nic nie pomoże, bo polskich akademików 
jest mało, odpowiedziano mi wtedy, że przynaj­
mniej powstrzyma się akademików ruskich na 
chwilę. Ponieważ miałem pilny interes w dzie­
kanacie medycznym, udałem się tam. Po dro­
dze spotkałem akademików ruskich, idących 
już z sali III. Szli śpiewając. Mieli laski.

P r z e w. :  Czy to były grube laski?
Sw;: Nie przypatrywałem się im.
P r z e w. :  Co pan wie jeszcze?
S w.: Gdy przechodziłem obok akade­

mików ruskich, usłyszałem głos: „Szczo to 
za oden, kto to takij", a po chwili: „Towa- 
ryszy wikna można byty, toj lampy proszu 
ne byty".

P r z e w . :  Do której to lampy się od­
nosiło ?

S w.: Prawdopodobnie do lampy, znaj­
dującej się w kurytarzu bocznym

P r z e w . :  Czy lampa ta świeciła s i ę?
Sw.: Zdaje mi się, że tak.
P r z e w . :  Czy widział pan akademików 

ruskich, y/chodzących w kurytarz główny ?
S w.: Nie....
P r z e w . :  Czy postawa akademików ru­

skich była taka, że można było spodziewać 
się awantur?

S w.: Tak....
P r z e w. :  Czy widział pan u idących 

akademików ruskich polana?
Sw.: Nie....
P r z e w . :  Dokąd pan poszedł?
Sw.: Do dziekanatu medycznego ?
P r z e w . :  Kto tam był?
S w.: Kancelista Michalewski, rygoro- 

zant praw Sehlaffenberg, asystent kliniki Bo- 
dnar, woźny Wysocki.

P r z e  w.: Co pan tam słyszał?
Sw.: Brzęk szyb i strzały.
P r z e w . :  Czy długo trwały strzały?
Sw.: Około 10 minut.
P r z e w . :  Czy można było rozpoznać, 

zkąd strzały te pochodziły ?
Sw.: Nie....
P r z e w. :  Czy panowie zamknęliście się

tam ?
S w.: Tak.... Chcieliśmy się nawet za­

tarasować, lecz nie było czem.
P r z e w . :  Czy dobywał się kto do dzie­

kanatu ?
Sw.: Tak....
P r z e w . :  Czy może w tym celu, aby 

napaść na dziekanat?
S w7.: Zdaje mi się, że nie.
P r z e w . :  Co było potem ?
S w.: Gdy się na kurytarzu uspokoiło, 

zapukał do drzwi dziekanatu jakiś mężczy­
zna. Gdy mu otworzono, przedstawił się mi, 
jako Stanisław lub Witold Staniszewski, o- 
świadczając, że jest ranny. Miał ranę kłótą 
na prawej nodze.

P r z e w . :  Czy mówił, kim jest?
Sw.: Mówił, że jest rygoryzantem praw. 

Prosił naxvet, bym jego nazwiska nie wymie­
niał, gdyż byłoby mu to nieprzyjemne.

P rz e w 7.: Czy niem ówił, w jaki sposób 
został raniony ?

Sw.: Mówił, że był na II. piętrze i 
przysłuchiwał się egzaminowi. Gdy schodził 
na I. piętro, zraniono go w nogę.

P r z e  w.: Czy mówił kto go zranił ?
S w.: Tak,.. Narzekał na Rusinów.
P r z e w. :  Czy pan go opatrywał?
Sw7.: Tak... Eana nie krwawiła, oban­

dażowałem jedynie ranę chusteczką i kaza­
łem mu pójść na klinikę.

P r z e w . :  Jak w:yglądał ów Staniszew­
ski ?

Sw.: Był w wieku 27 lat, brunet.
P r z e w. :  W jakiem był ubraniu?
S w.: Nie zauważyłem tego.
P r z e w. :  Czy mówił po polsku?
Sw.: Tak...
P r z e w . :  Czy w mowie jego nie zwra­

cało coś pańskiej uwagi?
S w.: Chyba akcent. Był wschodnio- 

galicyjski.
P r z e w . :  Co było później ?
Sw.: Zapukano znów do dizwi dzieka­

natu. Gdy zapytałem „kto tam "? odpowie­
dziano mi: „Jest ranny człowiek". Odpowie­
działem na to: „Jeżeli panowie zapewnicie 
nam bezpieczeństwo, to pójdę". Gdy to się 
stało, wyszedłem wraz z prof. radcą Dworu 
dr. Kadyi’m na kurytarz główny, a następnie 
udałem się na ganek, prowadzący do miejsca 
ustępowego. Leżał tam ś. p. Kocko. Był już 
w agonii, prosił o wodę.

P r z e w. :  W jakiej pozycyi leżał ś. p. 
Kocko ?

Sw.: Głową do miejsca ustępowego.
P r z e w. :  Czy opatrywał pan Kockę?
S w.: On już był przez kogoś opatry­

wany. Dla niego nie było już ratunku. Gdy 
ś. p. Kockę zabrała stacya ratunkowa, opa­
trywaliśmy z lekarzem stacyi ratunkowej 5 
lub 6 rannych. Jeden z nich miał ciętą ra­
nę na dłoni, dwaj byli ranni w głowę, trzeci 
był ranny w nogę. Ten ostatni siedział na 
oknie w kurytarzu parterowym.

Ow, który ranny był w dłoń, mówił 
mi, że został postrzelony. Obecny przy opa­
trunku woźny powiedział mi jednak, że rana

ta pochodzi z tego, iż ów akademik wybijał 
dłonią szyby.

P r z e w. :  Jak się panu przedstawił ów 
mężczyzna, który siedział w kurytarzu parte­
rowym na oknie i był ranny w nogę?

Sw.: Jako Wełyczkowski. Rana jego 
była postrzałowa.

P r z e w . :  Czy może pan pozna tego 
człowieka, który ranny był w nogę?

Sw. (wskazując na osk. Leontowieza): To 
był ten pan...

P r z e w. :  Czy poznaje pan tego pana, 
który miał skaleczoną dłoń?

Sw.: Nie...
P r z e w .  (zwrócony do osk. Hilarego 

Lewickiego): Proszę wstać! (Zwrócony do 
świadka): Czy to był ten pan?

Sw.: Nie przypominam sobie dzisiaj.
P r z e w. :  Bo to był ten pan...
Obr. dr. A. Kos:  Czy ów Staniszewski 

mówił coś o Rusinach?
Sw.: Tak...
Obr. dr. A. Kos:  Czy wyrażał się o 

nich obelżywie?
Sw.: Tak...
Obr. dr. A. K os: Czy nie mówił: „ba- 

tiary, hajdamaki"?
Sw.: Coś się kręciło koło hajdamaków...
Obr. dr. E w y n :  Czy nie widział pan 

w kurytarzu' głównym ciągnionego kosza z 
polanami?

Sw.: Nie...
Obr. dr. O c h r y  m o w i e  z: Czy mówio­

no coś o tem, kto zabił śp. Kockę?
Sw.: Mówiono, że zabili go swoi.
Obr. dr. O c h r y m o w i c z : Czy nie 

była wersya, że kula trafiła Kockę w tył 
głowy i wyszła czołem?

S xv.: Sekcya zwłok wykazała co in­
nego.

P r z e w. :  Czy nie słyszał pan wersyi, 
że Kockę zabili Polacy?

Sw.: Nie... Przecież z Polaków nikt nie 
strzelał...

Po kilku pytaniach osk. L e o n t o w i -  
c z a  i G i ż o w s k i e g o ,  oświadczył przewo­
dniczący, iż oskarżeni Kruszelnieki i Ochry- 
mowicz zwrócili się do niego z prośbą o ze 
zwjlenie na wydalenie się z sali sądowej, 
celem udania się na Uniwersytet. Pod.sa.dny 
Leontowiez oświadczył zaś, iż musi udać się 
do szpitala, gdyż jest chory.

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony uchwalił t r y b u n a ł  przeprowadzić 
rozprawę przeciw tym podsądnym w zaoez- 
ności.

Z kolei przystąpił trybunał do przesłu­
chania

św. Teodora Zamory,
lat 24, rei. gr. kat., słuchacza IV, roku 
filozofii.

P r z e w .  (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan dnia 1 lipca na Uniwersytecie?

Sw.: Tak....
P r z e w. :  Gdzie pan mieszkał tamtego 

roku ?
Sw.: W Domu akademickim.
P r z e w. :  Czy wiedział pan o tem, że 

ma być wiec na Uniwersytecie?
Sw.: Wiedziałem tylko, że ma być w 

sali „Sokoła". Domyśliwałem się jednak ii ta­
ka była nawet pogłoska, że wiec ma być 
przeniesiony na Uniwersytet. Zwykle tak by­
wało.

P r z e w. :  O której godzinie przyszedł 
pan na Uniwersytet?

Sw.: Po godz. 8 rano i poszedłem do 
laboratoryum zoologicznego prof. dr. Kwie­
tniewskiego, znajdującego się tuż nad salą 
III. Gdy tam byłem z p. Mizerową, usłysza­
łem głos Zaliźniaka: „Towaryszy, proszu ne 
wychody ty".

P r z e w. :  O której wiec się rozpoczął?
Sw.: Zdaje mi się, że po godz. 9.
P r z e w. :  Jak długo wiec trw ał?
Sw.: Może 10 minut.
P r z e w. :  Co pan jeszcze słyszał?
Sw.: Będąc w laboratoryum, słyszałem 

stuk, jakby ktoś uderzał o ściany laską. Pani 
Mizerowa zwróciła mi uwagę, że strzelają. 
Słyszałem również później, jakby głos Zali­
źniaka: „Towaryszy, ne strilajtel". Później 
słyszałem już strzały wyraźnie.

P r z e w . :  Co pan jeszcze widział lub 
słyszał?

Sw.: Widziałem przez okno laborato­
ryum, jak wnoszono na ganek, prowadzący 
do miejsca ustępowego, jakiegoś mężczyznę.

P r z e w. :  Czy to był Kocko?
Sw.: Później dopiero dowiedziałem się, 

że wnoszono tam Kockę.
P r z e w. :  Jak go wnoszono?
Sw.: Naprzód nogami.
P r z e w . :  Co pan jeszcze widział?
S w .: Widziałem jeszcze, jak jakiś męż­

czyzna skoczył z okna III. sali na sągi drze­
wa, a następnie zeszedł na dół.

P r z e w . :  Czy widział pan go dokła­
dnie? Czy nie przypomina pan sobie, jak on 
wyglądał?

S w .: Nie.... Przypominam sobie tylko, 
że był w ciemnej pelerynie.

P r z e w . :  Czy zna pan p. Reszetyłę?
S w .: Tak.... z gimnazyum w Prze­

myślu.
P r z e w . :  Czy to był p. Reszetyło?

S w. : Nie.... 1
P r z e \ V. : Czy polieya była już wtedy : 

na Uniwersytecie?
Sw.: Nie.... Policyę widziałem później.
P r o k . :  Czy okna w kurytarzu rektor­

skim były zamknięte?
S w .: Zdaje mi się, że jedno ze środ­

kowych okien tego kurytarza było otw7arte.
P r o k . :  Zkąd pan wiedział, że ma być 

wiec w „Sokole"?
S xv. : Wiadomo to było miedzy kole­

gami.
P r z e w . :  Czy wiedział pan o tem, że 

wiec ten zwoływał komitet ukraińskiej mło­
dzieży ?

Sw. : Tak...
P r z e w : : ,  Czy wiedział pan o tem, że 

Kocko należał do tego komitetu?
S w .: Dowiedziałem się o tem dopiero

teraz.
P r o k . :  Czy do tego komitetu należał 

także p. Zaliźniak?
S w . : Tego nie xviem.
Obr. dr. O c h r y m o w i e z :  Czy na II, 

piętrze widział pan jaką barykadę?
Sw. :  Tak... koło sali IX.
Obr. dr. O c h r y m o w i e z :  Z ilu ła ­

wek była barykada ta złożona?
S w .: Z trzech lub czterech. Była nieco 

już rozsunięta, tak, że mogłem zejść główny­
mi schodami na I. piętro.

Obr. dr. O c h r y m o w i e z :  Ozy widział 
pan akademika Walewskiego?

Sw,: Tak... Opowiadał mi, że go pobili 
ukraińey.

Obr. dr. O c h r y m o w i e z :  Ozy pan 
wychodził z Unix\7ersytetu?

S w.: Tak.... O godzinie 1 po południu 
wychodziłem po tytoń i gazety dla interno­
wanych akademików.

Obr. dr. Ojch r yłn o w i c z : Czy nie 
robiono panu żadnych trudności przy wycho­
dzeniu z Uniwersytetu?

S w.: Szedł przedemną prof. Twardow­
ski, a ja za nim.... Dopiero, gdy powraca­
łem na Uniwersytet, nie chciano ranie pu­
ścić do środka. Gdy powiodziałem, że mam 
być jeszcze przesłuchany, zezwolono mi wejść.

Obr. dr. O c h r y m o w i e z :  Czy pana 
rewidowano ?

Sw.: Tak....
Obr. dr. O c h r y m o w i e z :  Co pan je ­

szcze widział, będąc w laboratoryum?
Sw.: Widziałem, jak przez okno kury­

tarza głóxvjfego wyrzucono polano. xvidzia- 
łem również, jak wyrzucono na dziedziniec 
drzwiczki z kaiedry.

Obr. dr. S t a r o s o l s k i .  Czy był pan 
na wiecu w dniu 14 marca?

S w : Tak..,,
Obr. dr. S t a r o s o l s k i :  Czy wiec ten 

trwał dłużej, niż •viec - 1 lipca?
Sw.: Wiec w dniu 14 marca trwał 

krócej.
Obr. dr. S t a r o s o l s k i :  Go xvie pan 

o blokadzie Uniwersytetu w maju 1910?
Sw.: Widziałem akademików polskich 

siedzących przed Uniwersytetem. Uzbrojeni 
byli w zakopiańskie laski, u jednego z aka­
demików polskich widziałem naxx7ct rewol­
wer, którym podrzucał do góry.

Obr. dr. S t a r o s o l s k i :  Dlaczego pan 
nie był na wiecu, odbyty ;n xv Unixversytecie 
dnia 1 lipca?

Sw.: Wiedziałem o lem, że ma odbyć 
się wiec w „Sokole". ,Na Uniwersytecie 
chyba byliby uchwalili rezolucye. Zresztą 
wiecóxv tych było już ,,iks“ i sprzykrzyły 
się mi. Miałem nadto robotę w laboratoryum.

Obr. dr. S t a r o s o I s k i : Czy stosunek 
pański do akademików ruskich był taki, iż 
gdyby na dzień 1 lipca były przygotoxvy- 
wane jakie awantury, musiałby pan o tem 
wiedzieć?

S w .: Tak...
Obr. dr. O c h r j m o w i c z :  Czy była 

mowa o tem, kto zabił Kc cke?
S w .: Słyszałem około godziny 4 po po­

łudniu, że Rusini sami mieli "abić ś. p. 
Kockę. Później słyszałem, że Kocko miał być’ 
trafiony w tył głowy, a kula wyszła czołem.

Osk. K y r c z i w :  Czy zna kolega aka­
demika Wemreba?

S w . : Tego żyda?
Osk. K y r c z i w : Tak...
S w .: Widziałem go na II. piętrze, jak 

przeszukiwał z drugim jakimś: akademikiem 
polskim schowek koło pieca. Gdy mu powie­
działem,. że „Moglibyście pójść do policyi", 
Weinreb odpowiedział mi: „Wy się mylicie, 
jakobyśmy należeli do waszych wrogów. My 
szukamy tylko rewolweru, który w skrytce 
porzucił jeden z akademików polskich".

Następnie na pytanie osk. Kyrcziwa 
opowiadał świadek o „krwawej imatrykula- 
cyi" z r. 1907.

Osk. S t a w n y c z y j  zgłasza się u prze­
wodniczącego z prośbą o zezwolenie na wy­
dalenie się z sali sądowej.

T r y b u n a ł  uchwalił po naradzie na 
wniosek prok. Państwa, a za zgodą obrony, 
przeprowadzić rozprawę przeciw temu jmd- 
sądnemu w zaoczności.

Osk. K y r c z i w :  Ozy pan składał 
jawu" podczas krwawej iraatrykulacyi r

Sw. :  Tak... W cztery dni później
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demicy polscy pobili naw : mnie za to, gdy 
wyszedłem z „Narodnej ' ' )stynnyci“.

Na tem o godz, l ł  0 w południe za­
rządził p r z e w ó d  i i ‘ oz cy 20 - minutową 
przerwę.

Po podjęciu rozprawy na nowo, prze­
słuchiwał trybunał

św. Ilcm-yka Judo,
lat 25, wyznania mojżeszowego, ukończonego 
słuchacza praw.

P r  ze w.: Ozy był pan na Uniwersy­
tecie dnia 1 lipca 1910?

Sw.: Byłem. W czasie między godz. 8'45 
a 9’15 udałem się na Uniwersytet w sprawie 
brata, rygoryzanta medycyny, by załatwić jego 
sprawę w dziekanacie'medycznym. Wszedłszy 
na kurytarz główny, usłyszałem krzyk. Jeden 
ze starszych mężczy o, który stał obok sali 
konferencyjnej, py1 J  się mnie o powód 
krzyku. Woźny Ur wersytetu, który zbliżył 
się do nas, zawiadi roił nas wtedy, że od­
bywa się nielefaln; wiec ruski.

P r  zew..- Oz; idąc na Uniwersytet, 
wiedział pan już o t em, że mają być zajścia?

Sw.: Nie.,..
P r  ze w.: Co pan zauważył, idąc na 

Uniwersytet ?
Sw: Zastęp policyi, stojący u zbiegu 

ulic Mochnackiego i św. Mikołaja.
P r z e  w.: I  okąd poszedł pan z kury- 

tarza głównego?
Sw.: Na ki rytarz boczny.
P r z e w . :  •■■■ak wyglądał ów starszy 

m ężczyzna ?
Sw.: Był brodą, szpakowaty.
P rze w .: Ozy w sportowem ubraniu?
Sw.: Zdaje mi się, że był w ubraniu 

zwykłem
P rz e w .: Czy pan owego mężczyzny 

nie spotykał La Uniwersytecie?
S w.: Nil .
P r z e w .  Co było później?
Sw.: Stojąc u wylotu korytarza głó­

wnego i bocznego, widziałem, jak z sali I. 
wyciągano ła^k i.

P r z e v\ t: Czy na kurytarzu bocznym 
było dużo l#'jzi?

Sw.: Kilku akademików. Reszta była 
w sali III. ^Chciałem nawet tam wejść, lecz 
starszy jaki,- akademik nie chciał ranie puścić.

P r z e w. :  Co pan widział w sali III.?
S w .:. Widziałem jakiegoś akademika, 

przemawiaącego z katedry.
P rz e w .:  Hu akademików wyciągało 

ławki z sah; L?
Sw.: .Mogło być ich sześciu.
P r:;ew .: Czy to byli akademicy polscy?
8 w,. Przypuszczałem tylko, że to Polacy.
.* ’' 7' w".: Czy nie widział pan wtedy 

woźnych i 1 urytarzu głównym ?
Sw.. N e.,..
P r  e r . :  Co było potem?
Sw : Usłyszałem, jak ktoś z obecnych 

zawołał coś do sali. Po chwili zaczęli aka­
demicy wychodzić z sali III. Szli śpiewając. 
Mie’i laski podniesione w górę.

P r z e w . :  Czy laski te zwracały pań­
ską uwagę?

S w. • W idziałem bardzo grube laski,
raah warne,

P r z e w . :  Czy takie grube pałki, jakie 
tuta; mamy w sądzie?

S w . : yły także i takie....
U  z e w . : Czy szli uszykowani?

;jw  : Widziałem ich idących ósemkami, 
szósk. imi

I P r z e  a. :  W śledztwie powiedział pan, 
że między gnilni była jakaś wykrzykująca 
słijjfcaczka V

Sw. :  Tak,... Szła w pierwszych szere-
gaih.

P i  zewu: Co pan zrobił, gdy akade­
micy ruścy weszli w kurytarz główny?

R f . :  Pod ich naporem wszedłem w ku- 
r7mrz ' i doszedłem do sali II. Tu
zalrzymal3m się we framudze drzwi.

P r z e w . :  Czy zanim akademicy ruscy 
wyszli zupełnie z sali UL, nie słyszał pan 
strzałów lub brzęku szyb?

S w .: Nie....
P rz e w .: Co było potem ?
Sv..- Słyszałem krzyk, a po chwili 

ułyszaPra strzał ebok mnie.
D P  ,r r e w .: Kiedy usłyszał pan ten strzał ?

S w .: Gdy akademicy ruscy zatrzymali 
się, prawdopodobnie wstrzymani barykadą, 

ci,v.: Czy widział pan błysk i dym 
tego strzału ?

S w . : Nie....
P r z e w . :  Zkąd ten strzał pochodził?
S w . : Z najbliższego mego sąsiedztwa.
P r z e w . :  Czy później słyszał pan dal-

sz6 strzały ?
S w . : Tak... Słyszałem  naw et św ist kul, 

przelatujących obok mnie.
P r z e w . :  Czy wyklucza pan to, by 

pierwszy strzał padł w okolicy barykady?
S w .: Wykluczam to.
P r z e w . :  W śledztwie powiedział pan, 

że widziałeś strzelającego mężczyznę w kie­
runku barykady....

Sw. :  Twierdzę to na tej podstawie, że 
świst kul, który słyszałem, szedł od strony 
kurytarza bocznego w kurytarz główny.

P r z e w . : '  Czy kurytarz główny był 
wtedy pełny ludzi?

S w.: Tak....
P r z e w . :  Co pan zobaczył, gdy padły 

strzały ?
S w.: Widziałem, jak wdrapywano się 

na barykadę koło sali I.
P r z e w . :  Czy widział pan kogo koło 

barykady od strony kurytarza rektorskiego ?
S w.: Nie mogłem widzieć, bo przede- 

mną było dużo akademików ruskich. •
P r z e  w.: Czy słyszał pan brzęk szyb?
Sw.: Nie przypominam sobie tego,
P r z e w . :  W śledztwie zeznał pan to 

stanowczo.... Czy po pierwszym strzale po­
został pan na miejscu?

S w.: Zacząłem się cofać.
P r z e w . :  Czy cofając się, słyszał pan 

dalsze strzały?
Sw.: Tak....
P r z e w . :  Czy nie zauważył pan strza­

łów od barykady ku kurytarzowi bocznemu ?
Sw .: Nie....
P r z e w . :  Czy nie widział pan błysków 

od barykady?
Sw.: Nie....
P r z e w . :  He mogło paść strzałów, za­

nim cofnął się pan w kurytarz boczny?
S w .: Była cała salwa.
P r z e w . :  Ile mogło być strzałów ?
S w.: Kilkanaście.
P r z e w . :  Dokąd pan poszedł, cofnąw­

szy się na kurytarz boczny ?
S w.: Wyszedłem schodami koło Biblio­

teki na II. piętro.
P r z e w . :  Czy u idących akademików 

ruskich widział pan polana ?
S w .: Nie....
P r z e w . :  Czy widział pan, jak rzucano 

polanami ?
Sw .: Nie....

P r z e w . :  Czy widział pan, jak w ku­
rytarzu 'głównym wyciągano ze skrytki kosz 
z polanami ?

Sw.: Nie....
P r z e w . :  Czy z panem poszło więcej 

ludzi na II. piętro ?
S w.: Dwóch lub trzech młodych ludzi.
P r z e w . :  Co pan ztamtąd widział?
Sw.: Widziałem, jak jakiś mężczyzna, 

blondyn, bez brody, w białym słomkowym 
kapeluszu położył na gzymsie okna sali II. 
browning.

P r z e w . :  Długo pan był na II. pię­
trze ?

S w .: Chwilę.
P r z e w . :  Czy był kto obok pana?
S w .: Był jakiś akademik, któremu po­

kazywałem właśnie owego mężczyznę, skła­
dającego rewolwer w sali II, na gzymsie.

' Pr zew. :  Czy widział pan kogo, ucie­
kającego z I. piętra na II. piętro?

S w . : Nie...
P r z e w . :  Kiedy pan poszedł z II. pię­

tra na I. piętro?
S w .: Była już wtedy policya.
P r z e w . :  Czy oglądał pan ślady kul?
S w .: Widziałem ślady kul na suficie 

kurytarza głównego.
P r z e w . :  Czy oglądał pan ścianę w 

kurytarzu bocznym naprzeciw kurytarza głó­
wnego ?

S w . : Oglądałem.
P r z e w . :  Czy widział pan tam ślady

kul?
S w . : Nie...
P r z e w . :  Czy poznaje pan kogo z pod- 

sądnych ?
S w .: Nie poznaję.
Obr. dr. S t a r  o s o l s k i :  Czy pana re ­

widowano ?
S w . : Tak...
P r z e w , :  Czy mówiono na Uniwesyte- 

cie o tem, kto zabił Kockę?
S w .: Mówiono powszechnie, że zabili 

go sami Rusin i.
P r z e w . :  Czy wręcz przeciwnej wersyi 

pan nie słyszał?
Sw .: Nie...
Obr. dr. S t a r  o l s  ki :  Czy widział pan 

Kockę?
S w .: Widziałem go na ganku, prowa­

dzącym do miejsca ustępowego. Leżał zwró­
cony głową do miejsca ustępowego.

Następnie zadawali jeszcze świadkowi 
pytania obrońcy: radca P o d l a s z e c k i  i dr. 
E w y n.

Obr. dr. E w y n :  Czy nie zauważył pan, 
dokąd zaszła owa słuchaczka, którą pan wi­
dział idącą w pierwszych szeregach?

Sw.: Nie wiem, gdyż znikła mi z oczu.
Obr. dr. E w y n :  Czy widział pan tylko 

tę jedną słuchaczkę?
Sw.: Widziałem jeszcze kilka innych 

młodych pań, stojących u wylotu kurytarza 
bocznego i głównego.

Osk. Z a l i z n i a k  (po polsku): Czy wi­
dział pan, by akademicy ruscy rzucali pola­
nami ?

S w.: Nie...
Osk. Z a l i z n i a k :  Ozy akademicy ru- 

scy, gdy strzelano, cofali się?
Sw.: Nie widziałem tego.
Osk. Z a l i z n i a k :  Jak była ubrana ta 

słuchaczkz, którą pan widział?
S w.: To tylko wiem, że nie wykwin­

tnie.
P r z e w. :  Czy stojąc w kurytarzu bo­

cznym przed zajściami, nie widział pan, jak 
wyciągano ławki z sali III.?

Sw.: Nie...
Następnie zadawali jeszcze świadkowi 

pytania osk. O c h r y  m o w i e  z i W y t o w s k i .
P r z e w . :  Czy są jakie wnioski co do 

zaprzysiężenia świadka.
P r o k u r a t o r :  Wnoszę o zaprzysiężenie 

świadka.
Obr. dr. O c h r y r a o w i c z  (po porozu­

mieniu się z innymi obrońcami): My się nie 
sprzeciwiamy.

T r y b u n a ł  po naradzie uchwalił świad­
ka zaprzysiądz, poczem przewodniczący ode­
brał od świadka przysięgę.

P r z e w . :  Czy obstaje pan w zupełno­
ści przy swych zeznaniach ?

Sw.: Tak...
Zastępca strony pryw. radca P i e r a -  

c k i :  Czy cofając się z kurytarza głównego, 
słyszał pan dalsze strzały?

S w .: Słyszałem strzały, ale nie zwra­
całem na to uwagi, zkąd one pochodziły.

Na tem o godzinie l -45 po południu 
odroczył p r z e w o d n i c z ą c y  dalszy ciąg 
rozprawy do jutra, godziny 1030  przed po­
łudniem, ze względu na to, iż znaczna część 
podsądnych chce dokonać jutro rano wpisu 
na Uniwersytecie.

OSTATNIA POCZTA.

=  N a j j .  P a n ,  który trwale ma się 
zupełnie dobrze, przyjął wczoraj na audyen- 
cyi szefa sztabu, Conrada v. Hotzendorfa i 
P. M inistra wyznań i oświaty Stuergckha.

=  P. M inister kolei żelaznych, dr. Sta­
nisław G ł ą b i  ń s k i ,  uda się w podróż in­
spekcyjną do Czech.

=  1 M a j a  w P a r y ż u  dał powód do 
zajść, o których z depesz dowiadujemy się, 
co następuje: Przedpołudnie minęło spokoj­
nie. Na zgromadzeniach w związkach robo­
tniczych i na giełdzie pracy przyjęto rezo- 
lucyę, oświadczającą się przeciw karze wię­
zienia za przekroczenia ustawy syndykackiej. 
10 osób aresztowano za okrzyki wrogie pań­
stwu.

Po południu silne grupy demonstran­
tów usiłowały dotrzeć na Plac Zgody, ulice 
prowadzące tam były jednak zamknięte. Po­
chód udał się na pola Elizejskie, gdzie przy­
szło do walki z kirasyerami, którzy dobyli 
pałaszy. Kilkanaście osób raniono. Jeden o- 
flcer gwardyi obywatelskiej odniósł w plecy 
rany od noża. Dokonano licznyeh aresztowań, 
między innymi aresztowano pewnego demon­
stranta. który strzelał z rewolweru.

Kordon gwardyi republikańskiej otoczył 
grupę demonstrantów, wśród których był 
sprawca zamachu na oficera gwardyi. Przy­
szło do kilku starć z konną połicyą, która w 
końcu rozprószyła demonstrantów. Do starć 
przyszło także na Placu Zgody. Policya are­
sztowała 30 osób i opróżniła kawiarnię, 
gdzie się schronili demonstranci. 10 osób 
raniono. Około 4 po poł. część wojska co­
fnięto.

=  Wybory do S o b r a n i a  n a r o d o ­
w e g o  w B u ł g a r y i  naznaczone zostały na 
18 czerwca.

TELEG RAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 2 maja. (Teł. p r .)  Dziś przed 

południem osobnym pociągiem przybyło 300 
rodzin ruskich, liczących 700 osób, emigru­
jących do Kanady. Wychodźcy rozłożyli się 
na placu przed dworcem, czekając na dalszy 
pociąg. Równocześnie zajęli plac inni wy­
chodźcy ruscy, dążący do Prus i Moraw na 
robotę, Wychodźcy pochodzą przeważnie z 
powiatów borszczowskiego i zaleszczyckiego, 
oraz z Bukowiny. Jadą na Hamburg.

Kraków, 2 maja. (Tel. pryw .). Do tu­
tejszej dyrekcyi policyi nadeszła wiadomość 
z Wiednia, że dnia 29 z. m. rano przy re- 
wizyi pociągu pospiesznego, jadącego z Czer- 
niowiec wprost do Wiednia znaleziono w 
miejscu ustępowem wagonu III. kl. 14 ban­
knotów po 500 rubli. Po pieniądze nikt się 
nie zgłosił. Zdaje się, że porzucono je  roz­
myślnie.

Kraków, 2 maja. (T el.pryiv.). Batten- 
berskij nie odzyskał przytomności; policya 
stwierdziła, że przyjechał z Pesztu przez 
Tarnów do Krakowa; po wyjściu z pociągu 
udał się na ulicę Pawią i tu popełnił samo­
bójstwo.

Jasło, 2 maja. (Tel. pryio.). Areszto­
wano woźnego pocztowego, Eliasza Szweda, 
jeżdżącego ambulansem. Schwytano go na 
gorącym uczynku kradzieży listów z Ame­
ryki, zawierających dolary. — Po uwięzie­
niu usiłował Szwed popełnić samobójstwo. 
Mieszkał on w Krowodrzy pod Krakowem; 
zarządzona telegraficznie w jego mieszkaniu 
rewizya przyniosła obciążający materyał; zna­
leziono dużo kopert.

Wiedeń, 2 maja. Przy wczorajszem cią­
gnieniu premiowych losów państwowych z r. 
1860 główna wygrana w kwocie 600.000 
kor. padła na seryę 3322 nr. 9, 100.000 kor. 
na ser. 11.564 nr. 14 i 50.000 kor. na ser. 
709 nr. 13.

Opawa, 2 maja. Pożar objął kilka ma­
gazynów w w Andersdorf.

Berlin, 2 maja. B iuro W olfa  donosi 
z Korfu, że cesarz i cesarzowa niemieccy o- 
raz ks. Wiktorya Ludwika odjechali do Genui.

Bruksela, 2 maja. Belgijski poseł z 
Londynu donosi, że królowa Elżbieta powró­
ciła zupełnie do zdrowia.

B elg rad , 2 maja. Wiadomość jednego 
z wiedeńskich dzienników, że król Piotr wo­
bec dziennikarzy miał opowiadać o swej od­
roczonej wizycie — jest bezpodstawnym wy­
mysłem.

Londyn, 2 maja. Wczoraj spuszczono 
na wodę dreadnought „Conquerow“.

Paryż, 2 maja. Przy starciach wieczor­
nych zraniono wiele osób, w tem 12 żołnie­
rzy policyjnych. Jednemu z nich przecięto 
arteryę sztyletem. Stan jego jest bardzo po­
ważny. Ogółem uwięziono 81 osób.

Nowy Jork, 2 maja. Według telegra­
mu z Douglas (Arizona), 300 ludzi wojska 
rządowego zdobyło napowrót zajęte przez po­
wstańców miasta Bitipito i Caborca w stanie 
Sonora. Powstańców padło 20, wielu było 
rannych.

N ew York H erald  otrzymał telegram 
z m. Meksyku donoszący, że powstańcy ob­
sadzili przełęcze prowadzące z doliny, w któ­
rej leży stolica, na południowy zachód, wobec 
czego wojsko rządowe, znajdujące się w sta­
nach Morelos i Guerrero, są odcięte od sto- 
licy.

El Paso, 2 maja. Komisarze pokoju 
Francesco Gomez, Francesko Madero i Jose 
Suarez domagają się udziału w rządzie i mia­
nowania kilka powstańców gubernatorami 
prowizorycznymi na czas do dokonania wy­
borów.

Hongkong, 2 maja. D aily  Press dono­
si, że powstańcy zajęli także kilka innych 
miast, gdzie wybuchły niepokoje i częściowo 
pożar. W Scuitung zabito prefekta, w Szan- 
szui urzędnika. Przed Kantonem stoi 7 ka- 
nomerek.

Hongkong, 2 maja. Według chińskich 
sprawozdań powstańcy przy pomocy band 
rabusiów zajęli kilka miast w pobliżu kan­
tonu. W Fat czan przyszło do poważnych 
starć między wojskami rządowemi a powstań­
cami. Chińskie kanonierki ostrzeliwały po­
wstańców, którzy stracili 200 ludzi. Trudno 
jest otrzymać autentyczne wiadomości, gdyż 
połączenie telegraficzne przerwane.

Pekin, 2 maja. Regent przyjął komisyę 
przeciwdżumową i podziękował jei za donio­
słe prace.

Jubileusz Al. Kraushara.
Warszawa, 2 maja. (Tel. p ryw .). We 

wczorejszym obchodzie jubileuszu Kraushara 
wzięli udział: Ignacy Chrzanowski z Krako­
wa, Zygmunt Sarnecki z Zakopanego, Oswald 
Balcer i Józef Halban ze Lwowa, mecenas 
Osochowski. Od H. Sienkiewicza i Stanisła­
wa Tarnowskiego, oraz Bolesława Prusa na­
deszły depesze. __________

Stan rzeczy w Turcyi.
Konstantynopol, 2 maja. Izba ukoń­

czyła rozprawę ogólną nad budżetem rolni­
ctwa i uznała wyjaśnienia ministra rolnictwa 
za wystarczające. Stanowisko m inistra wobec 
tego nie jest już zagrożone.

Konstantynopol, 2 maja. W chwili, 
gdy dep. Dżahid wchodził do sali obrad Izby, 
został wypoliczkowany przez Sadika. Dżahid 
bronił się laską. Zarządzono śledztwo, zdaje 
się, że idzie tu o akt prywatnej zemsty.

Konstantynopol, 2 maja. Pułkownik 
Sadik odjechał do Saloniki. Tem samem prze­
silenie rządowe jest zażegnano. Wbrew oba­
wom o (jazd dokonał się w spokoju. Pogłoski 
o zgromadzeniach oficerów są mylne.

Konstantynopol, 2 maja. Depesze, ja ­
kie otrzymało ministerstwo wojny, stw ier­
dzają, że ataki Malisorów i Czarnogórców na 
pozycye tureckie odparto.

Sprawy rossyjskie.
Petersburg, 2 maja. (Pet. Ayencya). 

W dwóch dniach ostatnich były 4 wypadki 
podejrzane o cholerę.

T icliw in , 2 maja. (Pet. Ag.). Powódź 
zabrała całe wsie i pozrywała mosty oraz 
tamy. Szkody wielkie. Położenie pogarsza 
ciągły deszcz.

Sebastopol, 2 maja. (P .A g .)  Awiatyk 
wojskowy, Matiewicz, podczas lotu na apara­
cie Bleriota, na którym znajdował się także 
jego brat, spadł. Obaj bracia na miejscu du­
cha wyzionęli.

Odpowiedzialny redak tor: 

k a l  a * n  K r e e h o w i e e k L
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NADESŁANE

Dentysta Dr. Aichał Wiktor
ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo­

dnienia w zap łacie  robót technicznych. Wirda.

~Dr. A rW Ą T O aB K *
mieszka obeenie

Leona Sapiehy 21 ( m  a vis T ecM i r d  dptełą). 

Dr. K. Poalewski
ap*»cyallsta chorób skórnych i w en e ­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 —12  i od 3 —5

ul. Zim orowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

poszuku je  się kupna

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biaro ogłoszeń, pasaż 
H ansm ana 9, Lwów.

los w 41*/a lat 
4 pr. los w 56 lat . • • • •

Usnku gal. ziem. kr. 4 l/,°/<> 1.
Z»m»lny Bank hipoteczny Lwów

I I I .  O b lig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków, fund. propin. 5 pr. w- *• 
Komun. Banku kr. 5 pr- («> em.)

- - 4łW #S -„ 4 pr. (4 em.)
Kol. lokalne dtto 4 pr. . ■ • •
Pożyczka m. Krakowa . • • •
Pożyczki' kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1693 ...................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. • • •

n 4 konwen. .
„ szkolna krajów, 4 pr. 

t.  ...................... -
XV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Ho a e ty .
Duk at cesarski ...................................
20 frankówka . . . . • ■ ■ 
100  lub li rossyjskich srebrnych

papierowych
100  marek niemieokieh . . • ■

plac* | żądają
waluta sor.

®  « s  j r  Br i  -k  

Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowa],
Lwów, dnia 2 mąja 

I .  Akeye za sz tu k ę .
Bansu hip. gai. po200 zł. (400-kor.)
Banku gal. dla handlu i przeiu.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po ®00 kor. .

n .  Listy zastaw ne 100 k«.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

4 L .tr .  w. a- lo s w 50 1.
„ ” ” 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.

: krBaj- * łfc.Pw W. Łl «  w 57L
l ’ow. kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwsza em isya) . • • • •
Tow. kred. galic. zieins*. 4 pr.

K h | U b
704 •-

461 -  

501

532 -

109 70 
99 -
93 
99 30
94 -

96 50

96 50 
92 20 
98 80 
96 50

00 70

99 10 
92 20
92 20 
90 80

93 80 
89 60 
92 20

92 50

109 -

11 35 
19 06 

251 _  
253 -  
117 20

710 -  

470 -  

568 -  

540 -

99 70
93 70 

1 0 0  -

94 70

92 90 
99 50 
99 2f>

98 70: 
101 40

99 80 
92 9< 
92 90
91 50

94 -  
90 30
92 90

93 2

We FR A N Z E JJS liA D E T E
(Palust-Hotel. wejście sl JinhuBtrssse)

ordynuje równie/, w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent k liniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagieiloiisl^iuą-o w Krakowie.

D o  n a j ę c i a
przy ul. Asnyka, I. 7 , 

n a  8. p ś ę t o j f e s

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
E lek tryczue urządzeni e.

Bliżat.ii w ia d o m o ść  n a  U  piętrz*' po p ra w ej, 
lilii W I i■ ■ 1 s ?:c y i „CD/-: ety L w o « « fc -> j“ u lica  
C zarir.ecijipgo 1 . IB  o d  1 2  da 4 po p o łu d n iu .

  _
Koronowa w aluta. p łacą  żądają

Losy z r . 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — —  -~’~
n „ L860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 158 75 165-75

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 211-75 21775
.. r. 1864 po 100 z ł ............................309-50 315 50

.i* n 1864 r>o 50 z ł.........................  309 50 .'A6-50
Listy za»t.doineo p ań st. po 120 z ł.5 p r. 285 50 286-aO

B. Dlug p a ń s tw u  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów koronnych"'.

A ustr. renta złota w olna od podatk i •
za 100 zł. 4 p r ..........................................115-30 115 50

A ustr. renta w wsi. kor. wolna od

B rac ia rn .

WD
ie reyarze

utytiiilsta u b o g i c h  brata Alberta
w?. Lwowie, ul. Kleparowska 15,

w ykonują w sze lk ie  napraw y m eb li g ię ty c h ;  w y ­
rabiają łó żk a  sk ład ane, s fo m ia n k i. Ceny u m ia r­
kow ane. Na żądanie za b iera ją  m eble do napr a ­

w y  — nap raw ion e od sy ła ją .

Poler:;!.tr»y jako pewną i korzystną lofea- 
eye kapitałów:

4"/y i 4 '/a'% B ilińscye  Komun&lne Banku 
kni'.fiv, r^o,

4°/# Obligacjo Kel-jowo Banku krajowego, 
4Va0/0 I-' *y  Gf/icyj-kiego Banku ziemskiego, 
4V»M/« L*sty Ziemski- go Banku hipotecznego,

S O K A L  i  L I L I E N
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotnie 
bez doliczenia prowizji.

'R a d c a  D r . i trc y ń s k i A l f r a d
okuiis -.srator

m ieszka obecnie \ zy ... S łow ackiego 18
róg ul. Trzeciego M.ija i ul. Słowackiego.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2 maja 1911

Hotel 0-frorge’a.
H ‘. br. S . M ojsó  z B u d n ik , A . Boliuiz 

z Biały wielkiej, Ł  -Ab.ahamcwicz z Rossyi.

Hotel Francuski.
P. J. Dmochowski ,z Rossyi.

Hotel Imjberlal.
P. hr. K. Seipio z brakowa.

Hotel Europejski.
PP. K. Chlebowiez E Podłuźa, W. Ski- 

bniewski z Rossyi, J. Sz.ynsibki z Krakowa.

podatku  4 pr. 92-70 Sż-90

108 -

11 45
19 20 

2-53 -  
254 10 
117 60

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 29 kw ietnia 1911.

płacą żądająA. Ogólny dług państw a-
Jednolity dług państwa w banknot.

maj- l i s t o p a d ........................... ■ -
styezeó-lipiec  

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie r p ie ń ....................... • • •
kwieeień-paździerioik . . ■ ■

92-75
92-70

96 45 
96-55

92-95
92-90

96- f>5 
98 75

€ . O b łigacye  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta *a 100 zł. 4 pr. 94-36 95 25
Kol. Lesarz. Elżbiety w złocic wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 112-65 113-65
Kol. Ces. Elżbiety za 3 0 0 ‘ zł. mk.

5"lt j - i .  (ostem,p. akeye) . . . .  441-50 443-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
^100 zł. 5»/, pr. . . . . . .  . 114--• 115—

Koi. ,0 ‘.rola Ludwika po 300 / ł .  mk 
fostomp. akeye) . . . .  93 1 0  94-10

Kol Areyks. Rudolfa'w wal. koron. 
wo-Ł-e od podatku 4 pr. . . . .  93 35 94 85

O bligacje  pierwszeństwu (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej-zaeh. za 200 i 000 i 

5000 zł. 4 pr.
Kol- czeskiej einias. % r jg 95 za 

400 kor. 4 pr. .
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro. .
Kob p tt“ °enq  ees- Ferdynanda em'.

z r. 1887, 4 pro. (ar.)
Kol. północnej ces. Ferdynanda em'

z r. 1887, 4 pre........................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em", 

z r. ~v;88, 4 p. i. •
Kol. północnej ces. Ferdynanda em'

z r 1891, 4 pro...............................'
Kol. północnej aes. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . .
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..................................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-c-!5ern.-j»s8kiej z roku

1894 4 pr.................................................
Koi. ArcyAS. Rudolfa (Saizkammer- 

gn i) ^ '9 marek 4 pr. . . • 115'25 —• _

IX, D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).
vY«r. złota renta 4 pr...............................111-45 111 65

„ ,. r w wal, kor. 4 pr. 91'65 91-85
obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . lf-4 - ~  180 - —

” poż. prem. za 100 W] (200 kor.) 222-90 228 90
" „ n n 50 zł. (100  kor.) 232  90 228-«0

30 50 123- -

94- - 95- —

93 65 94"65

9525 96-25

95-10 96-10

9515 96'15

95-30 90-i'?

95-90 86 90

ilłi.—

95- -

tfu -■ 

9 6 - -

93-75 94-75
93-35 94 35

93-70 94-70

Koronowa waluta. płacą

S .  O W igacye lo ilo m n iza cy jn e .
 i  i Sławonii.......................................... 92-90

Węgier za 100 zf. 4 pr. . . . 92- —

F. Ino® p u b liczn e  p o ży czk i.
Poż. leg . Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-25 
Beż. kraj. Bukoniny z r, 1393 fos

za 200 kor. 4 pr..................................
Bukowińskie obi. propinaeyjae los 

za i0 0  zł. 5 pr . . . . . .
Gal., po i. kr. z roku 1883 4 pr. . .
Gai. óbi. próg. z roku 1889 4 pr.

żifdąią

93 90 
9 3 -

Poż. ezks m iasta  Lwowa 7, r. 1896
. 4 pre ..........................................................
tlenia włoska za 100 lirów (9 6 -ko­

ron) 4 pre. - .......................
Poż. serb. prem . za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. ko!, z® 400 frank .

L is ty  eaą taw ne.. Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4 ł/» p r. . .
Auurr. isr}. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

n „ obi. prem. 1, r. 1880 3 pr.
", - >, n . n 1889 3 pr.

r.uiiow. zajEj, K1ed. ziem. los 5 pr.
” ” n u ■ n 4 pr.

Gal. ae<:,j. b. hip. 10 pr. prem. los 5 er.
» n „ los* 50 i 4 1/. pr. .

tj u ” 'i !-  ̂ l!r- • •B anku gal. ziglu, kred. 4xg p r. 60 i.
R-a;. Tow. kred. ziens. 4 p r. los. 56 la t

B n •> „ 4- pr. los. 41 lat
„ 4 pr. sta re  .

Banku kraj. d is (jalioj-i Lodomeryi
4 1/i p r. 51*/s la t zw rotna . . .

B anku krajoweg» obiig. komun. S
e m is ja  42 lat 41/ , p r  . . . .

B anku kr. obi. kolej, żel) Ó7: /U 1. 4 pr.
A ustio-w ęg, bank;, 50 h t  4 ' Bre. .

,, „ 5ć lat w. 1. 4 p r.

i ł , O b lig acy e  z prawem p ieiw szeńsiw a 
za ICÓ zł, nom.

'Iow. źegl. par- po Dunaju za 400 i 
10.000  m. 4  pr. w r. 1682 . . .

Tow. żogl. par. po Dim. Em. r . 1886 p r.
Kolej .Lwów-Czsws.-Jassy z r. ygg*

za 300 z ł .................................................
Kolej Lwów-Cs«ra. b r. 1884 za 300

zł.' 4 p r ....................................................
<w l. kc-!. fok. wsehud. za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. ko!. em. 1870 na  200 zł. 5 pr. 

b "r .-i « ^  » t  pr.

l.oyy (za sztukę),

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł.
Zakł. k red . d la  h an d l, i przsm . 100 zł.
Ol ary 40 złkAr. k. . . . . . .
Różyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł. .
Losy mtzAó Krakowa 20 zł- ■

93-30 94-80

100 65 101 -66
93-30 34-20
97-75 98-75

89-40 90-35

134-50 140-50
35150 254-50

listy  dłu-iafi

J 0 0 - - 101- -

93 30 94-30
296-50 301-50
285 95 291 25
102- -

93-50 94 50
111— — •—

99-10 99-60
9:3-25 94-25
98-85 99-35
9 i -85 92-85
37— 97-60
96-70 97-70

99-35 100-35

99-50 100-50
93-35 93-25
96-90 97-9C
97-! 5 Ć':' i 5

zł.

płaca 
86-50 

2 5 2 - -  
7Ó -- 
54-50 
7 0 - -  

266" —

Koronowa w-aluta.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k.........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10
Salina 40 zł. m. k..............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

i .  A keye banków (/,;* i/,tukę).
Banku. Anglo-Austr. 240 kor.
Peszt. Banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i  przen,
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. .
Gal. banku hip. 200 z ł.........................

„ „ dla han. i  przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 bor. . . }
„ Związku (llnionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł. ' 
Ziv»osteńska banka 100 z ł. . . .

żalają  
12-50 

262 -  
8f ■— 
0050  
7 6 - -  

2 6 6 --

925-50

-■ -1-20 
Oru —
Z .'3 --  
704- — 
463- — 
531 50 

.935 — 
019-75 
2 6 0 - -  
252 —

326 50 
3950- -  

652 20 
839 — 
777 -  
7 0 7 - -  
468—  
532 50 

1945 -  
620 75 
282 -  
384 30

K. Akcjo przedsiębiorstw transpaiow yeli.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 ł ł .  . 58 -  J n ■ -
• n n » akeye zakład. 20Ó zł. • 36 -  -  —
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. fti.kp-— ;
Kul. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. L -

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 5t- — ^  • _
n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

, 400 Aor......................................................... 33: —  340 -
A ustr.T ow .źegl.uaD unaju500 ał.m k. l i s .  - 1140 —

l i  A-kcye przedsiębiorstw przemysł i-wyeh.

Tow. kopalń węgla w Brfti 100 zł. 76,', -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 743 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 847—  
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2.720 -
Sohodniey 500 kor........................................4ż
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 35 / -- 
Tri fali. tow. kop. węgla 70 L.. .

764 -
753- -  
848. -  

kino-— 
4.7-1* — 
355’ — 
232-

M. W o k a l e . v
-i -

112-25 113-25
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .

239 " ) 
94-77*/*

24t-i', 
9;«*  i

1 1 1 - 1 0 112 -10 Petersburg za 100 rubli 5 1/* pr. 25; -25 ■im . 51

86 90 67 90
Niem ieekie b a n k i .......................
W łoskie b a n k i .............................

111-87 >/, 
94-32*/*

IW  f7 '/, 
94-50

92-20 93-20
Francuskie banki .......................
Szwaj carski* b a n k i ....................... 94-85 P5 02*/*

103 — 104— N. 1* a 1  u  4 y .
99-75 Dukat c e s a r s k i ............................. 11-36 4*30

38-25 42 25

Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
20-fra n k o w k a ..................................
20-m a rk ó w k a ..................................

J.9- -  
23-48

j r ;?

5 2 0 - - 530— Rossyjski półim peryał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek .166'-- 176— 117-2.5 l i  04".

_*__ W łoskie banknoty za 100 lir  . 94-40 9v-60
10 0 - - V,0- _ Ruble . "............................. 2-5S*/„

a S I U M M I  M . m .  m mte® €© w  w .
L i c y i a s i y e

L. cz. E. 2229/10 (11) (4?68 3 - 3 )
Dnia 31 maja 1911 o godzin.e 8 rano, 

odbędzie się w sądzie niiej_ wymienionym 
oddział V. licytacja: a) całej realności obj. 
lwh. 348 i 349 ks. grunt. gm. Kołokolia 
(t. j. fabryka gipsu i cementu), b) realności 
obj. lwh 355, e) realności obj. lwh. 356,
d) realności obj. lwh. 357 ki. grunt. gm. 
Kołokolin wraz z przynależnościami w p,o- 
tokole oszacowania opisanemi.

Nieruchomości te są ocenione a to re ­
alność ad a) na 29.770 kor. 25 hal. a ich 
przynależności na 13.970 kor.- 20 hal., real­
ność ad b) na 634 kor. 50 hal., realność 
ad c) na 481 kor., realność ad dj na 1723 
kor. 50 hal.

Najuiższa cena wynosi: ad a) 29.160 
kor. 30 hal., ad b) 423 ko:., ad c) 320 kor. 
67 hal., ad d) 1149 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 6 kwietnia 1911.

L. cz. E. 129,11 (3) (4832 3 - 3 )
E d y k t.

Dnia 1 maja 1911 odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż 42/72 części re­
alności lwh. 124 gm. Limanowa.

O- na szacunkowa wyrosi 4200 kor. 
Najniższa oferU wynosi 2100 kor. 
Warunki 1 cytaeyjoe i dokumeuta m o­

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 23 lutego 1911.

L. cz. E. 19 7 (127) (4819 3 - 3 )
Edykt lipytu.fyjny.

Na żądani! wierzyciela egzekucję po­
pierającego c. k. Skarbu Państwa we Lwo­
wie, zastąpić-r.ego przez c. k. Prokuratoryę 
Skarbu odbędzie się dnia 30 maja 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mieo onym, Nr. sali 135 licytacja dóbr, a to: 
Lolin część od I. do IV. lwh. 325, 326, 
327 i 328; Ni igryn część od I. do III. lwh.
329, 330 i 331, Maksymówka część od I. do
II. 357 i 358; Weldzirz część od I do V. 
lwh. 352, 353, 354, 355 i 356; Wyżfców 
e/ęść od I do IV. 218, 219. 220 i 221; Se- 
neczów część od L do IV. lwb. 215a, 2151, 
216 i 217; Nowoszyn częśś od I. dol i .  lwh.
195 i 196 objętych, ks. gr. dla większych
posiadłości przy c. k. sądzie obwodowym 
w Stryju prowadzonych, zobowiązanego wła­
snych, wraz z wzystkiemi przynależneśeiami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 8,300.000 kor.

Najniższa cena w'ynosi 5,533 333 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg

tabularny, katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupieni?, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 84.

Takie praw*, we-* ec których niniej- 
v/.a ikyteeya Ly-isLy niedopuszczalną, należy 
1  gń-jy.ić do sądu najpóźniej przy wyra&ezo 
arm  terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ais t-ygr- rodzaj-.; ro do samej nieruchomości 
nie mosłyby być już ze skutkiem podno-
SCO**.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
.-ięźary na pow-y&szyeh n > eruehomcśe’ ach 
ijyii be-Tue już istnieją, bądź w toku postepo- 

bsytacyjaego pcwateuą, sawiadamjan-i '■
-!:< M-tl b.W--•oda o naiszych wydarz 

pow-r-aik iedynie przez ęrzybicie na tablicy 
sądowej, jeśu me mińszkaja w okręgu sąd" 
k w j ] wy;?ji.e?-’on<-':go I s ic  wskażą temuż są 
dom pełnomocnika do doręczeń w siedstbi- 
sać ’i esak?-1 '-ero

Wadyum 830.00 ) kor., na:niższa oferta 
5,533.333 kor.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 17 marca 1911.

L. cz. E. 3859/10 (11) (4851)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 maja 1911 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
w- biurze Nr. 33 licytacja realności obj. lwh. 
178 i połowy lwh. 723 ks. gr. gm. Sanok 
oraz realności obj. 751 tejże księgi grun­
towej.

Nieruchomość powyższa wystaw-oAa o a 
licytacyę a to obj. lwh. 178 gm. Sanok j<-1 
oceniona na 11.010 kor. 70 hal., połowa re­
alności obj. lwh. 728 gm. Sanok na j)20 ko-, 
a realność obj. lwh. 751 tejże samr gminv 
na 16.247 kor. 10 hal.

Najniższa cena realności lwh. il.78 wy­
nosi 5505 kor. 35 hal., połowy realności 
obj. lwh. 723 wynosi 160 kor., a realności 
obj. lwh. 751 wynosi 9253 kor. 15 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każd" 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g. 
dżin urzędowych w sądzie niżej > ymienio- 
nym, w biurze Nr. 33.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 17 marca 1911.

L. cz. E. 1189/10 (29) (4695 3 - 3 )
Dnia 10 maja 1911 o godzinie 8 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
Oddział V. relicytacya całej realności lwh. 
307 ks. gr. gm. Bursztyn objętej.

Nieruchomość tę oceniono na 10.852 
koron.

Najniższa cena wynosi 5416 kor. 20 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 4 kwietnia 1911.



7
L. cz. Nam. VIII. b. 1240/5 (16)

(4788 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece W iśle:

1. w sekcyi I. od Górki do ujścia Du­
najca km. 146—161,

2. w sekcyi II. od ujścia Dunajca do 
Kupienina km. 161—186,

3. w sekcyi III. od Eupienina do ujścia 
Nowego Brnia km. 187—209 5,

4. w sekcyi IV. od ujścia Nowego Brnia 
do Machowa km. 209 5 —252, wykonać się 
mających w latach 1911, 1912, 1913, 1914, 
1915 odbędzie się dnia 18 maja 1911 o go­
dzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w c. k. Kierownictwie budowy 
regulacyi Wisły w Krakowie.

Zapotrzebowane materyały mają być 
dostarczane do budowy częściowo w term i­
nach i ilościach oznaczanych przez c. k. Kie­
rownictwo budowy regulacyi Wisły w Kra­
kowie dla sekcyi I.. względnie przez Ekspo­
zytury c. k. Kierownictwa regulacyi Wisły 
w Szczucinie dla sekcyi II. i III., a w T ar­
nobrzegu dla sekcyi IV.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają ły ć  wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w w&- 
dyum w kwocie dla sekcyi I. 2000 kor., dla 
sekcyi II., III. i IV. po 3000 koron w go­
tówce, lub pupilarnych papierach wartościo­
wych obliczonych według kursu z dnia po­
przedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być wyszczególniona 
sekcya, na którą przedsiębiorca refllektuje, 
oraz ma być podany jednolity opust z cen 
fiskalnych dla całej dostawy w obrębie je­
dnej sekcyi, wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany opiewające na częściową dostawę wy­
rażające różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa. .
Lwów, dnia 22 kwietnia 1911.

(Wzór oferty).

Oferta.
 rej ja  (my) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w latach 1911—1915 
dostarczyć w terminach i w ilościach przez 
Ekspozyturę c. k. Kierownictwo budowy re­
gulacyi Wisły w .......................... oznaczonych,
wszelkie materyały faszynowe do budowli re­
gulacyjnych na rzece Wiśle w sekcyi . . .
• - • • P ° 6 .................................... w km. od
; ........................... d o ...........................w ilości
i pod warunkami podanemi w obwieszczeniu 
za opustem . . . .  (cyframi i słowami) 
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . .

W . . • d n i a ......................... 1911.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1146/10 (17) (4837)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie akcyjnego Banku związko­
wego dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych we Lwowie ^zastąpionego przez ,dr. 
Stanisława Feuersteina adwokata we Lwowie 
odbędzie się dnia 10 maja 1911 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. licytacya realności obj.
a) lwh. 928 kgm. Winniki, składającej się
* Pgr. lk. 1374/1, 1372/2, b) lwh. 1174 kgm. 
Winc ki składającej się z pgr. lk. 1372/1 
wraz z budynkami i przynależnościami skła­
dającymi się z maszyn, przyrządów, narzędzi
• urządzeń tartacznych, c) lwh. 1465 kgm.
i t inino7Ó,9skł^daj^cej si§ z Pb- lk- 88 i Pgr- 
i v J . I z. budynkami i przynależnościami, 

składającemi sję z sztachetów i ogrodzenia, 
? stanowiących zakład przemysłowy

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ̂ ocenione ad a) na 6897 kor. 75 
hal., ad b) 56.65o kor. 80 hal., ad c) 23.361 
kor. 06 hal. przynależności zaś ad b) 101.926 
kor. 80 hal., ad c) 1290 kor. 98 hal. tj. łą­
cznie na 190.132 kor. 39 hal. Wszystkie po­
wyższe realności będą razem sprzedane.

Najniższa cena wynosi 95.066 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tych nieruchomości do-

. Gazeta Lwowska" Nr. 100

kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie? 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 27 marca 1911.

(4489 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlowskiego 1. 6 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie! 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południa, w soboty od 3 do 8 wieczorem.

Ł i e y t a c y e :
Poniedziałek 1 maja 1911 od 10 do 12 go­

dziny przed południem: towary korzen­
ne, rower, przyrządy do wodociągów, 
skóry, różne książki, kapelusze damskie, 
deski, aparat do piwa, urządzenie re­
stauracyjne, meble mahoniowe i zwykłe 
maszyny do pisania, kasy, dywany, 
obrazy, srebra, fortepian oraz 5 głów 
cukru.

Wtorek 2 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 3 pianina, kasa, sre­
bra, obrazy olejne, dywany perskie, ma­
katy, zegary (antyki), różne trunki, 
urządzenie sklepowe, towary korzenne, 
broń, meble zwykłe i mahoniowe, flo- 
berty, leksykon, kilimy.

Środa 3 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: gramofon, dywany, 
obrazy, obrazy olejne, leksykon, srebro, 
kasa, pierze, pończochy, maszyny do 
robienia pończoch, oraz różne meble. 

Czwartek 4 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: fortepian, gramofon, 
4 maszyny do szycia, pierze, sukno, ro­
wer, biurko amerykańskie, kasa zwykła 
i kasa amerykańska do markowania, 
naczynie mosiężne, oraz różne meble, 

Piątek 5 maja 1911 od 10 do 12 godz. przed 
południem: 2 fortepiany, pianino, ma­
szyna do szycia, warstaty stolarskie, 
deski, naczynie domowe, kasa, kande­
labry z chińskiego srebra, oraz różne 
meble domowe.

Sobota 6 maja 1911 od 4 do 8 godziny wie­
czorem: gramofon, mąka, zboże, sztuka 
jedwabnej materyi, maszyna do szycia, 
garderoba oraz różne tanie meble i sprzę­
ty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty, mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1911.

L. cz. E. 200/11 (5) (4829)
Edykt licjtaeyjny.

Na żądanie Israela Werfla, zegarmistrza 
w Skałaeie, odbędzie się dnia 18 maj‘a 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 celem zniesie­
nia współwłasności licytacya realności obję­
tych lwh. 196 ks. gr. gm. Kozina i lwh. 355 
ks. gr. gm. kat. Kokoszyńce wraz z przyna 
leżnościami.

Wierzycielom na zlicytować się m ają­
cych realnościach zabezpieczonym pozostaje 
ich prawo zastawu bez względu na cenę 
kupna.

Najniższa cena wynosi co do obydwu 
realności ustanowiona przez hipotecznych 
współwłaścicieli kwota 4180 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tychże nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.j może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 7 kwietnia 1911.

L. cz. E. 1248/9 (10) (4867)
Wskutek przeprowadzonej na wniosek 

Juera Danczesa, kupca w Eomarnie dnia 17 
stycznia 1911 licytacyi, sprzedaje się zlicy- 
wana 1/3 część ciała hip. lwh. 819 i 1/3 z 
2/4 części ciała hip. lwh. 921 ks. gr. gm. 
kat. Hruszów, panu Juerowi Danczeęowi w 
Komarnie jako najwięcej ofiarującemu na 
podstawie warunków licytacyjnych ustano­
wionych nchwałą z dnia 28 czerwca 1910

7. dnia 3 maja 1911.

liczba czynności E. 1248/9 (8) i przez rze­
czonego nabywcę podpisanych, za cenę ku­
pna w kwocie 300 kor.

Udzielenie przybicia targu ma być ta­
bularnie zanotowane na karcie wykazów hi­
potecznych dla powyższych cząstek nieru­
chomości.

Uzasadnienie: Gdy oferta Juera Dan­
czesa w kwocie 300 kor. okazała się naj­
wyższą a opozycyi nikt nie wniósł, należało 
po myśli przepisu § 183 oe. udzielić mu 
przybicia targu.

O tern zawiadamia się:
1. Pana Juera Danczesa, kupca w Ko­

marnie.
2. Jonasza Klarfelda, kupca w Eo- 

marnie.
3. Dłużniczą masę spadkową do rąk 

kuratora Hrynia Łuciowa w Hruszowie.
4. Nabywcę Juera Dancesa w Ko­

marnie.
5. Urząd podatkowy w Medenicach do­

łączając uwierzytelniony wyciągowy odpis 
protokołu licytacyi i uwierzytelniony odpis 
warunków licytacyjnych w celu wymierzenia 
należytości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Medenice, dnia 17 stycznia 1911.

L. cz. E. 4592 9 (14) (4824)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 maja 1911 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 33 odbędzie się relicytacya: 1. 
realności obj. lwh. 241 gm. Posada olcho- 
wska, 2. realności obj. lwh. 495 gm. Posada 
olchowska, 3. realności obj. lwh. 464 gm. 
Posada olchowska.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad 1. na 2028 kor., 
ad 2. na 178 kor., ad 3. na 305 kor.

Najniższa cena relicytacyjna w ynosi: 
ad 1. 1014 kor., ad 2. 89 kor., ad 3. 153 
kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 34.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 marca 1911.

L. cz. E. 257/11 (8) 14874 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Grzybowiczowej od­
będzie się dnia 4 maja 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
biurze Nr. 8 licytacya realności lwh. objętej 
wyk. hip. 1, 2578 ks. gr. gm. kat. Obertyr. 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z domu mieszkalnego, stodoły, stajni karm­
nika i drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4800 kor., przynależności 
zaś na 3385 kor.

Najniższa cena wynosi 4092 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8

Takie prawa, w obee Których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 2 kwietnia 1911.

L. ez. E. 2663/10 (15) (4764)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Józefa Tyburczego i 
innych wierzycieli przysł., odbędzie się dnia 
23 maja 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
38 sala I. w Brzeżanach licytacya: 1. real­
ności cbj. lwh. 50 ks. gr. gminy Potutory 
zobow. Bartka Ozycha własnej, a właściwie 
licytacya pojedynczych parcel gr. względnie 
grup parcel wchodzących w skład tej realności 
a mianowicie pgr. lkat. 475, 476, 477, 918, 
919, 920, 1112, 1113, 1114, 1115, 1161/1, 
1162/2, 4233, 4284, 3653, 3654, 3655, 3656, 
3657, 3658, 3659/1, 1495, 1496, 1497,1498, 
1529/1, 1529/2, 1764, 1765, 1766, 1800, 
1801, 1802, 4356 i 2100, a na wypadek 
gdyby cena kupna uzyskana ze sprzedaży 
tych parcel nie wystarczyła na zaspokojenie 
pretensyi wszystkich wierzycieli nastąpi, II. 
licytacya realności obj. lwh. 291 ks. gr. gm.

Potutory, a na wypadek gdyby i cena z tej 
realności nie pokryła pretensyi wszystkich,
III. licytacya całej realn. lwh. 50 gm. Potu­
tory I. 1. pgr. lk. 475, 476 i 477 w niwie 
„Klin" ocenione są na 813 kor. 24 hal., naj­
niższa cena wynosi 542 kor. 16 hal., 2. pgr. 
lk. 918, 919 i 920 w niwie Romanowa oce­
nione są na 814 kor. 50 hal., najniższa cena 
tych parcel wynosi 543 kor., 3. pgr. 1112, 
1113, 1114 i 1115, 1161/1 i 1162/2 w ni­
wie na średniej linii ocenione są na 2618 
kor. 40 hal., najniższa cena Wynosi 1745 
kor. 67 hal., 4. pgr. lk. 4233 i 4284 w ni­
wie pod Horbem ocenione są na 1910 kor. 
50 hal., najniższa cena wynosi 1273 kor. 67 
hal., 5. pg. lk. 3653, 3654, 3655, 3656, 
3657, 3658, 3659/1 w niwie „Stadniea" oce­
nione są na 703 kor. 8 hal., najniższa cena 
468 kor. 72 hal., 6. pg. lk. 1495, 1496, 
1497, 1498, 1529/1, 1-529/2, 1764, 1765, 
1766, 1800, 1801 i 1802 w niwie „Iwaśko- 
wa“ ocenione są na kwotę 3208 kor. 78 h a l , 
najniższa cena wynosi 2139 kor. 19 hal., 7. 
pg. lk. 4356 i 2100 w niwie Krywula oce­
nione są na 1615 kor. 56 hal., najniższa 
cena wynosi 1076 kor 38 hal., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Gała 
realność obj. lwh. 50 gm. Potutory oceniona 
jest na 34.135 kor. 72 hal., najniższa ceDa 
wynosi 22.757 kor. 15 hal. II. Realność obj. 
lwh. 291 gm. Potutory zobowiązanej p. Julii 
Gzych własna oceniona jest na 707 kor. 52 
hal., najniższa cena wynosi 471 kor. 68 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Sąd przy licytacyi zastrzega sobie ewen­
tualnie zmianę co do sposobu licytowania 
powyższych grup parcel także i część parcel 
z tych grup będzie mogła być licytowaną 
osabno.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tcyh nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąd.i zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 16 marca 1911.

L. cz. E. 2167/10 (14) (4879 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Siedliskach i Herscha Grauera w Ra­
wie zastąpionej ad 1. przez adw. dr. A. Se- 
gala odbędzie się dnia 29 maja 1911 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 w Rawie licy­
tacya :

a) całej realności objętej lwh. 23,
b) połowy realności objętej lwh. 164,
c) 4/6 części realności objętej lwh. 132 

gm. Mosty małe wraz z przynależncściami, 
składającemi się ad a) z ogrodzenia, kilku 
drzew i ułów.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad a) na 4850 kor ,  ad b) na 
635 kor., ad c) na 24C0 kor., przynależności 
zaś ad a) na 200 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) wraz z 
przynależnościami 3366 kor. 67 hal., ad b) 
423 kor. 34 hal., ad c) 1600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nierucho- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia 1 1. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej toszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 12 kwietnia 1911.



L. VIII. b. 2050 (89) (4915 1 - 8 )
O b w i e s z c z e ń  i e.

(,-elem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego z kamieniołomu dzierżawionego 
przez c. k. Skarb Państwa nd gmin -' SkoD 
na parc. grunt. lk. 2511/3 odbędzie się dnia 
15 maja 1911 o godzinie 12 w południe 
(czas środkowo-europejski) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie budowy regulacji 
Stryja w Stryju.

Do świadczeń ze strony przedsiębior­
stwa należeć będzie:

a) wyłamanie kamienia w istniejących 
odkrywkach,

b) rozszerzenie tych odkrywek w miarę 
posfępn eksploatacyi kamienia,

c) przewóz kamienia z łomu do ła.iown: 
będącej własnością c. k. Skarbu Pań.-twa.

d) utrzymywanie w należytym stanie 
wszystkich ur ądzeń będących własnością 
c. k. Skarbu Państwa t. j. toru kolejki, ła­
downi, wózków i całego inwentarza,

e) ładowanie kamienia na wozy kole­
jowe.

Ilość dostawić się mającego kamienia 
po koniec roku 1912 wynosi 20.000 * ka­
mienia łamanego.

Powyżej podana ilość kamienia ma być 
dostarczoną częściowo w terminach oznaczo­
nych przez c. k. Kierownictwo i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększona lub zmniej­
szona, przedsiębiorca jednak w razie zwię 
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za kamień w większej ilości dostarczony, 
ani też rościć sobie jakichkolw:ek pretensyj 
do funduszu budowy w razie zmniejszenia 
dostawy.

W arunki ogólne i szczegółowe, regula­
min ruchu dla kolejek roboczych, tudzież roz­
porządzenie Ministerstwa handlu co do pra­
widłowego prowadzenia robót w kamienioło­
mach przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. Kierownictwie, 
gdzie także do godziny 12 w południe ozna­
czonego na rozprawę dnia, mają być wnoszo­
ne oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem ­
plowym na 1 kor. i w wadyum w kwocie 
1000 koron (słownie) tysiąc koron w gotówce, 
lub pupilarnych papierach wartościowych, 
obliczonych według kursu z dnia poprze­
dniego, a co do jakości określonych w roz­
porządzeniu całego Ministerstwa z 30 gru­
dnia 1909, Dz. u. p. Nr. 2 es 1910.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podana cena z., 
jeden m* kamienia naładowanego na wozy 
kolejowe, a wyrażona cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zsś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, lub zaopa­
trzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, djiia 22 kwietnia 1911.

(Wzór oferty).

O f e r t a  
mocą której podpisany obowiązuje się w la ­
tach 1911 i 1912 dostarczyć w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Stryja w Stryju oznaczonych kamienia łama­
nego z łomu w Skolem dzierżawionego przez 
c. k. Skarb Państwa do ładowni przy torze 
kolejowym położonej.

Za jeden m 3 kamienia łamanego n a ła ­
dowanego już na wozy kolejowe w ilości i 
i pod warunkami podanymi w obwieszczeniu 
żądam p o .................................... h . . słowami

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez wszelkich za­
strzeżeń.

Jako wadyum składam . . . . . .

W Stryju, d n i a .............................. 1911.
Podpis i miejsce zamieszkania.

Do 1. Nam. 4287/pr. ex 1911 (4839 1 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

Celom niejodzielnego zabezpieczenia bu­
dowy dolnej części mostu na Sanie pod 
Braudwicą odbędzie się 22 maja 1911 o go­
dzinie 12 w południe w biurze tutejszego 
Departamentu bud wy dróg i mcstów (IX b) 
publiczna licytacya ofertowa.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest bu­
dowa dwóch filarów przybrzeżnych z funda­
mentowaniem na palach żelazno-betonowych 
i dwóch filarów środkowych z fundamento­
waniem pneumatycznem. Oferentom przysłu­
guje jednak prawo stawiania ofert z uwzglę­
dnieniem innego sposobu fundamentowania 
z odpowiedaiem uzasadnieniem przy dołącze­
niu planów i szczegółowego kosztorysu tego 
przez nich proponowanego fundamentowania. 
Mury mają być wykonane we fundamentach 
i nad fundamentami z betonu w stosunku 
1 : 9, jednak mury nad fundamentem mają 
otrzymać okładzinę z ciosów, względnie z 
hakli. (Roboty najważniejsze obejmują 578,00 
metrów bież. pali żelazno - betonowych,

1913.84 m* betonu, 185,32 m 3 ciosów, j 
143 10 3 hakli). j

Oprócz tego należy do przedsiębiorstwa ! 
budowa obustronnych dróg dojazdowych do 
mostu nrędzy wałami powodziowymi o dłu­
gości 375,0 m, pokładu żwirowego na moście 
i pomostu dębowego na chodniku.

Koszta fiskalne powyższych robót, przed- 
stawianych planami Nr. 1—9, dalej 7 a i 
8 a., oraz § 17 warunków szczegółowych
i. kosztorysem sumarycznym lit. D. wykonać 
się mających według tych planów7, oraz wa­
runków ogólnych lit. A , szczegółowych lit. B., 
wykazu e n jednostkowych lit. O i według 
opisu kosztorysu sumarycznego wynoszą ł ą ­
cznie 303 052 kor. 35 hal.

Budowa ma być wykonaną w przeciągu 
12 miesięcy, licząc od dnia protokolarnego 
oddania do takiego stanu, aby na filarach 
można było zakładać konstrukcję żelazną, 
natomiast w dwa miesiąc: po zmontowaniu 
konstrukcyi żelaznej, mają być roboty wy 
kończone zupełnie.

Oferty zestawione w sposób podany w 
§ B ogólnych warunków, opatrzone w dowód 
złożenia wadyum we wysokości 15.150 kor., 
które przy zawarciu kontraktu stanowić bę­
dzie kaucyę, mają być wniesione do proto­
kołu podaw(z:-go c. k. Namiestnictwa przed 
terminem licytacyi, a najpóźniej przed go­
dziną 12 dnia licytacyi.

Przy otwarciu ofert mogą być oferenci 
obecni.

Wymienione wyżej plany, warunki, wy­
kaz cen jednostkowych i kosztorys sumaryczny 
można przeglądnąć w wspomnianym Depar­
tamencie IX. b c. k. Namiestnictwa w go­
dzinach urzędowych w dniach poprzedzają­
cych licytacyę.

Wybór między oferentami przysługuje 
c. k. Ministerstwu robót publicznych.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 23 kwietnia 1911.

L. cz. E. 1234/10 (4911)
Edykt licytacyi ny.

Na żądanie Dmytra Wąsatego, odbędzie 
się dnia 4 maja 1911 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. licytacya realności obj. lwh. 619 
gminy Radsiechów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 30 kor , po­
niżę: tej eony sprzedaż nrS przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się. niuiejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo 
śei dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t, d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd J j  wiato wy, Oddział II.
Radziecbów, dnia 26 msrea 1911.

L. cz. E 1635/10 (6) (4878)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 maja 1911 o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu tutejszego 
licytacya realności lwh. 611 gminy Przyby- 
sławice.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1333 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 888 kor. 87 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 18 kwietnia 1911.

L. ez. E. 1487 9 (9) (4906)
Edykt licytacyjny.

Na żądania A dam a Janoty, odbędzie  
s ię  dnia 26 maja 1911 o godzinie 9 przed po­
łu d n iem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2 licytacya realności lwh,. 2042 ks. 
gr. gm . Kozłów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Korowa, dnia 18 kwietnia 191.1.

L. cz. E. 358:11 (8) (4896)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krakowa, zastąpionej przez adw. dr. Tadeusza 
Fedorowicza, odbędzie się dnia 30 maja 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 83 licytacya real­
ności lwh. 218 ks. gr. gm. kat. Jasło obję­
tej, przy ulicy Kościuszki położonej.

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona i wartość tejże 
ustalona na kwotę 27.413 kor. 73 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 13.706 
kor. 87 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości .dokument®,, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32

Takie pmy.?„ wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te vS'T"j. dis których jnJ.no gnrwa lub 
ei^&ry u* p ' - . - - ę j  ni o-uch ■•napici bądź 
•o?n*.eam już istnieją. w toku postępo-

lieidscyjoegę powstaną, zawiadamiane 
będą a diun.tyeh wY-itrzo-relin-ij j.egn postę­
pów -.A- jedynie przfe 4 « t u u e  na tablicy 
sądowej, jeśli ru<; miesiknią w okręgu sądu 
niżej wy mienionego i wskażą temuż są 
dowi peiuołnocnikft do doręczeń w sieczibi 
sądu zpm:ies-,rkfi.łeg,'>.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Jasło, dnia 18 kwietnia 1911.

L. cz. E. 4048 10 (6) (4860)
Edykt ljeyt&ey jny.

Na żądanie Bernarda Hollandra w Ja ­
rosławiu odbędzie s;ę dnia 26 maja 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29 licytacya real­
ności obj. lwh. 1338 ks. gr. gm. kat. Jaro­
sław składającej się z parc. grunt. 5685/7 i 
5686/4 łąki łącznego obszaru 90 ar. 08 m 2.

Nieruchomość* ta wystawiona na licyta­
cyę, jest^ oceniona na 2890 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 1445 kor. 06 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jarosław, dnia 20 kwietnia 1911.

L. ez E. 1214/10 (7) (4868)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryśki Dmytryszyn, wło- 
śeianki w Bilezu i nielet. Małanki, Wasyla 
i Stefana Dmytryszynów, zastąpionych przez 
matkę i opiekunkę Maryśkę Dmytryszyn, 
odbędzie się dnia 23 maja i911 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8 w Medenieaeh li­
cytacya realności objętej lwh. 227 ks. gr. 
gm. kot; Bilcze.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1S5Ó kor.

Najniższa cena wynosi 1300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d)., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu -najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
ni* tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ai* mogłyby być już ze skutkiem podno 
8X040

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n & powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

Koszta przedłożenia warunków licyta­
cyjnych ustala się na 12 kor. 40 h'H.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Medenice, dnia 12 marca 1911.

L. cz. E. 8532/10 (6) (4910)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dla handlu i 
przem ysłu w Bołszowcach, odbędzie 8ię  dnia 
12 maja 1911 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej wym ienionym , w  biurze Nr. 
8 lic y ta c y a :

a) całej realności obj. lw h. 611 gm. 
Horożanka,

b) 12/48 części realności obj. lwh. 142 
gm. Horożanka,

c) całej realności obj. lwh, 1205 gm.
Horożanka,

d) 1/3 części realności, obj. l wh. 850
gm. Horożanka,

e) 1/8 części realności obj. lwh. 1204 
gm. Horożanka,

f) parc. gr. lk. 578/1 gm. Horożanka, I
g) parc. gr. lk. 579/1 gm. Horożanka 

wnaz z przynależnościami co do realności
ad a). o

Nieruchomości wystawione na licytacyę P
są ocenione a to : n

ad a) na 2000 kor., u
ad b) na 10 kor., r<
ad c) na 600 kor., 8
ad d) na 33 kor. 33 hal.,
ad e) na 716 kor. 66 hal,, 8
ad f) na 800 kor., 1
ad g) na 300 kor., przynależności zaś

co do realności ad a) na 70 kor. a
Najniższa cena wynosi co do nierucho- a

m ości: ’ F
ad a) 1380 kor.,
ad b) 6 kor. 67 h a l , t
a-l c) 400 kor., E
ad dj 22 kor. 22 hal,, t
ad e) 477 kor. 77 hal., 1
ad f) 533 kor. 84 hal.,
ad g) 206 kor. 67 hal,, poniżej tej ceny

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 1
stralny, protokoły ocenienia i t. p.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej- 1
gsSi licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 1
fgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- ;
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szą ne.

T« osoby, dla których jakie prawa lub J
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 9 dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 24 marca 1911.

L. cz. E. 1384/10 (6) (4905)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohany Śchneuer, odbędzie 
się dnia 18 maja 1911 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya połowy realności lwh. 
38 ks. gr. gminy Słoboda składającej się 
z parc. bud , budynków i ogrodu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 235 kor.

Najniższa cena wynosi 156 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V .
Kozowa, dnia 31 marca 1911.

L. cz. E. 28/11 (5) (4861)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela popierającego 
Adolfa Aschnowitza, kupca w Jaworznie od­
będzie się dnia 80 maja 1911 o godz. 5 po 
południu w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Jaworznie celem zniesienia 
prawa spółwłasności licytacya realności lwh. 
531 gminy Jaworzno objętej wraz z przyna- 
leżnośeiami.

Nieruchom ość w ystaw iona na licytacyę, 
jest ocenioną na 10.000 kor.

Najniższa cena wynosi 10.000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i, odnoszące się  do tej nieru­
chom ości dokumenta, (w yciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d .), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go lodzaju co <io samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 1 kwietnia 1911.
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L. cz. E. 1811/10 (4869 1— 8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Wolfa Diamanda w Stulsku 

odbędzie się dnia 24 maja 1911 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 licytacya a) całej real­
ności lwh. 471 gm. Stulsko, b) 2,4 części 
realności lwh. 172 gm. S.ulsko, c) całej re ­
alności lwh. 679 gm. Stulsko.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to ad a) na 15 kor. ad b) na 
10 kor., ad c) na 195 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) kwctę 10 kor., ad b) 6 kor. 66 ha!., 
ad c) 185 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 10 kwietnia 1911.

L. cz. E. 20/11 (6) (4864)
E d y k t .

Na żądanie Berła Gottesmana, kupca 
w Żóltańcach, odbędzie się dnia 81 maja 
1911 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 
realności lwh. 597 ks. gr. gm. Pieezychwo- 
sty objętej a składającej się z pare. grunt. 
1792/1 rola i 1792/2 łąka bez przynależności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wcbac Irtćryeh n in ie js i  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie lisytar-yjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, je jn  nie miesskaj^ w okręgu sądu 
niżej wym.ienio5i.ego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 14 kwietnia 1911.

Kq ii kurs a.
L. Prez. 5940 (4496 3 - 8 )

K o n k u r s .
Przy sądzie powiatowym w Skawinie 

jest do obsadzenia posada kancelisty.
Podania o powyższą, lub przy innych 

sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżoną posadę kance­
listy wnosić należy do 2 •; maja 1911 do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 20 kwietnia 1911.

,. 88/1 (4783 3— 3)
K o n k u r s .

Celem n zdania kreowanej od 1 paźdzUr- 
ika 1911 posady Skryptora w c. k.. Biblio- 
>ce Uniwersyteckiej we Lwowie z sysu-mi- 
iwanymi poborrmi VIII- klasy rang t. j z 
lacą roczną 3600 kor. i dodatkiem aktywał- 
ym 1104 kor., ewentualnie także opróżnić 
ę mogącej posady amanuenta w tejże Bi­
li otece z systemizowanjrai poborami IX. 
lasy rang, t. j. z płacą 2800 kor. i do- 
uthienc aktywalnym 960 kor. rocznie rozp:- 
rje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o te posady muszą wy- 
azać się: obywatelstwem austryackiern, dy- 
lomem doktorskim jednego z Uniwersytetów 
ustryaekich, albo też świadectwem z egza 
i*nu na n au c z y c ie la  szkół średnich, potrzebną 
najomością ję®}'a®w, a mianowicie oprócz 
>zyków krajowych (polskiego i ruskiego) i 
vjyka niemieckiego, _ ta&ie znajomością obu 
szyków klasycznych i języków nowożytnych, 
/reszcie teoretyczną i praktyczną znajomością 
ibliotekarstwa.

Kandydaci znajdujący się v? rządowej
łuibie bibliotecznej mają pierwszeństwo.

podania wy8 0̂gt>wa{ie do c. k. Mini- 
terstwa Wyznań j Oświaty należy wnosić w 
rodzę właściwe) na r?ee Dyrekcji c . k. Bi- 
lioteki Uniwersyteckiej we Lwowie w ter. 
ainie do dma 2» maja i 9 l l  włącznie.

O. k. Biblioteka Uniwersytecka.
Lwów, dnia ^wietn ja 1911.

L. Prez. 11.293 (4787 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 98 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę prowadzącego księgi 
gruntowe we Lwowie z dniem 15 maja 1911 
upływa.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Lwów, dnia 27 kwietnia 1911.

L. cz. 49.852/11. (4841 2 - 3 )
K o n k u r s

1. na posadę ekspedyenta przy c. k 
urzędzie pocztowym w Lubieńcach z pobo­
rami 3 klasy 1 stopuia i. ryczałtem 683 kor. 
33 hal. rocznie na służącego i

2. w Baryczu z poborami 3 klasy 4 
stopnia, ryczałtem 378 kor. rocznie na słu­
żącego, z ewentualnem wynagrodzeniem 1200 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą 
do Jasieniey i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
maja 1911 do c. k. Dyrekcji poczt i tele­
grafów we Lwowie.

0. k. galicyjska Dyrekcya Poczt i Tele­
grafów.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1911.

L. 740/11 (4918)
O g ł o s z e n i e .

Wzywa się niniejszem mających chęć 
ubiegania się o substytucję notaryatu po 
ś. p. Marcinie Mojseowiczu w Zaioźcach, aby 
podania swe kompetencyjne wnieśli do pod­
pisanej Izby w terminie 3 dni od pojawie­
nia się niniejszego ogłoszenia.

0. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 1 maja 1911.

Księgi gruntowe.
L. Prez. 10.286 (19) E / l l  (4754 1 - 3 )  

E d y k t  I.
0. k, wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lrpea 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozp, postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia następu 
jącyek ksiąg gruntowych:

1. ks:ęgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Baligrodzie dla gminy katastralnej 
Bukowiec przez dopisanie do wykazu hipote­
cznego 1. 53 parceli gruntowej 1. k. 1066 3 
dotąd do żsdnego wykazu hipotecznego nie- 
wpisanej i uwidocznienie tego dopisania w 
drugim dziale karty A. rzeczonego wykazu 
hipotecznego.

2. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Husiatynie dla gminy katastralnej 
WasyJkowcs przez dopisanie do wyk. hip. 1. 
112 niewpisanej dotąd do żadnego wykazu 
hipotecznego parceli gruntowej 1. k. 331/3 i 
uwidocznienie tego dopisania w drugim dziale 
karty A. rzeczonego wykazu.

3. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Kopyczyńcaeh dla gminy kata­
stralnej Porem/łów przez uwidocznienie w 
drugim dziale karty A. wykazu hip. 1. 3'ś3 
wcielenia do parcel gruntowych 1. k. 1060,1 
i 1062/2 powstałych z parceli gruntowej 1. k. 
1060 — części niewpisanej dotąd do żadae 
go wykazu hipotecznego parceli gruntowej
1. k. 1537/1, a to do parceli grunt. 1. k. 
1060/1 części parceli grunt. 1. k. 1537 1 
oznaczonej lit. c, d, e, f na planie sytuacyj­
nym z 5 listopada 1808 sporządzonym przez 
c. k. geometrę ewidencyjnego, a do parceli 
grunt. 1. k. 106 ''/2 części parceli grunt. 
1537/1 oznaczonej literami a, b, e, f  na pla­
nt 6 powyższym.

4. księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Medenicach dla gminy katastral­
nej B »iów przez utwórz-' ni a wykazu hipote­
cznego di a parceli gruntowej 1. k. 1835/16.

5. księgi gruntowej e. k. Sądu powia­
towego w Monasterzyskwh dla gminy kata­
stralnej Oleszn, przez utwoi zenie wykazu hi­
potecznego dla parceli gruntowej 1. k. 627,

6 księgi gruntowej c. k. Sądu powia­
towego w Nadwornie dla gminy katastralnej 
Pniów przez utworzenie wykazu hipoh ezcego 
dla parceli gruntowej 1. k. 3222.

7. księgi grimtowej c. k. Sądu powia­
towego w Bohatynie dla gm;ny katastralnej 
Puków przez utworzenie wykazu hipoteczne­
go dla parceli gruntowej L k. 4123/3,

8 księgi gruntowej e, k. Sądu powia­
towego w Starym Samborze dla gminy ka- 
tastraln j Sozań przez n t 1 mżenie wyk zo 
hipotecznego dla parc-l g untowych 1. k. 
220, 221/1, 221/2, 225, 497, 518, 524, 543. 
546, 550, 551, 683

9. księgi gruntowej e. k. Sądu powia­
towego w Tarnopolu dla gminy katastralnej 
Romanówka przez utworzenie wykazu hipo­
tecznego dla parcel gruntowych 1. k. 1144/2, 
1144/3 i 11444.

Zarazem podaje c. k. wyższy Sąd kra­
jowy do wiadomości, że projekty wykazów 
hipotecznych dla powyższych parcel mają 
być od dnia 1 maja 1911 za księgę grunto­
wa uważane.

Projekty tych wykazów hipotecznych 
można przeglądać w odnośnych sądach.

Od dnia 1 maja 1911 wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czyli zastawu lub 
jakiebądź prawa hipoteczne, odnoszące się 
do nieruchomości powyżej wymienionych, je­
dynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych 
ograniczone, na innych przeniesione lub 
uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

a) na podstawie jakiego prawa, przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipo­
tecznych nabytego, domagali się jakiej zmia­
ny wpisów hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przypisanie, przez sprostowa­
nie oznaczenia nieruchomości lub połąezenia 
ciał hipotecznych lub w jakibądź inny spo­
sób nastąpić miała;

b) już przed dniem otwarcia powyż­
szych wykazów hipotecznych, nabyli do po­
wyższych nieruchomości lub do ich części 
jakie prawa zastawu, służebności lub wogóle 
inne jakiekolwiek prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako do 
dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a jut przy założeniu powyższych 
wykazów hipotecznych wpisane nie zostały;

ażeby z temi prawami du dotyczących 
sądów najdalej do dnia 1 sierpnia 1911 się 
zgłosili, gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
mkjąeej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów, w wykazach 
hipotecznych zawartych, prawa hipoteczne w 
dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo mogło być wiado- 
mem z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub, 
że było ono wiadome z jakiej rezolucji są­
dowej, lub, że jest przedmiotem dochodzenia 
wskutek podania do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1911.
0. k. wyższy Sąd krajowy.

Tchorznicki.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. II. 128/11 (1) (4855 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw nieobjętej masie spadkowej

b. p. Izraela Józefa 2 im. Beżem, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Birczy 
przez Macieja Jakubowicza w Wadowicach 
pozew o 709 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 maja 1911 o godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej nie­
objętej masy spadkowej ustanawia się p. dr. 
Zielińskiego adw. w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępyws.ć będzie po­
zwaną nieobjętą masę spadkową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki jej interes tego wymagać będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 8 kwietnia 1911.

L. cz. O. I. 104/11 (1) (4908)
E d y k t .

Przeciw Kiefie Ozubej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Mielnicy przez 
Nastię Wynnyk i tow. z Babiniec pozew o 
rozdział współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie b, Nr. 8 audyencyę do rozprawy na 
dzień 27 kwietnia 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Kiefy Czubeja 
ustanawia się p. Wasyla Babija w Babińcac-h 
ad Krzywcze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kiefy 
Ozubej w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 21 marca 1911.

L. cz. 0. 1T. 163/ i 1 (1)
E d y k t.

Przeciw Tomaszowi Szotowi, którego 
miej->ce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Oddz. II. 
w J  śle przez Stanisława Szota gospodarza 
z Wróblowej pozew o przepisanie prawa 
własności.

N i podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 25 kwietnia 1911 o godz. 9 rano do 
tut. sądu, b. Nr. 26.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Tomasza Szota ustanawia 
się p. dr. Kulczyckiego adw. w Jaśle, kura­
torem

Tenże kurator zastępywać będzie To­
masza Szota w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­

dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Jasło, dnia 14 kwietnia 1911.

L. cz. 0. 55/11 (3) (4883)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Kurdzielowi z Bacho­
wie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Józefa Kurdziela z Bacho­
wie, pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 maja 1911 o godz. 8 30 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Jana Przystała w Baehowicach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 27 kwietnia 1911.

L. cz. 0. II. 229/11 (1) (4859)
E d y k t .

Przeciw Sebastyanowi i Katarzynie 
Wielgoszom, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia­
towego w Jarosławiu przez Katarzynę z So- 
łomów Wieczorek i tow. pozew o uznanie 
i intabulaeyę własności parc. gr. 2344 gm. 
Pełkinie.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 12 maja 1911 o 
godz. 9 rano w tut. sądzie, sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Meiselsa adw. w Jarosła­
wiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IL
Jarosław, dnia 27 kwietnia 1911.

L. cz. 0. III. 29/11 (4825)
E d y k t .

Przeciw Peńce z Krysów Barzyckiej 
z Górzanki, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Feindla Gros- 
singera pozew o zniesienie współwłasności 
realności obj. lwh. 9, 10, 13, 31, 34 ks. gr. 
gm. kat. Górzanka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
maja 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Aleksandra Rattlera adw. 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 10 lutego 1911.

L. cz. 0. III. 16/11 (3) (4826)
E d y k t .

Przeciw Kubie Franczakowi z Łopien- 
ki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez Ohaima Teiwesa pozew
0 290 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
maja 1911 o godz. 9 rano, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Władysława Smólskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Baligród, dnia 16 marca 1911.

L. cz. 0. II. 158/11 (1) (4838)
E d y k t .

Przeciw Marcinowi Urbasiowi, którego 
miejsce pobytu jest Dieznane, wnifsiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żywcu 
przez Marcina i Reginę Krzusiów pozew o 
927 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 maja 1911 o godz. 9 rano, 
sala Ńr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Jungera adw. w Żywcu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 26 kwietnia 1911.
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panujących w 
sprawozdań

W y k a a
Salicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
c. k . Starostw, przedłożonych od 22. do 29. kwietnia 1911.

Rzeszów Boguchwała ob. dw. (1 zagr.), Cierpisz (1 zagr.), 
Jasionka ob. dw. (1 zagr.), Kraczkowa gm. i ob. 
dw. (5 zagr.), Krasne (1 zagr.), Lutoryż gm. i 
ob. dw. (3 zagr.), Rudna Mała gm. i ob. dw. 
(9 zagr.), Rudna wielka ob. dw. (1 zagr.), Za­
czernię (2 zagr.);

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć
Sambor
Skałat

Mrozowice (4 zagr.);
Biletówka gm. i ob. dw. (3 zagr.), Borki małe gm.

Biała

Bóbrka

Borszczów

Brzeżany

Buczaez

Cieszanów

Czortków

Bestwina ob. dw. (1 zagr.), Dankowice (14 zagr.), 
Lipnik (2 zagr.), Straconka (1 zagr.);

Choderkowce (1 zagr.), Dźwinogród (1 zagr.), Mlihl- 
bach (4 zagr.), Rehfeld (1 zagr.), Romanów (2 
zagr), Sokołówka (18 zagr.);

Borszczów gm. i ob. dw. (49 zagr.), Chudyjowce 
gm, i ob. dw. (9 zagr.), Cygany gm. i ob. dw. 
(B5 zagr.), Dębówka gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Germakówka (1 zagr.), Głęboczek gm. i ob. dw. 
(75 zagr.), Gusztyn gm. i ob. dw. (8 zagr.), 
Gusztynek (1 zagr.), Iwanie puste gm. i ob. 
dw. (2 zagr.), Iwanków (54 zagr.), Jezierzan- 
ka gm. i ob. dw. (72 zagr.), Jeziorzany gm. 
ob. dw. (78 zagr.), Konstancya gm. i ob. 
dw. (20 zagr.), Korolówka (26 zagr.), Kozaczyzna 
(17 zagr.), Krzywcze dolne (8 zagr.), Kudryńce 
gm. i ob. dw. (8 zagr ), Łanowee gm. i ob. dw. 
(18 zagr.), Łosiacz gm. i ob. dw. (27 zagr.), Miel­
nica (4 zagr.), Oleksińce ob. dw. (1 zagr.), Sa- 
pohów gm. i ob. dw. (8 zagr.), Skała gm. i ob. 
dw. (8 zagr.), Skowiatyn gm. i ob. dw. (7 zagr.), 
Szyszkowce gm. i 0b. dw. (2 zagr.), Wierzch- 
niakowce (23 zagr.), Zbrzyź ob. dw. (1 zagr.), 
Zielińce gm. i ob. dw. (8 zagr.), Zwiahel (4 zagr.);

Łapszyn ob. dw. (2 zagr), Płaucza wielka gm. i 
ob. dw. (41 zagr.), Płotycza ob. dw. (1 zagr.), 
Potutory ob. dw. (2 zagr.), Rybniki (1 zagr.), Sa- 
rańczuki ob. dw. (1 zagr.), Teofipólka gm. i ob. 
dw. (2 zagr.);

Barysz (9 zagr.), Bobulińce (2 zagr.), Duliby gm. i 
ob. dw. (7 zagr.), Koropiee (4 zagr.), Petlikowce 
Stare ob. dw. (1 zagr.), Potok złoty gm. i ob. 
dw. (40 zagr.), Póżniki (2 zagr.), Ścianka (5 
zagr.), Sokołów gm. i ob. dw. (4 zagr.), Wele- 
śniów (1 zagr.), Zalesie (8 zagr,);

Łowcza ob. dw. (2 zagr.), Krowica hołodowska ob 
dw. (1 zagr.), Krowica sama gm. i ob. dw. (14 
zagr.);

Antonów ob. dw. (1 zagr.), Biała ob. dw. (1 zagr.), 
Białobożnica ob. dw. (1 zagr.), Czortków stary (2 
zagr.), Dawidkowce gm. i ob. dw. (2 zagr.), Ja- 
gielnica (5 zagr.), Kalinowszczyzna ob. dw. (1 
zagr.), Kolendziany gm. i ob. dw. (3 zagr.), 
Siemakowce (1 zagr.),  ̂ Swidowa, Szmańkowce (1 
zagr.), Szmańkowczyki (1 zagr.), Szulhanówka 
ob. dw. (1 zagr.), Uhryń gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Ułaszkowce (2 zagr.), Wygnanka (4 zagr.), Za- 
błotówka (1 zagr.), Zalesie (3 zagr.);

Dobromil (1 zagr.);
Łastówki (15 zagr.), Podbuż (2 zagr.);
Kiernica gm. i ob. dw. (35 zagr.), Leśniowice 

(2 zagr.);
Daleszowa (2 zagr.), Korniów (1 zagr.), Łuka (3 

zagr.), Rakowiec (1 zagr.), Uniż gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Wierzbowce ob. dw. (1 zagr.), Żywa- 
czów ob. dw. (1 zagr.);

Hryńkowce gm. i ob. dw. (6 zagr.), Husiatyn ob. 
dw. (1 zagr.), Kluwińce ob. dw. (1 zagr.), Ko-

Pryszczyca

Skole

Sokal

Stary Sambor

Strzyżów
Tarnobrzeg
Tarnopol

Tłumacz
Trembowla

Wadowice
Zaleszczyki

Zbaraż

Zborów

Żółkiew 
Lwów (miasto)

gm. i ob. dw. (9 zagr.), Eleonorówka (9 zagr.), 
Grzymałów (4 zagr.), Hlibów gm. i ob. dw. (5 
zagr.), Kałaharówka (1 zagr.), Kamionki (17 
zagr.), Kąt (9 zagr.), Korszyłówka gm. i ob. dw. 
(6 zagr.), Krzywe ob. dw. (1. zagr.), Mazurówka 
gm. i ob. dw. (19 zagr.), Mysłowa (3 zagr.), No- 
wosiółka Urzymałowska gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Nowosiółka Skałacka gm. i ob. .dw. (3 zagr.), 
Okno ob. dw. (1 zagr.), Podwołoczyska (5 zagr.), 
Poznanka het. (3 zagr.), Przekalee (9 zagr.), Ra- 
sztowee ob. dw. (1 zagr.), Skałat gm. i ob. dw. 
(70 zagr.), Soroka gm. i ob. dw. (4 zagr.),- Stary 
Skałat (8 zagr.), Supranówka gm. i ob. dw. (13 
zagr.), Touste gm. ob. dw. (21 zagr.), Zadni- 
szówka (4 zagr.), Zielona (2 zagr.), Zerebki szla­
checkie ob. dw. (1 zagr.);

Hutar (11 zagr.), Pławie (1 zagr.), Tucholka (9 
zagr.);

Bełz (2 zagr.), Budynin (1 zagr.), Przemysłów (5 
zagr.), Rusin ob. dw. (1 zagr.);

Błozew Górna (1 zagr.), Wołeza dolna ob. dw. (1 
zagr.);

Wyżne ob. dw. (1 zagr.);
Tarnowska Wola (7 zagr.);
Bajkowce (1 zagr.), Chodaczków mały gm. i ob. dw. 

(17 zagr.), Ozernielów Mazowiecki gm. i ob. dw. 
(5 zagr.), Dołżanka ob. dw. (1 zagr.), Iwaczów 
górny ob. dw. (1 zagr.). Krzywki (1 zagr.), Ple- 
skowce (2 zagr.), Szlachcińce gm. i ob. dw. (16 
zagr.), Stupki (2 zagr.), Wola mazowiecka ob. 
dw. (1 zagr.);

Horyhlady (1 zagr.);
Iwanówka gm. i ob. dw. (19 zagr.), Kobyłowłoki 

gm. i ob. dw. (26 zagr.), Łoszniów ob. dw. (1 
zagr.), Plebanówka gm. i ob. dw. (7 zagr.);

Leńcze Górne gm. i ob. dw. (2 zagr.);
Burakówka ob. dw. (1 zagr.), Capowce (6 zagr.), 

Dzwiniacz ob. dw. (1 zagr.), Lisowce gm. i ob. 
dw. (12 zagr.), Tłuste miasto (3 zagr.), Torskie 
(1 zagr.);

Kretowce (9 zagr.), Kujdańce gm. i ob. dw. (3 zagr.), 
Romanowe Sioło gm. i ob. dw. (3 zagr.), Zaru- 
bińce (4 zagr.);

Kudynowce ob. dw. (1 zagr.), Młynówce (1 zagr.), 
Mszana (3 zagr.);

Sulimów (14 zagr.);
Dzielnica III. (1 zagr.);

Pryszczyca

Dobromil 
Drohobycz 
Gródek Jagiell.

Horodenka

Wąglik

Brzozów
Dobromil
Łańcut
Rzeszów

Grabownica (1 zagr.);
Trzcianiec (1 zagr.);
Przedmieście (1 zagr.), Rakszawa (1 zagr.); 
Łukawiee (1 zagr.);

Husiatyn Szelestnica
Bóbrka
Tłumacz

Juszkowce (1 zagr.); 
Okniany (1 zagr.);

ciubińce (3 zagr.), Eociubińczyki gm. i ob. dw. 
(10 zagr.), Kopyczyńce (1 zagr.), Krzyweńkie (1 
zagr.), Oryszkowce (3 zagr.), Probużna gm. i ob. 
dw. (18 zagr.), Sidorów gm. i ob. dw. (6 zagr.), 
Siekierzyńce (11 zagr.), Tłusteńkie gm. i ob. dw.

Zaraza 
dziczyzny i by­

dła rogatego
Łańcut (Wierzawiee (1 zagr. 1 nt. bydła rog.);

Jarosław

(31 zagr.), Wasylków (10 zagr.), Wasylkowce 
(2 zagr.), Żabińce (2 zagr.);

Bobrówka gm. i ob. dw. (27 zagr.), Duńkowice gm. 
i ob. dw. (7 zagr.) Łazy (1 zagr.), Nienowice gm. 
i ob. dw. (19 zagr.), Radymno (4 zagr.), Skoło- 
szów (12 zagr.), Święte (15 zagr.), Szówsko gm. 
i ob. dw. (13 zagr.), Zadąbrowie (1 zagr.);

Adamy ob. dw. (1 zagr.), Dziedziłów (4 zagr.), Ja­
sienica poi. (1 zagr.), Niemiłów ob. dw. (1 zagr.), 
Pawłów ob. dw. (1 zagr.), Płowe (1 zagr.), Sa- 
pieżanka (11 zagr.);

Widełka (2 zagr.);
Albigowa (1 zagr.), Głuchów ob. dw. (1 zagr.), Hu­

sów gm. i ob. dw. (3 zagr.), Łańcut (1 zagr.), 
Rakszawa (6 zagr.), Sonina (2 zagr.), Węgliska 
(7 zagr.), Wysoka (1 zagr.);

Brzuchowice gm. i ob. dw. (2 zagr.), Grzybowiee 
ob. dw. (2 zagr.), HermaDÓw (2 zagr.), Hołosko 
wielkie (2 zagr.), Kozice gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Remenów (1 zagr.);

Dołha mościska gm. i ob. dw. (3 zagr.), Krukienice 
ob. dw. (1 zagr.), Pnikut ob. dw. (2 zagr.), Ra- 
dochońce gm. i ob. dw. (2 zagr.), Słomianka (1 
zagr.);

Nazawizów (3 zagr.);
Chatki gm. i ob. dw. (4 zagr.), Wiśniowczyk gm. 

i ob. dw. (6 zagr.);]
Babice (3 zagr.), Boratycze gm. i ob. dw. (8 zagr.), 

Chyrzyna (6 zagr.), Jaksmaniee (2 zagr.), Krasi­
czyn (1 zagr.), Krzywcza (2 zagr.), Mielnów (1 
zagr.), Nehrybka (12 zagr.), Nowosiółki (2 zagr,), 
Olszany (3 zagr.), Pikulice (1 zagr.), Popowiee 
gm. i ob. dw. (4 zagr.), Średnia gm. i ob. dw.

. (4 zagr.), Szechynie (12 zagr.), Tyszkowiee (4 
zagr.), Wola Krzywiecka (4 zagr.), Zasanie ad 
Przemyśl (6 zagr.) ;

Łahodów (2 zagr.);
Sarnki górne ob. dw. (1 zagr.);
Andryanów (16 zagr.), Dubaniowice (2 zagr.), Pohor- 

ce gm. i ob. dw. (8 z agr.), Szołomienice (2 zagr.); |

Nosacizna
Brody

Żółkiew

Boratyn ob. dw. (1 zagr.), Ponikwa ob. dw. (1 
zagr.);

Turynka ob. dw. (1 zagr.);

Kamionka str. Otręt u koni Skałat Iwanówka ob. dw. (1 zagr.);

Kolbuszowa
Łańcut

Lwów

Mościska

Nadwórna
Podhajce

Przemyśl

Przemyślany

Świerzb u koni

Borszczów
Brody
Brzesko
Brzozów
Drohobycz
Gródek Jagiell.
Kamionka str.
Kraków
Lisko
Lwów
Przemyślany
Turka
Wieliczka
Zborów
Złoczów
Żółkiew
Żydaezów

Babińce ad Krzywcze (3 zagr.);
Leszniów gm. i ob. dw. (2 zagr.),
Gnojnik (1 zagr.);
Harta (1 zagr.);
Borysław (4 zagr.);
Rodatycze ob. dw. (1 zagr.);
Sieńków ob dw. (1 zagr.);
Łęg (1 zagr.), Mogiła (4 zagr.);
Huzele (1 zagr.);
Zamarstynów (1 zagr.);
Ciemierzyńce ob. dw. (1 zagr.);
Turka (1 zagr.), Wysocko niżne (1 zagr.); 
Bierzanów (4 zagr.), Sygneczów (1 zagr.); 
Hukałowce (1 zagr.);
Kutkorz ob. dw. (1 zagr.);
Butyny ob. dw. (1 zagr.);
Mikołajów (1 zagr.);

Wścieklizna

Gródek Jagiell.
Jaworów
Kałusz
Łańaut
Nadwórna
Rohatyn
Śniatyn

Burgtal (1 zagr.);
Świdnica (3 zagr.), Szkło (2 zagr.); 
Tomaszowce (1 zagr.);
Leżajsk (1 zagr.));
Hawryłówka (1 zagr);
Dryszczów (1 zagr.);
Rudniki;

Rohatyn
Rudki

Pomór świń
Bóbrka
Bochnia

Dźwinogród (1 zagr.), Podjarków (1 zagr.); 
Chrość (1 zagr.);
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Cieszanów Hłodów (1 zagr.);
Jarosjaw Dobra (6 zagr.);
Jaworów Krakowiec (4 zagr.), Nahaczów (5 zagr,);
Kamionka str. Jabłonówka (12 zagr.);
Kolbuszowa Kupno (3 zagr.), Wola rusinowska (1 zagr.);
Kraków Dojazdów (1 zagr.), Łuezanowice (2 zagr.), Racibo­

Przemyśl
rowice (1 zagr.);

Miżyniecob. dw- (1 zagr.);
Przemyślany Hanaczówka (1 zagr.), Ładańca (7 zagr.), Peczenia

Pomór świń Rawa ruska
(2 zagr.);

Wulka mazowiecka (12 zagr.);
Sokal Tartakowiee (6 zagr.);
Tarnopol Ozernielów Maz. (1 zagr.);
Zbaraż Oehrymowce ob. dw. (1 zagr.};
Zło esów Olszanica (1 zagr.);
Żółkiew Artasów ob. dw. (S zagr.), Czestynia (83 zagr.), Ku­

lików (2 zagr.), Mosty wielkie ( i  zagr.), Zwer- 
tów ob. dw. (1 zagr.);

Lwów (miasto) Dzielnica III. (1 zagr.);
Kraków (miasto) Dzielnica XVII. (1 zagr.);

Brzesko Jastew (1 zagr.);
Brzeżany Rekszyn (77 zagr.);

Różyca świń
Nowy Sącz Świniarsko (1 zagr.);
Przemyśl Aksmanice (1 zagr.);
Rudki Tatarynów (2 zagr,};
Stary Sambor Bąkowice (1 zagr.);
Tłumacz Hryniowce (1 zagr.);

Gruźlica u by­ Brzesko Pojawię, ( i  zagr.);
dła rogatego Śniatyn Kr&snostawce ob. dw. (1 zagr.).

Z e. k. Namiestnictwa.
L^tfw, dnia 29. kwietnia 1911.

Za c. k. Namiestnika

Szoligowski ^
(4786 3 - 3 )

O g ł  o s z e n ie.
Dnia 22 kwietnia 1911 wpisano na 

listę adwokatów: dr. Mieczysława Skałkow- 
skiego i dr. Aleksandra Hausmana obu z 
siedzibą we Lwowie, dr. Józefa Saula 2 im. 
Brendia z siedzibą w Przemyślanach, dr. 
Nissena Nussbauma z siedzibą w Tarnopolu 
i dr. Abrahama vel Adolfa Weinberga z sie­
dzibą w Szczercu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1911.

L. cz. 0. III. 188/11 (1) (4900)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Popowiczowi, k tó ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny zoe>ał do c. k. sądu tut, przez Jakóba Po­
powicza pozew o uznanie prawa własności 
do pgr. 469, 948 i 949 gm. Suchowola.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 maja 1911 o godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Offe ad w. w Brodach, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 12 kwietnia 1911.

L. cz. Cg. I. 7411 (2) (4886)
Przeciw Michałowi Żoryłe, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Dmytra Kostkę w Wołowcu pozew o 1600 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 inaja 1911 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Michała Żoryły 
ustanawia się p. dr. G&bryszewskiego adw. 
w Jaśle, kuratorem,

Tonże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Zoryłę w rzeczonej sprawie na jego 
ko p t i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się Lje zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 4 kwietnia 1911.

L. cz. C. I. 32/11 (4903)
. . E d y k t.

Przeciw niewiadomemu Mikołajowi Du- 
lakowi z Chyrowy, wniósł Łukasz Dulak do 
sądu tutejszego pozew o 800 k o r, na który 
wyznaczono audyencyę na dzień 9 maja 1911 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono dr. Mullera adw. w Dukli kurato­
rem, który zastępywać będzie pozwanego do­
póki tenże w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sad powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 13 kwietnia 1911.

L. cz. IV. 803/73 (8) (3582 8 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu ogła­
sza, że dnia 8 stycznia 1873 w Młynach 
zmarł Antoni Małanczak pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem majątek 
swój zapisał dzieciom swoim Iwanowi, Mi­
chałowi, Oleksie i Pazi, oraz żonie Annie 
Małanczak w różnych częściach na własność.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Piotra 
Małanezaka syna Michała nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Ołeksą Małanczakiem synem Antoniego 
ustanowionym dla nieobecnego Piotra Ma- 
łanczaka syna Michała.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiec, dnia 14 listopada 1910.

L. cz. A. 112/10 (4) (3482 3 - 8 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Żabiu, podaje 
do wiadomości, że Łupus false Łukien Ma- 
tarzuk nieślubny syn Pałahny zmarł dnia 19 
września 1910 w Żabiu bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny po nim, 
wzywa się wszystkich, którzyby z jakiego­
kolwiek tytułu rościli sobie prawa do spad­
ku, aby donieśli w przeciągu roku, licząc od 
daty tego edyktu, o swych prawach sądowi, 
wykazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie zakreślonego czasokresu zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi­
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyzna­
ny spadek, dla którego ustanawia się kurato­
rem p. Adama Ważnego, c. k. notaryusza 
w Żabiu.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo e. k. 
Skarbowi Państwa jako bezdziedziezny spadek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 25 października 1910.

G. Zl. Nc. VII. 81/9 (1) (4622 8 - 8 )
E d i k t.

Vm k. u. k. osterr.-ung. Konsul&te in 
Bukarest ais Gericht wird bekaunt gemacht, 
dass am 27 Dezember 1908 in Bukarest 
Calea Grivitei Nr. 208 Herr Johann Czay- 
kowski, zustandig nach Folwarki (k. k. Ge- 
richtsbezirk Złoczów) ohne Hinterlassung ei- 
ner letzt willigen Anordnung geśtorben ist.

„Gazeta Lwowska" Nr. 100 z dnia 3 maja 1911.

Da diesem k. u. k. ósterr.-ung. Kon- 
sulate ais Gerichte unbekannt ist, ob und 
welchen Personen auf seine Verlassenschsft, 
ein Erbreeht zustehe, so werden alle dieje- 
nigen, welehe hierauf aus was immer fur 
einem Reehtsgrunde Anspruch zu machen 
gedenken, aufgefordert ihr Erbreeht binnen 
Einem Jahre, von dem unten gesetzten Tage 
gerechnet, bei diesem Gerichte anzumelden, 
und unter Ausweisung ihres Erbrecht.es ihre 
Ei bserklarung anzubringen, widrigenfalls die 
Verlassensehaft, fur welche inzwisehen Herr 
Nieolaus Mihailovios, Honorarbeamter beim 
k. u. k. ósterr.-ung. Konsulate in Bukarest 
ais Verlassenschafts-Kurator bestellt wor- 
denist, m itjenen, die sieh werden erbserklart 
und ihren Erbreehtstitel ausgewiesen haben, 
verhandelt und ihnen eingeąntwortet, der 
nicht angetretene Teil der Ver!assenschaft 
aber, oder wenn sic-h Niemand erbserklart 
hatte, die ganze Verlassenschaft vom Staate 
ais erblos eingezogen wurde.

Bukarest, am 18 Juni 1909.
Der. k. k. General-Konsul.

L. cz. A. VI. 141/11 (4) (4728 B -B )
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­

dziców.
O. k. Sad powiatowy Oddział II. w 

Tarnopolu zawiadamia, że w dniu 81 sty­
cznia 1892 w Szlachcińcach zmarł Ignacy 
Przychodzki, strzelec u ś. p. Alfreda Bor­
kowskiego bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek ■ bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Jacko Chawałko ze Szlachciniec 
kuratorem został ustanowim y będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nieprzyję­
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziezny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 4 kwietnia 1911.

L. cz. A. 87/11 (5) (8768 8 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Kozowie ogła­
sza, że dnia 3 listopada 1910 w Płauczy wiel­
kiej zmarł Antoni Garandziuk pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, którem zapisał 
Andruchowi Garandziukowi kwotę 20 kor.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu An- 
drucha Garandziuka nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc oddnia niżej podanego zgłosił się w tu ­
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem Iwanem 
Mamusem z Płauczy wielkiej ustanowionym 
dla nieobecnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 6 lutego 1911.

L. ez. A. V. 68/11 (14) (4868 8—8)
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
podaje do wiadomości, że dnia 28 lutego 
1911 zeszedł ze świata Józef Mechel Horo­
witz, pisarz pokątny i lichwiarz w Kopy­
czyńcach, nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
tego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do tego spadku, by w prze­
ciągu jednego roku od dnia niżej wyrażone­
go licząc, zgłosili się z prawami swojemi do 
tego sądu i wykazując swe prawa dziedzi­
czenia, wnieśli oświadczenie się z dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, Jła któ­
rego dr. Arnold Mosler, adwokat w Kopy­
czyńcach ustanowiony został kuratorem i za­
rządcą spuścizny, przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się dziedzicem i tytuł swego prawa dziedzi­
czenia wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta 
lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzi­
cem, cały spadek zostałby przez Państwo 
jako bezdziedziezny zabranym

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyezyńee, dnia 20 kwietnia 1911.

L. cz. A 127/10 (23) (8846 8— 8)
Wezwanie dziedziców, zapisobierców 

i wierzycieli cudzoziemca.
Antoni Gruszecki poddany rossyjski 

zmarł dnia 21 lutego 1910 w Białej, powiat

Rzeszów gdzie stale mieszkały zostawiwszy 
rozporządzenie ostatniej woli.

W myśl §§ 187, 188 ces. pat. z 9 sier­
pnia 1854 1. 208 Dz. u. p. wzywa się tych 
wszystkich dziedziców, zapisobierców i wie­
rzycieli zmarłego, którzy są poddanymi Pań­
stwa austryaekiego lub cudzoziemcami prze­
bywającymi w Państwie austryackiem, ażeby 
swe prawa do spadku najpóźniej do 15 
kwietnia 1911 w podpisanym sądzie zgłosili, 
gdyż w przeciwnym razie spadek bez wzglę­
du na te prawa może zostać wydanym wła­
dzy zagranicznej lub osobie przez nią upo­
ważnionej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyczyn, dnia 24 lutego 1911.

L. cz. A. 51/11 (15) (3715 3 - 3 )
E d y k t  

zwołujący wierzycieli spadku.
O. k. sąd powiatowy w Niemirowie Od­

dział I. wzywa wszystkich tych, którzy jako 
wierzyciele mają pretensyę do spadku po ś. p. 
Włodzimierzu Nawrockim byłym e. k. nota- 
ryuszu w Niemirowie, zmarłym dnia 27 sty­
cznia 1911 w Niemirowie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, ażeby w celu 
zgłoszenia i wykazania swych pretensyj zgło­
sili się w tut. sądzie w dniu 24 maja 1911 
o godz. 8 do 12 przed południem b; uro Nr. 
14, albo też na piśmie aż do tego dnia swe 
żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem razie, 
o ileby nie przysługiwało im prawo zastawu, 
utracą wszelkie dalsze prawa do spadku, 
gdyby tenże przez wypłacenie zgłoszonych 
pretensyj wyczerpanym został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niemirów, dnia 28 marca 1911.

L. cz. A. 482/10 (5) (8716 8 - 8 )
E d y k t  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu ogła­
sza, że dnia 27 iipca 1909 w Bremie zmarł 
Gustaw Simony vel Szymon Glaser, magik, 
bez rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu jego 
spadkobierców nie jest znane, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosili się w tutej­
szym sądzie i wnieśli oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z kuratorem dr. Oberlaen- 
derem, adwokatem w Podgórzu, ustanowio­
nym dia nieobecnych i niewiadomych dzie­
dziców.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podgórze, dnia 21 marca 1911.

L. cz. A. XI. 856/10 (7) (8816 2 - 8 )
E d y k t  

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu za­
wiadamia, że w dniu 10 listopada 1910 w 
Żurawicy zmarł Jakób Stafiej syn Jana bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ prócz oświadczonych dziedzi­
ców powołani są również spadkobiercy po 
dziadach ojczystych zmarłego Jakóba Stafie- 
ja  t j spadkobiercy Mateusza i Ewy z Osa­
dów małż. Stafiejów a spadkobiercy ci sądo­
wi są niewiadomi, przeto wzywa się ich n i­
niejszem, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe prawa dzie­
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wy­
kazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spzdku, w przeciwnym bowiem razie ta część 
spadku dla którego adwokat dr. Jan  Niem- 
czyński w7 Przemyślu kuratorem został usta­
nowiony będzie przeprowadzoną z tymi i tym 
przyznaną, którzy się do niego zgłosili i swe 
prawa dziedziczenia wykazali.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Przemyśl, dnia 8 marca 1911.

L. cz. A. 644/10 (2) (4923 1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Krośnie, ogła­
sza, że dnia 8 października 1910 we Lwowie 
zmarła M&rya Konopnicka, poetka, be* po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jej 
spadkobierców a to: Jana i Stanisława Ko­
nopnickich, Zofii zamężnej Mickiewicz oraz 
J&niny zamężnej Pytlińskiej nie jest znnne, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostaDie^ prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami.

Zarządcą nieobjętej masy spadkowej 
ustanowiono Jacentego Szopę, naczelnika 
gminy w Żarnowcu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krosno, dnia 24 lutego 1911-
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Kuratele.
L. cz. L. 1/11 (6), P. 88/11 (7) (3640 3 - 3 )  

E  d y k t.
Za umysłowo niedołężnego uznano Woj­

ciecha Gronia w Gaboniu.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Tokarczyka w Przysietnicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Stary Sącz, dnia 16 marca 1911.

L. cz. L. VI. 9/10 (5) (3648 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Pietra i 
Chenię Kusiaków w Zapytowie.

Kuratorem ich ustanowiono Kindrata 
Petrynę w Zapytowie.

0. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział VI. 
Lwów, dnia 10 lutego 1911.

L. cz. L. VI. 1/11 (3666 3 - 3 )
E d y k t.

Naftali Rosenmann syn Mordka z Przy­
sietnicy, uznany głupkowatym.

Kuratorem jego ustanowiono ojca jego 
Mordka Rosenmanna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 22 lutego 1911

L. cz. P. 39/11 (5) (3768 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę Bu­
landa w Kadczy.

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Bulandę w Kadczy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 24 marca 1911.

L. cz. P. 45/11 (5).: (3684 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Julię Mu­
zyka w Jawczu.

Kuratorem jej ustanowiono Petra Ju r­
ków w Jawczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 15 lutego 1911.

L. cz. L. I. 5/10 (6) (3584 1—3)
Za marnotrawnego uznano Franciszka 

Bafię w Gliczarowie.
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 

Bafię w Gliczarowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Ta-g, dnia 27 stycznia 1911.

L. cz. P. 51/11 (3) (4137 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę Jó ­
zefinę 2 im. Pay w Starym Sączu.

Kuratorem jej ustanowiono Aleksandra 
Pawlikowskiego burmistrza w Starym Sączu. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 30 marca 1911.

L. cz. L. 15/10 (5) (8724)
E d y k t.

Jurko Wodonos w Moszkowie uznany 
marnotrawnym.

Kuratorem tegoż Marko Wodonosa z 
Moszkowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 19 września 1910.

L. cz. P. 177/5 (3723)
E d y k t.

Zawieszoną kuratelę nad Piotrem Ma- 
eiukiem ze Stawogrodu z powodu m arnotraw­
stwa uchylono.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 12 grudnia 1910.

L. ez. P. 89/10 (5) (3848)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jędrzeja 
Maca w Hadlach szklarskich.

Kuratorem jego ustanowiono Macieja 
Maca w Jaworniku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 14 stycznia 1911.

L. cz. P. V. 7/11 (8875)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę Ko- 
styk w Kulparkowie.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Kostyka w Delatynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Delatyn, dnia 16 stycznia 1911.

L. cz. L. V. 5/10 (12) P. 153/10 (12) (3547) 
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Szczercu u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd krajowy cywilny we Lwowie uchwałą z 
dnia 25 listopada 1910 L. cz. Nc. VII.

2789/10 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad Wa­
sylem Zubem w Piaskach z powodu, że jest 
głuchoniemym i zawieszenia kurateli sam 
żądał a kuratorem ustanawia Teodora Krecz- 
kowskiego w Piaskach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Szczerzec, dnia 30 listopada 1910.

L. cz. P. 4,11 (12) (3632)
Za umysłowo niedołężną uznano Kata­

rzynę Zielińską w Kętach.
Kuratorem jej ustanowiono Józtfa Kacz­

marczyka w Kętach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 13 lutego 1911.

L. cz. P. VI. 21/11 (1) (3518)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Tadeusza 
Rasławskiego w Kołaczycach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ra 
sławskiego w Kołaczycach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jasło, 6 lutego 1911.

L. cz. L. 14/10 (11) (3644)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Mikoła­
ja  Myroniuka w Uhryńkowcaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana My­
roniuka w Uhryńkoweneh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 22 grudnia 1910.

L. ez. P. 32/10 (3) (3637)
E d y k t.

Nad Piotrem Fuj i-.ro wiezem z Rąezyny 
przebywającym w Ameryce zawieszono kura­
telę z powodu marnotrawstwa.

Kuratorem ustanowiono Karola Karda- 
sińskiego z Rąezyny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 21 marca 1911.

L. cz. P. 50/11 (6) (3824)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Piotra Bu- 
gnę w Zsgóizsnach.

Kuratorem jego ustanowiono Kazimie­
rza Kwaśni ku w Zagórzanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 2 kwietnia 1911.

L. cz. L. 14,9, 14 i 17/10 (8894)
E d y k t.

Uznano marnotrawnymi: Macieja Bar- 
cia w Nowejwsi, Franciszka i Anielę Szur- 
lejów w Lutczy.

Kuratorami ustanowiono: Jana Burego 
w Nowejwsi, Kazimierza Szurleja w Lutesy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, 3 kwietnia 1911.

L. ez. P. 24/11 (3884)
E  d y k t.

Za marnotrawcę uznano Tomka Doro- 
żyńskiego z Ładyezyna w Ameryce przeby­
wającego.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Szczepuchę w Ładyczynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińce, dnia 9 lutego 1911.

L. cz. L. XVIII. 20/10 (11) (3921)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznane Andrzeja 
Wierzbickiego w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Tabora w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 10 marca 1911.

L. cz. L. 6/10 (3) (3951)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Sądeja 
w Mazurach.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Sądeja w Staniszewskiem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 23 grudnia 1910.

L. cz. L. 16/10 (6) (4040)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Zająca syna Jana w Milnie.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Gło­
wackiego (Zająca) w Milnie

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 25 marca 1911.

L. cz. P. V. 24/11 (5) (4060)
E  d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wawrzyńca 
Skowrona w Laszkach górnych.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Kra­
wca w Laszkach górnych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ohodorów, dnia 8 marca 1911.

L. cz. P. 180/10 (4064)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mojseja Bcber- 
skiogo syna Seńka w Łomnej.

Kuratorem jego ustanowiono Audrija 
Ozegus w Ohaszczowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 25 września 1910

L. cz. P. 43/11 (4) (3823)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Eleonorę 
Offner w Wadowicach.

Kuratorem jej ustanowiono Szymona 
Offnera w Wadowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 6 marca 1911.

L. cz. P. 215/10 (12) (3703)
E  d y k t.

Za marnotrawcę uznano Dmytra Kostiu- 
ka s. Andrija w Laehowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Matluka s. Michała w Lachowcacb.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Boborodczany, dnia 24 grudnia 1910.

L. ez. P. 2/11 (4035)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wincen­
tego Lf-lowskiego w Radomyślu

Kuratorem jego ustanowiono Augustyna 
Mazurkiewicza w Radomyślu

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Rozwadów, dnia 10 lutego 1911.

L. cz. P. V. 23/11 (11) (3983)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Wasyla 
Kibajło w Strzeliskach nowych.

Kuratorem jego ustanowiono Danyla 
Bakowskiego w Strzeliskach nowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ohodorów, dnia 8 marca 1911.

L. cz. L. 3/9, P. 88/9 (6) (3998)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Teodozyę Pła- 
skoń w Sfotwinach.

Kuratorem jej ustanowiono Hryeia Pła- 
skonia, gospodarza w Słotwinsch.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Muszyna, dnia 18 czerwca 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 261/11 Stow. I. 7 (3351)

O g ł o s z e n i e .
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 13 marca 1911 wpisa­
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że na walnem zgromadze­
niu członków „Stowarzyszenia dla oszczę­
dności i zaliczek I. Ogólnego Towarzystwa 
urzędników austr. węg. Monarchii w Prze 
myślu", dnia 15 lutego 1911 odbytem, zo­
stali wybrani na r. 1911 członkami dyrekcji:

1. Stanisław Praczyński, c k. radca są­
du kraj. wyż.

2. Stanisław Ols-ewski, c. k. radca 
sądu kraj.

3. Kornel Piasecki, c. k. starszy ofi- 
cyał sąd

4. Władysław ReliDger, radca ces. i
c. k. inspektor szkół ludowych.

5. Wiktor Krzanowski, dyrektor szkoły 
wydziałowej

6. Jan Dobrzański, radca magistratu.
7. Stanisław Goliński, dyrektor c. k. 

gimnazyum.
8. Ks. dr. Jan  Trznadel, c. k. profesor 

gimnazyalny.

9. Józef Pod wyszyński, c. k. zarządca 
podatkowy.

Zastępcami członków dyrekcyi s ą :
1. Julian Adamski, c. k. komisarz Dy- 

rekeyi skarbu.
2. Karol Dworzaezek, e. k. zarządca 

podatkowy.
3. Maresch Aleksander, c. k. asystent 

podatkowy.
Według protokołu z 18 lutego 1911 

został wybrany Stanisław Praezyński, c. k. 
radca sądu kraj. wyż. zwierzchnikiem dyrek­
cyi, zaś Stanisław Goliński, c. k. dyrektor 
gimnazyum zastępcą zwierzchnika dyrekcyi 
tegoż stowarzyszenia.

Przemyśl, 18 marca 1.911.

U. en. 4>ipjt. 82/14. (4409)
B iihc (pipom 3apoóuoBoro i roenoyapcKoro 

CTOBapnmeHU.
BnucaHO poecTpy 3apoÓKOBux i ro- 

cno,zi;apcKHx cTOBapmn ohl .
Ociąok cTOBapumenn : Kocio, 
cpipiiu sny'ihtb : U obItobc ToBapucTBO 

rocno^apcKO-ToproBejmne i rcpe^HTOBo nąa- 
flHHue „Ilo iiiu11, cTOBapumene 3apeecTpoBa- 
3 oÓMeaceHoio nopyicoro b PiocoBi.

^l,aTa cTaTyTy: 17 aioTouo 1911. 
npe,a,MCT ni^KpireiiCTBa :
a) KynoBaTH, apen^yBaTH i imhmhth 

PpyHTH i ÓyflHHKH B ni.TH BejfeHii chLibho- 
ro rocno^apcTBa, chLibhhmh cmiamu „Tume 
cboix u.aeniB i .mnie b ix xocen,

ó) óy^OBaTH i naóyBaTH paim  Mern- 
K£uiBHi „mme p j u i  cboix mieniu i .inme b Ix 
xoceH, a TUK05K upo^anaTH aóo yap.aTH b 
HaeM ąomh nem Kanimi, bsm u^ho iiooąhho- 
kh Memiearut „Tume cboim u.ienaM i nu me 
b ix xoce.H,

b) ypu^sKyBaTH cicaaflu (Mai/asuHu) 
3Hapot/[,iB rocnoflapcKux, uaBOsiB, sóiaca, Ha- 
cmoi i HHmux 3eM„Tenjio îB .Tume g .is  cboix 
u „Temu Ta „Tiinie b ix xoceu,

r )  iipoB»ĄHTH .m m e  fl.uu cboix u .ieu iB  
i jiim e b ix  xocgh ToprOB.mo cpe/jyTBaMH 
hojkhbh, a.TBKoro.TiunuMu i Hea.TBKoro.iIu- 
hhmh HanortMu Ta npe^MCTasiu noTpiÓHHMu 
p n ą  ocoóhcthx iiOTpeó a  tukosk ąo iu  po- 
Mamnoro i pi.iBHUuoro rocno^apcTBa Ta p a ia  
peJiecna i n p o M u cjiy  .huk ; cbo!x u.iemB, 

i') 3auMaTn cu uepetbopiobaneu npo- 
AyKTiB rocnoĄRpcKux . n m e  cboix u.ieniB i 
npoflasKHio npo^yKTiB -ra nuo^iri rocno^ap- 
ckhx (3Ói5£ca, xy,T,oÓH i t .  p .)  . n m e  cboix 
uueniB i j iu m e  b ix xoceu,

p )  HaóyBaTu i ypny.iiyp.aTH 3Hapugu 
rocno/i,apcKi i Bi^aBaTH ix p o  yjKHTKY b 
rocnog,apcTBi „tume cboix uuenin ł .Hiue 
b ix xoceu uepe3 uaeM,

e) ypu^acyBaTu „Tume p a n  cboix u„ie- 
hIb i „Tume b ix  xocen m.thhh flo Meueuu 
3Ói5£ca cboix nueniB,

sic) BHpaÓ.TUTH CHJiaMH CB01X U.TeHiB 
3H apu^H , 3Hay,o5 u  i b c i.t u k h  rrpe^MeTH no- 
T p ió u i TaK p a s .  o coóucT oro  yaicuTKy fli: i 
p j ia  ^oM am noro  i  p iu B u n u o ro  rocno/ąapcT B a 
a  TaKoac p j ia  p e s ie c n a  i npoM uc.Ty jiu m e  
c b o ix  u-TemB i „Tume b  ix  x o c e u ,

3) npuuMaTH KaniTauu flo oóopoTy 3a 
ycuoBjieHHM onpoireHTOBaHGM b  xoceH cboix 
uueuiB,

i) jp iJ ia T J i  .ramę cboim uuenaM y,eme- 
bhx i npucTynnHx no3uuoK na ni^HeccHe Ix 
rocnoflapcTBa aóo npoMuc.Ty.

Mac TpcBaHii: HeoÓMesKeHHH. 
/(HpeKgHU: A n^piu TOcunuyK, cnpaB- 

HHic b ManacTupcKy, CTeę[)aH Moctuk, Ka- 
cucp b KocoBi, łBau T hmkib, KnuroBO^enB 
b ManacTupcKy.

n i^ n u c  ij)ipMH: I li#  tpipnoio cTOBapu- 
meHU niflnucu ąbox uueHiB ynpaBu.

OrouomeHU: H a TaSnuipi na uBOKauu 
CTOBapumeHU aóo b o^niu 3 .TBBiBCicux ua- 
COliHOBH aóo OÓijKHHICOM.

Y aLih  uueHiB : 10 KopoH, uucuo yfli- 
.Ab e HeoÓMe:«eHe.

Biy,Biua„TBrricTB: p o  \ 0 -p a 3OBOi bii-
coth yp in y .

Bnucy: 13 MapTa 1911.
II/. K. CyĄ OKpyMCHUH UKO TOprOBeUBHHU

BiflAiu IL 
Kouomhu, ąhu  13 MapTa 1911.

Doniesienia prywatne. 

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wy&wintne tamie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów,

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St, SOKOŁOWSKI, Biur© dzienników i ©głoszeń
L w ó w ,  p a s a ł  H a i u s m w n a i  9 .
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idea Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
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D O  L W O W A
Na dworzec główny:

lek-an (Juss, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezo, K atusza, Zaleszczyk, hiowosielicy, Berhomethu, 
Czudina. Seretliu j Snezawy.

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls-
liadu, P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (j). Tarnów ), Mielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławow a, Kałusza, H usiatyna.
7, Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P rag i, Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

7, Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karls­

badu, P rag i, Opawy, W ieliczki, Orłowa. N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala.
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z .Ickan, Dorny W atry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i

Opawy), Lubaczowa, Sanoka. Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezo. 
ze Stanisławowa, 
z Podhajee.
z Ławocznego, Kałusza, S tryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

chawiny.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa, (B erlina , W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Ja sła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 15 czerwca do 30 w rześnia codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocmania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Snezawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, P o tu ­

tor, H usiatyna, Czortkowa. 
z Tueiili, Skolego, Drohobycza, B orysławia, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów ), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhometu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

ze Stojanowa.
z Czerniowiee, Ickan, Suczawy, D orna W atry, Radowiee, Nowo- 

sieliey. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia," Karlsbadu, P ragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów ), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja sła , Krosna, Iwonicza, Rym a­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Ickan (B ukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 

czowa, Czortkowa, Kórosmeso, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
W atry, Suczawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszaw y), Oświę- 
eima, W ieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z. Krasnego.
ze S try ja  (od 1S czerwca do w łącznie 10 września tylko w n ie ­

dziele i rz. kat. św ięta), 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usia tyna, Zbaraża, Grzy­
m ałowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, B orysław ia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

Na dworzec „Lwów-Podzamcze44:
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z W innik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, 

Zbaraża.
Czortkowa, Potutor.

/JUtll OlilOlm
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z W innik, 
z W innik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik , tylko w sobotę i niedzielę.
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Z E  L W O W A
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, P ragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezo, K a­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthom ethu. Czudina, Nowosie­
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy, Chyrowa, Sanoka, Mczolaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła , Mielca (p. Dębicą), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do S tryja.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórósmezo, Czortkowa, B rodiny, Putny, Suczawy. 
D orna W atry.

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, H u­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławocznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa.
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, Karlsbadu), 

Chyrowa, Ja sła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów ), Źakopanego. 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, W arszawy, Pragi, K arlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła , N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do Ickan, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Snezawy. 
do S try ja  od 1S czerwca do w rześnia włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoczysk, Brodów', Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocm.ania. 

do Jiawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa od 1 czerwca do 15 w rześnia w łącznie codziennie, 
do Sokala, 
do Krasnego.
do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina, Pragi, 

K arlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Ja sła , Chabówki, Źakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i. K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), 
do Iławy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Kórósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iw ania pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki Chabówki, Zakopanego, 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Z dworca „Lwów-Podzamcze44:
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do W innik.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niee, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzym a­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.

do Podhajee.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do W innik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iw ania  pustego, Potutor, 

Iłasiaty jia, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

N:i dworzec
W innik.
Podhajee.
W innik.
Podhajee.
W innik, tylko w sobotę

.Lwów-Łyczaków44;

niedziele.

Z dworca „Lwów-Łyczaków44:
do Podhajee. 
do W innik,
do Podhajce.
do W innik, tylko w soboto i niedziele.

31
czerwca 
3 48 |.I0

8 o  « i ą  !»• i
Na dworzec główny:

z Brzuchowię: coily.iennic: " W  ran o ; codziennie od 1 czerwca d<H  
p ii i a _S 31 rano, 11-05 pr/.ed południem , E>-.1 S po po łu d n iu ; od J 
Ho 15 w rześnia y-yr, wieczni'; od I czerwca do 30 wrześni;] 
południu, 7 45 w ieczór; 
czerwca c . o l  sierpn ia  . . - 
po południu, 7 45 wieczór, 

z Janow a: codziennie: od 1 maj a do 50 w rześnia 111 po południu, 9'2-r. 
wieczór ; w niedzielo i św ięta rzymsko-katolickie od 7 m aja do 10 wrze­
śnia I0d)0 wieezor.

z L ubienia: w niedziele i święta rzym sko-katolickie od 14 m aja do JO wrze­
śnia 12 4o w nocy. 

z W in n ik : tylko w sobotę, i n iedziele 1216 w nocy.

w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie ml 1 
40 po po łudn ie ; od 7 maja do 31 maja 3 4S

50

I n  k  si  1 i i  e .
Z dworca głównego:

do lirzuchow ic: codziennie ii 00 rano; codziennie od i czerwca do 31 sier­
pnia 722 im no, .10 05 przed południem , 031 w ieczór: od 1 czerwca do 
.15 w rześnia S’2U wieczór; od l czerwca do 30 września 2'50 po połu­
dniu , 4'1S po po łu d n iu : w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 1 
czerwca do 31 sierpn ia  12 30 po p o łu d n iu ; od 7 m aja do 31 maja 2 5 0  
po południu, 4'1S po południu, 

do Janow a: codziennie od 1 maja do 30 w rześnia 10 25 przed południem , 
3 05 po p o łudn iu : w niedzieli i święta rzym sko-katolickie od 7 maja 
do JO września 1 3 5  po południu, 

do L ubien ia: w niedziele i św ięta rzym sko-katolickie od 14 m aja do 10 
września 2'15 po południu.

UW AGA- P®1® r)P0Ij a oznaczona jest ram kam i Wszelkiego rodzaju b ilety , taryfy , i lustrów 
r7,e mi»sj-°.w , państwowych w pasażu Hausm ana 1. Si. Inform aeyc zaś w sprawael.. w b-nlei państwowych 17 drzwi m* an ... , • .1

W  h l n V y r -  1 1 ** —

cyjne e. k. kolei państwowych, UJ 
godziny 8 rano do 12 w południe.

ul. K r a s ic k ic h  1. 5 drzwi nr. 6 7 , w dnie powszednie

rano przewodniki, rozkłady jazdy  i t. p. nabywać można 
ih przewozu towarów i taryfowych udzie la  biuro inform a- 

od godziny 8 rano do 3 po po łudniu , w niedziele i św ięta zaś oi;

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowvch 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Yentimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12*00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11*00 wedle czasu paryskiego.

W  innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze­
siąść się do poc. espresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

amur &
Komitet obchodu ratusioy 1= 8 ‘sw s-
Skisło w s Łwowi*, awraoa się do P. 1\ Publiczności 
r. uprifljmą prośbą by przy zakupnie tapiurów iiisto- 
wycb. żądała w sillep&eil papierów S/*OWACKlKUO 

wyrobu jedynej v  kraju fabryki

S, W. Nieaisjawskiep we Lwewie.
Oz-ęść dochodu s rozsprzedaży tsgo papieru przezna­
czona jest aa fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezoin sjf nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez isdftog? t!ls. jieb le uszczerbku przv- 

ozyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sk lepach  we Lwowie, w Krakowie i w m iastach pro- 
w ineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy  wprost do fabrykanta  S. W. Niemojowskiego 

w* Lwowie.
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d r o b n e  o g ł o s z e ń f a

od wyrasu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

f ln  n a t a n i a  ul- Asr,yka >■ 7, na i. pię- 
UU  Ild J B W fl trze. Cztery pokoje, przed­
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. B liż s i*  w iadomość ta m ż e  n a  I I .  u b -  
trze po p ra w e j ,  lub w R e d a k c j i  „Gazety 
Lwowskiej" od 12 do 4 po p o łu d n iu .

FABRYKA ASFRITU ! PAPY DACHOWEJ 
8n ź .  S Z E L 1G K Ł Y SZ K IE W IC Z A

LWÓW, UL. PANIEŃSKA.21,

m i  iZOLfiCYM j |
f^lAHĘRTÓWJ.
, iiamBW JBli. ..

ASFALT DO OSUSZANIA
i m i m ssfjtrGK roias. |ą | 
niszczy mm mm

W BWDYtSKACH.

Księgi amerykańskie
S T A N IS ŁA W  AB L

Lwów, S yk stu ska  3. T elefon  824.

Ju ż  zosta ł otw arty  
P I E R W S Z Y  G A L I C Y J S K I

Zakład dla umundurowania
P P . O fic er ó w , U rzędn ików  i S tu d en tó w . K to  
m a sp ra w ia ć  garderobę m ęską cy w iln ą , ja k o też  
u n ifo rm o w ą  pierw szorzęd nej ja k o ś c i, n ieeb że  
s ię  p rzek o n a , że  w m oim  Z akładzio o trzym a  
zn a czn ie  ta n ie j  ja k  w szędzie. U b ran ia  c y w iln e  
i  u n ifo rm y  — ja k o też  czapki z w ła sn ej fa b r y ­

k i  — poleca

TOMASZ SAPAK
Lwów, ul. Sobieskiego 1 , 2,

aaterye bsrsańskia
Sezon w iosenny i le tn i  1911.

K u p o n  f 1 kupon 7 koron
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koronJicl 310 metrów

k om pletny 1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

ubiór męski
(surdut, spodnie, kamizelka)

kosztuje t y l k o  ■ r aupon 
1 kupon na czarny ubiór salonowy k o r . 20*—, 
także materye na płaszcze, loden dJa turystów, 
kamgarny jedwabne etc. rozsyła znana z nsy- 

lepszej strony jako realny i solidny  
FAMEYCffiX¥ SKŁAS> SliKSA

SIEfiEL-iMHBF w BERNIE (Brftii)
W zory g r a t is  i  fran ko .

Zamawiając materye b ezp ośred n io  u firmy 
Siegel-lnihof >ye fa b ry ce  uzyskują p r y w a tn i  
in teresen c i w ie lk ie  k o r z y śc i. Wobec w iel­
kiego zbytu towarów zawsze ja k  n a jw ięk szy  
w ybór zupełnie św ieżych materyj. — lian y  
s ta łe , m o ż liw ie  n a jn iż sze . — ta k  najskru­
pulatniej i najuważniej wykonuje się nawet 

najmniejsze zamówienia.
EnESssẑ ssssiasuiBSSKism

i P ie rśc io n k i zaręczynowe, obrączki ślubne, 
oraz w szelkie wyroby ze złota i sreb ra  

; poleca

F. KWAŚNIEWSKI
Lwów, p la c  H a lic k i 3, przyjm uje w s z e l­

k ie  o b s ta lu n k i i  reperacye.

DRUKI i PIECZĄTKI
wykonywa

gustownie, szybko 
i najtaniej

Pokój dla pań
wspólnym przedpokojem i uslufjii 

Domsgaiiezów 3, Sieczna Ochronek.

4 T k |» -a fijy  Pó ker. 120, 260, 280, 300 i wyżej. S to ły  jadalne po 
kr>r. 45 60, 00, 105 i wyżej. Krzesła gięte po kor. 

4 —, 5 fi —, 7 — d » 15. K rzesła prawdziwą skórą kryte po kor. 11. Wybór 
offmmny r «uv ni-bie — Skład mebli, dywanów i pościeli

J Ó Z E F  S S l r ó S T E R ,  L w ó w ,  u l .  Trzeciego M a ja  I. 5 .
519Sffii22J3BS5iSaa38!gÊES

Pierwszy Austryacki Zakład Kredytowy d la  u r z ę d n ik ó w  l w ó w ,  p i. M a ry a c k i  t o ,
rana« II. piętro

n n n  n n n  K n r n n  U(lzie,a P< T- urzędnikom i wojskowym pożyczek do maksymalnej
k u p l i  1G1 U O j b t i U i U U U  k u !  ws! wysokości za oprocentowaniem 5  i  p ń ł  p r o c e n t  z a s a d n ic z o
b e z  r ę c z y d e j i  przy zastosowaniu specyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premią lub na 
życzenie s tron  za regularnern ubezpieczeniem życiowem. — Raty w stosunku do innych podobnych insty- 
tucy j znacznie niższe. — W j r p ł s i t a  w  g o t ó w c e  S>cz ż a d i i y c l i  p o t r ą c e ń .  — Ż a d n y c h  k o s z t ó w .  
P o ś re d e ic t iy o  b e zp ła tn e  » w  in te re s ie  s tro n  n iep o żą d a n e , t— Busa B n a n — « ■

łSET: P'Ł2MK'iŁhł

uaternm

FlIEDIiS
Lw ów ,

2 Pasaż Hausmańa 2.
Telefon Nr. 88/VI.

t w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  
Największy magazyn Jubilerski i zegarmistrzowski

J U L I A N A  D Ą B R O W S K I E G O
kupuje i sprzedaje stare srebro, z łe ia  i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spo&deneye.

Towarzstwo kredytowe w Haliczu
podaje niniejszym do p bacznej wiadomości, 
iż od dnia 1 czerwca b. r. opłacać będzie 

od wkładek oszczędności

t y l k o  p o  ®°/o s t a .
£fórzv zatem  dotąd na  podstawie zawartej 
r, D rre k ty ą  umowy pobierają cd swych w kła­
dek "wyższe odsetki raczą sobie takowe ns.j 
dalej do dni 80 odebrać, gdyż po upływie 
ieero term inu opla ta  wyższych odsetek aniżeli 

fi»/0 ustaje bez regresu do Towarzystwa

D yrekcja Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu 

H. Fisch. A* Buksbaum.

' J»Vv« *
•i»V, tfiM-'

m . i  \M

O t r z y m a ł e m
świeży transport 

J B r S R J B J L * T i r  C H I i Ń S K I E U r
Znakomita w smaku i aromatyczna

harb3.$a C o a g o ...........................
S o n © h o » s  . . . . . .

", S ozsofeosig  zbiór majowy .
ST a y s f e w ........................................
W y s t a w k i  % h e r b a t .......................
W y .y ffcw ltt a  n ą U .s p r a y o h  h e r b a t  

pól k ilogram a.

kor. 3 20 
.  * -  
„ 0 - -  

» 8 - -  „ 2 60 
- 8-30

wn wU 5 fci w

idwasaMHSitfrt

Handel herbaty i k a w y

U l 3 A RIEDLA we Lwowie
ij, s n m p s p s e e i tw  K m t e ń r y ,T e a sS s« a ? 8 8 »  3

iuź została otwarta
W E E I 1 B I

x ---------*  —

Stolarzy Lwowskich

  i. ..........m i  m i i n i n i i T T - m — - tŁ y ig łU W W ro .

O b w ie sz c z e n ie *

Ig S U B J S m k .G

przy ul. Akademickiej 5  we Lwowie
dla P. T. Szanownych gości

i poleca
zn ak om itą  kaw o ja  ko toż ch łod zące  napoje  
a to  : M rożoną k a w ę, lody; z p ian k ą , napój 
W en eck i, maziigr.au, pąez r zy m sk i,' bom by 
iiiszp .ańsk ie i g a rn u szk i z m alin am i tud zież  
w ie lk i  w yb ór znakom itych  c ia s t  i cukrów  

d esero w y ch .
u « R ‘ia n x z M M .« s U u i>i t t o w .< < c « r j% e ^ R i ' w r

M a j  w i ę k s z y  n a a g a s y n  w  k r a j u
$**}■

C j l
Załóż. 1S5L Lnów, plac lieruiuwlyński i. 1 7 . Telefon 566. 
poleca wiotki wybór mebli wszelkiego rodzaju w nnjuow- 
szyeli stjliteSi a to: sypialnie, jadalnie i salony własnego 
wyroku wedlng modeli wiedeńskich, paryskich i londyń­

skich, meble gięte i żelazne z n aj pierwszych fabryk. 
Ceny przystępne — dogodne spłaty.
U r z ą d z e n ia  k o m p le t n e  h o t e l i  i  b iu r .

ajcr.ł-jryui; nrw.-u.e/'
-  "i .... -v...........

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
•złon lów  Stowarzyszenia bankowego dla h an d lu  1 p rzem y słu  w G ródku J a g ie ł ,  
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną p o ręb ą , odbędzie się d n ia  18 maja 
1911 o godzinie 10 przed południem w domu p. Jak ó b a  F lsc lia  pod Nr. 151 z. p. 

z następującym porządkiem dziennym :
1. Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia za rok 1910.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków i bilansu za rok 1910, przedło­

żenie zamknięcia rachunków i b lansu za rok 1910,
3. Udzielenie absoiutoryum Dyrekeyi i Radzie nadzorczej
4. Wybór 9 członków Rady nadzorczej
5. Wybór 3 członków Dyrekeyi, a t o : dyrektora, kasyera kontrolera i ich zastępców.
6. Wnioski członków.
Zauważa się że w raz’e braku kompletu wymaganego w § 58 stGntu odbędzie się 

ponowne Walne Zgromadzenie dnia 26 maja 1911 o godzinie 10 przed południem z twn 
samym porządkiem dziennym, kióre bez względu na licz'r ę obecnych. pr«womoc»;e uchwa­
la ł  będzie.

Zarazem oznajmia się także, że rachunki za rok 1910 wyłożone zostały w biurze 
Stowarzyszenia do przejrzenia członków Towarzystwa.

Do licznego udziału na tem zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie członków Towa­
rzystwa.

Gródek Jag ie ł, dnia 1 maja 1911.
Stowarzyszenie bankowe dla handlu i przemysłu w Gródku Jagiellońskim,

Stowarzyszenie zarejestrowana z ograniczoną po ręku,

Esriel iiatz, sekretarz. Alechel Wolf, przewodniczący.

kii - lit - ftp rly.T* ji'.J '■ ■ ;Z.' 11 tir ’ fou - ;&L. ° k 
£<-?

|  „ O S T A T N I  H A M L E T ”
|j! s/kir powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel
§  A R T U R A  S C H R O D E R A
M  znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni

ZSENKOWSCZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

C easa 5  k o r o n  — stron 880.

„ Ostatniemu Hamletowi** przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezm iernie 
interesującą, żywą, św ietną obserwacyę, plastykę i t. d.

M#C*J

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajensya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmańa 9.
Ogłoszenia do w szystk ich  pism  n a j ta n ie j .

— — — — —  1 H— AWH— — < — s » — W — i  i ■ i I M M  I—  T | | -  M , m |  r  _____________________________

Z drukarni Wł, Łosińskiego (pod jtrsądejn  J, Kisdopada), ul, (J*s?niecki«go 1. 12. — Telefon Nr, 527,


